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c a NARODOWY 
INSTYTUT 

, AUDIOWIZUALNV 

Dolnośląska Biblioteka Publiczna im. Tadeusza Mikulskiego we Wrocławiu 
realizuje projekt "Doposażenie pracowni digitalizacji Dolnośląskiej 
Biblioteki Publicznej we Wrocławiu" w ramach Wieloletniego Programu 

Rządowego KULTU RA +, priorytet "Digitalizacja". 

Projekt wspiera przedsięwzięcie pod nazwą 

, 

CYFROWY DOLNY SLĄSK, 
którego celem jest udostępnianie i promocja utrwalonych w formie cyfrowej 
ciekawych, rzadkich i cennych publikacji regionalnych: książek, czasopism, 
dokumentów życia społecznego, pamiętników, map, filmów, grafiki oraz 
pocztówek, będących w posiadaniu bibliotek publicznych z terenu Dolnego 
Śląska. Uzupełnieniem tych działań jest budowa Słownika Ziemi 
Jeleniogórskiej i Słownika Ziemi Wrocławskiej, które zawierają biogramy 

osób zasłużonych dla Dolnego Śląska. 

Instytucje i osoby prywatne, które posiadają interesujące publikacje 
o regionie i są zainteresowane udostępnieniem swoich zbiorów 
prosimy o kontakt. Użyczone materiały zostaną po zdigitalizowaniu 
zwrócone właścicielom. Ich postać cyfrowa będzie prezentowana na 

stronie Cyfrowego Dolnego Śląska pod adresem: 

http://jbc.jelenia-gora.pl/dlibra 

Dolnośląska Biblioteka Publiczna im. Tadeusza Mikulskiego we Wrocławiu 
Rynek 58,50-116 Wrocław, tel. 71 33 52 244 

digitalizacja@wbp.wroc.pl 

Dolnośląska Biblioteka Publiczna 
im . Tadeusza Mikulskiego we Wrocławiu 
Rynek 58, Wrocław 
www.wbp.wroc.pl 

m DOLNY 
~ SLĄSK 

INSTYTUCJĄ KULTURY 
SAMORZĄDU 

WOJEWÓDZTWA 
DOlNOŚLĄSKIEGO 
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OD REDAKCJI

Drodzy Czytelnicy!

Drugie półrocze bieżącego roku  to  czas   
obfitujący w wiele  interesujących wydarzeń  
i  imprez ,  ma jących miejsce w dolnośląskich  
bibliotekach. Informacje  o nich znajdziecie 
Pańs two  na  ł amach  na jnowszego numeru 
na szego  pisma. 

Zamieściliśmy więc  relację z uroczyste-
go  otwarcia nowego Centrum Biblioteczno- 
Kulturalnego w Mościsku, z udziałem mini- 
stra  kultury i dziedzictwa narodowego, a tak- 
że  relację z wizyty w tym Centrum niecodzien- 
nych,  dostojnych  gości – Pary Prezydenckiej,  
przybyłej z okazji  uroczystego podsumowania  
konkursu  pn.  „Dobry Klimat  dla  Rodziny", 
którego gmina Dzierżoniów została finalistą. 

W piśmie znalazły się też  informacje z uro- 
czys tego  o twarc ia  –  po  d ług im remon cie  – 
nowoczesnej Miejskiej  i Gminnej  Biblioteki  
Publ icznej   w Wołowie,  in teresujące  mate- 
riały z seminarium dla bibliotekarzy, pracu- 
jących  z dziećmi i młodzieżą, które odbyło się 
w Polanicy-Zdroju oraz z metodycznej kon- 
ferencj i  b ibl iotekarzy,  k tóra  miała  miejsce  
w Dolnośląskiej Bibliotece Pedagogicznej we 
Wroc ławiu . 

Polecamy również bardzo ciekawą rozmo- 
wę z dyrektorem Muzeum Miejskiego Wroc-
ławia Maciejem Łagiewskim, autorem wielu 
interesujących publikacji  o historii  naszego  
miasta .  Prezentujemy też niezwykłą bibl io-
t ekę  t ego  muzeum  i  j e j  cenne  zb io ry . 

W cyklu tekstów o dawnych książnicach 
dolnośląskich przedstawiamy aranżację wnę-
trza XVIII–wiecznej biblioteki półgaleriowej 
w Żagan iu . 

Właśnie  mija  500 la t  od wydrukowania 
pierwszej książki w języku polskim.  Z tej oka- 
z j i  zamieszczamy obszerny  mate r ia ł  o   j e j 
h i s to r i i . 

Prezentujemy  również   program l ider-
ski  dla bibl iotekarzy tzw. LABIB, informu- 
j emy  o  czym dyskutowano  na  Forum Mło- 
dych   Bibliotekarzy w Olsztynie, a także pre- 
zentujemy  c iekawe  in ic ja tywy zgorzelec-
k ich  b ib l io tekarzy . 

Zajrzymy też poza granice regionu i kra- 
ju – dowiecie się Państwo, jak pracują biblio- 
t ekarze  na  Ba łkanach . 

Serdeczn ie  zapraszamy do  l ek tu ry !

                                   Redakc ja
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ZDARZYŁO SIĘ

Pomieszczenie  dla najmłodszych czytelników.

Uroczyste przecięcie wstęgi  z udziałem ministra B. Zdrojewskiego. 

Minister Zdrojewski wręcza nagrodę członkiniom chóru  „Macieje”. 

Fo t .  B .  Bobryk 

Otwarcie  
nowej biblioteki  
w Mościsku
Blanka Bobryk

5 października br.  Minister Kultury i  Dziedzic- 
twa Narodowego  Bogdan Zdrojewski wraz z Wójtem 
Gminy  i  Przewodniczącym Rady Gminy Dzierżoniów, 
uroczyście przecięli wstęgę w nowym budynku Cen-
trum Bibl ioteczno-Kulturalnego w Mościsku.  Na 
oficjalne otwarcie przybyli reprezentanci Sejmu i Se- 
natu,  wicewojewoda dolnośląski ,  przedstawiciele 
władz samorządowych i  instytucji  kultury z powia-
tu dzierżoniowskiego,  a  także dyrektor  Instytutu 
Książki,  dyrektor Dolnośląskiej Biblioteki Publicz-
nej  oraz mieszkańcy Mościska. 

Nowy budynek spełnia wszystkie funkcje nowo- 
czesnej biblioteki.  W przestronnych i  jasnych po- 
mieszczeniach jest  dobrze wygospodarowana prze- 
strzeń zarówno na zbiory, jak i  na działalność kultu- 
ralną. Oprócz wypożyczalni, czytelni i kolorowego po- 
mieszczenia dla najmłodszych czytelników, w budyn- 
ku znalazły się przestrzenie odpowiadające na po- 
trzeby lokalnej społeczności. Jest więc sala widowis- 
kowa dla kilku zespołów muzycznych, działających 
przy bibliotece, mała sala nagrań i galeria. Punkt do- 
stępu do Internetu został wyposażony w nowoczesny 
sprzęt komputerowy, pozyskany ze środków unij- 
nych. Pomieszczenia dla użytkowników biblioteki 
znajdują się w większości na parterze, piętro zaś zaj- 
muje  m.in.  dział  opracowania,  gdzie gromadzi się  
i  opracowuje książki dla sieci  bibliotek w gminie. 

Wartość inwestycji to ponad 3 mln zł. Na jej reali- 
zację gmina Dzierżoniów pozyskała 1 mln zł z Mini- 
sterstwa Kultury i  Dziedzictwa Narodowego oraz 
980 tys.  zł  ze środków budżetowych województwa 
dolnośląskiego. Centrum Biblioteczno-Kulturalne, 
według zapewnień wójta gminy Dzierżoniów, ma stać  
się centralnym punktem wsi, obok którego powstaną 
kolejne dwa obiekty: remiza Ochotniczej Straży Pożar- 
nej oraz zaplecze dla Ludowego Zespołu Sportowego.  

Projekt budowy biblioteki  został zrealizowany   
w ramach Programu Wieloletniego Kultura +, Priory- 
tet „Biblioteka +. Infrastruktura Bibliotek”. Przekształ- 
cenie bibliotek publicznych w mniejszych miejsco- 
wościach w lokalne centra dostępu do kultury, wiedzy  
i  ośrodki życia społecznego to podstawowy cel te- 
go  programu. Do 30 września 2013 r. (I połowa reali- 
zacji  projektu) przeznaczono ponad 127 mln zł  na  
inwestycje w infrastrukturę bibliotek, dofinansowa-
no budowy i  modernizacje 222 obiektów bibliotek 
gminnych, z czego 28 inwestycji  zakończono.
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 Para Prezydencka sadzi „Dąb Pokoleń" przed  nowym Centrum. 
Fot.  K.Kotowicz

Para Prezydencka  
z wizytą w Centrum 
Biblioteczno-Kulturalnym 
w Mościsku
Danuta Wiśniewska

29 października 2013 r.  w  nowym Centrum Biblio- 
teczno-Kulturalnym w Mościsku pojawili się wyjątko- 
wi  goście – Para Prezydencka, Anna i Bronisław Ko- 
morowscy. Wizyta dostojnych Gości związana była bez- 
pośrednio z udziałem gminy Dzierżoniów w kon- 
kursie  pn.„Dobry Klimat dla Rodziny”. 15 maja br. 
prezydent Bronisław Komorowski ogłosił  bowiem   
laureatów tego konkursu. Gmina Dzierżoniów zgłosi-
ła swój udział w konkursie, przedstawiając projekt pt.  
„Mosty międzypokoleniowe - inicjatywy na terenie   
gminy Dzierżoniów służące aktywizacji  osób star- 
szych przy udziale dzieci i młodzieży”, i została fina- 
listą w kategorii „Inicjatywy międzypokoleniowe”.  

Para Prezydencka postanowiła złożyć osobis- 
te podziękowanie mieszkańcom gminy za realizo- 
wane pomysły. W tym celu Anna i  Bronisław Komo- 
rowscy pojawili się w Centrum Biblioteczno-Kultu-
ralnym w Mościsku i spotkali z uczestnikami działań 
międzypokoleniowych, realizowanych na terenie gmi- 
ny Dzierżoniów. Warsztaty malarskie, rzeźbiarskie, haf- 
towanie,  lepienie pierogów, obsługa komputerów –  
w każdym pomieszczeniu biblioteki zaprezentowano 
przynajmniej niektóre z podejmowanych przez miesz- 
kańców działań. Spotkanie rozpoczął występ muzy- 
kującej rodziny państwa Wszół.  Następnie Marek 
Chmielewski, wójt gminy Dzierżoniów,  przedstawił 
działania i  inicjatywy, realizowane w  gminie i  słu-
żące budowaniu „mostów międzypokoleniowych”, 
podkreślając  szczególną rolę w działaniu lokalnych 
l iderów i  dużą energię społeczną mieszkańców.  

Prezydent Bronisław Komorowski poinformo- 
wał,  że nagroda w konkursie jest  uhonorowaniem  
długofalowych inicjatyw międzypokoleniowych,  rea- 
l izowanych w gminie Dzierżoniów oraz motywacją  
do  podejmowania kolejnych wyzwań. Zaznaczył rów-
nież, że w rodzinie, którą stanowi także społeczność  
lokalna,  powinno być miejsce na myślenie z troską   
i  sympatią o wszystkich jej  członkach. Prezydent, 
kierując się aktualną sytuacją rodzin i  problema-
mi społecznymi w naszym kraju,  ogłosił  II  Edycję 
Konkursu „Dobry Klimat dla Rodziny”.  

Część oficjalną zakończył krótki koncert wielo- 
pokoleniowego Zespołu Pieśni i  Tańca Górali  Cza- 
deckich „POJANA” z Piławy Dolnej. 

  Para Prezydencka zwiedziła też nowy obiekt 
Centrum Biblioteczno-Kulturalnego oraz spotkała 
się z uczestnikami działań międzypokoleniowych. 
Aby upamiętnić to wyjątkowe spotkanie,  prezydent 
Bronisław Komorowski i wójt  dzierżoniowskiej gminy  
Marek Chmielewski posadzili przed nowym budynkiem 
pamiątkowy „Dąb Pokoleń”. 

  Grupowe czytanie Fredry.  Fot.  D. Wiśniewska

  Para Prezydencka wpisuje się do Księgi Pamiątkowej. 
Fot.  K. Kotowicz
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  Wnętrze biblioteki w Wołowie.   Fot.  A.Piróg  

Miejska i  Gminna 
Biblioteka Publiczna 
w Wołowie  
– jak nowa
Wioleta Matuszewska     

Od połowy listopada br., po kilkunastomiesięcznej 
przerwie, mieszkańcy Wołowa mogą znów korzystać 
ze swojej dawnej biblioteki. Jednak niezupełnie „daw- 
nej”, bo jak się okazało, zaszły w niej tak duże zmiany, 
że bardziej niż „dawna” pasuje tutaj określenie „nowo- 
czesna” biblioteka. Choć budynek ten sam i w tym sa- 
mym miejscu usadowiony – to mieszcząca się w nim 
placówka została kompletnie zmodernizowana. 

14 listopada br.  l iczni goście, a wśród nich wła- 
dze miasta, władze województwa, a także mieszkań- 
cy miasta i powiatu oraz wielu bibliotekarzy, uczestni-
czyli  w uroczystości jej  otwarcia.

Dawny budynek  Miejskiej i Gminnej Biblioteki 
Publ icznej  w Wołowie,  choć wymagał  renowacj i  
i  doposażenia,  miał też wiele atutów, z których naj- 
ważnie jszymi  były  n iemały  metraż  i  przes t rzeń. 
Przestrzeń nie ograniczona, tak jak w wielu innych  
placówkach, zbędnymi ścianami,  ściankami i  zaka- 
markami.  Po jego modernizacji  powstała biblioteka   
imponująca przede wszystkim metrażowym rozma- 
chem, w której można czuć się swobodnie (nawet po- 
spacerować),  rozsiąść na jednym z wielu  nowoczes- 
nych siedzisk,  albo skorzystać z kilkunastu stano- 
wisk komputerowych,  z bezpłatnym dostępem do 
Internetu.  Wszechstronny,  indywidualny dostęp do 
zbiorów bibliotecznych oraz ich bogata oferta stwa- 
rzają warunki  wyboru  odpowiedniej lektury, czaso-
pisma lub innych mediów, a także do uczestniczenia 

w spotkaniach z ciekawymi ludźmi i  spotkaniach 
autorskich, które instytucja zamierza realizować. 

Gruntowny remont biblioteki,  która swą pier- 
wotną bryłę i wygląd zyskała jeszcze w latach 70. ubie- 
głego wieku, był możliwy dzięki wsparciu ministra 
kultury i  dziedzictwa narodowego, w ramach Wie- 
loletniego Programu Kultura +. Priorytet „Biblioteka+. 
Infrastruktura Bibliotek”,  dzięki środkom finanso- 
wym z województwa dolnośląskiego oraz środkom 
własnym gminy Wołów.  

Więcej informacji  o bogatej  ofercie biblioteki, 
obszerną informację o jej  zasobach i  działalności, 
można znaleźć na wyczerpującej treściowo i  przy- 
jaznej  stronie internetowej pod adresem – www.
migbp-wolow.pl.

Przed kierownictwem placówki i  jej  kadrą bi- 
bliotekarską stoi  jeszcze wiele wyzwań. Po długim 
okresie zamknięcia musi zadbać o stworzenie nie- 
powtarzalnego i  przyjaznego kl imatu.  Biblioteka 
musi odzyskać nie tylko tych czytelników,  którzy  
w czasie remontu korzystali  ze zbiorów innych pla- 
cówek, ale też pozyskać nowych czytelników. Zain- 
teresować tych niezainteresowanych, zachęcić nie- 
chętnych,  dotrzeć do tych,  którzy sami nie mogą 
jej  odwiedzać.  Przed wołowską książnicą stoi  teraz 
nowe wyzwanie,  które powinno przyświecać każ- 
dej dolnośląskiej  bibliotece publicznej:   biblioteka 
– miejscem dla wszystkich .  Takie miejsce w biblio- 
tece powinien napotkać i  dostrzec każdy mieszka-
niec miasta,  gminy i  województwa.
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O Muzeum Miejskim 
Wrocławia,   
bibl iotece muzealnej  
i  jej  „skarbach” 
oraz o napisanych 
książkach  

z Panem Maciejem Łagiewskim – praw-
nikiem, historykiem, dyrektorem Muzeum 
Miejskiego Wrocławia,  znawcą historii 
stolicy Dolnego Śląska, autorem książek 
o jej  historii  i  zabytkach

Elżbieta Niechcaj-Nowicka: Ukończył 
Pan studia prawnicze,  skąd więc wzięło  
się u Pana wielkie zainteresowanie histo- 
r ią,  ta fascynacja szczególnie historią 
Wrocławia? 

Dyr. Maciej  Łagiewski:  Historią,  szczególnie 
związaną z miejscem mojego urodzenia,  czyli  Wro- 
c ławiem interesowałem się  od najmłodszych la t ,  
w czym ogromna była zasługa mojego – nieżyjącego 
już, niestety, ojca, architekta z wykształcenia oraz hi- 
storyka z zamiłowania.  Miałem wyjątkowe szczęś-
cie dorastać w szczególnym jak na ówczesne czasy 
domu, bowiem ojciec mój wychowywał mnie w duchu 
kompleksowej wiedzy o otaczającym świecie, zarów- 
no tym teraźniejszym, jak i przeszłym. Potrafił czytel-
nie i pragmatycznie wyjaśnić najbardziej kłopotliwe  
i trudne zagadnienia tej, wtedy jeszcze dla wielu obcej 
i tajemniczej, dolnośląskiej ziemi. Charakterystycz- 
ny jest przykład z pytaniem o godła, zdobiące portal mo-
jej pierwszej szkoły lub o granitowy słup graniczny, sto- 
jący niedaleko naszego domu na Krzykach, spod któ- 
rego wyruszaliśmy na rowerowe wycieczki.  Zawsze   
z pasją opowiadał o ich heraldycznej genezie i symbo- 
lice. Objaśniał mi klarownie pochodzenie poszczegól- 
nych elementów wielowątkowego herbu miasta. Nie 
było dla niego trudnych pytań, on był człowiekiem  
renesansu, pedagogiem z innej epoki. Dzięki tym in- 
dywidualnym lekcjom historii  dorastałem w prze- 
świadczeniu, że  wiedza o przeszłości  jest  równie waż- 
na, jak otaczająca nas teraźniejszość, choćby dlatego,  
że jest ona wspaniałą „magistra vitae" – „nauczycielką 
życia”.  Mój dom rodzinny położony jest  w malow- 
niczej i  zielonej części dzielnicy Krzyki.  Naturalne  
zatem było, że chciałem poznać dzieje tego miejsca. 
Interesowało mnie choćby,  kto mieszkał  niegdyś  
w sąsiednich willach i  jak doszło do powstania Par- 
ku  Po łudn iowego ,  l eżącego  obok  moje j  szko ły .  
W miarę  dorastania pojawiało się coraz więcej py- 
tań  dotyczących przeszłości miasta. Wiedziony chę- 
cią  poznania jego historii, nauczyłem się języka daw- 
nych mieszkańców, zacząłem odkrywać też dzieje 

pobl iskiego Starego Cmentarza 
Żydowskiego, a przede wszystkim 
his tor ie  życ ia  pochowanych na 
nim ludzi .  Zawsze interesowały 
mnie też  te  e lementy lokalnego 
krajobrazu, które wyróżniają na- 
sze miasto na tle innych, jak mos-
t y  c z y  n i e t y p o w y  p i ę c i o p o l o - 
wy herb. Dlatego moja dalsza edu- 
kac j a  i   doktorat  dotyczyły już 
historii.

EN-N:  Kieruje Pan Muzeum 
Miejskim Wrocławia, które pow- 
stało w wyniku połączenia w 2000 
roku aż sześciu muzeów wrocław- 
skich, tj. Muzeum Archeologiczne-
go, Muzeum Historycznego z od- 
d z ia łami :  Mi l i t a r iów  i  S ta rym 
Cmentarzem Żydowskim, Muzeum 
Sztuki Medalierskiej  oraz nowym  

oddziałem - Muzeum Sztuki Mieszczańskiej .  Dzięki 
głównie Pana staraniom zostały przebudowane bądź  
odremontowane wszystkie te zabytkowe obiekty archi- 
tektoniczne.  W jaki sposób, zajmując się reorgani- 
zacją muzeów, sprawami dotyczącymi ich remon- 
tów, organizując wystawy, prelekcje,  opracowując 
katalogi wystaw, znajduje Pan jeszcze czas na po- 
szukiwanie materiałów do swoich książek i  na pi- 
sanie ich? Przecież wymagają one wielkiej  dokład- 
nośc i ,  w iarygodnośc i ,  s ta rannośc i ,  bo  h i s tor ia 
Wrocławia to temat do dziś drażliwy.

Dyr. M. Łagiewski:  Dla mnie,  jako historyka 
ten temat nie jest  kłopotliwy, a wręcz przeciwnie, 
to atut  tego „miejsca na ziemi”.  Nieustannie jestem 
w kontakcie z historykami z całego świata,  którzy 
zgodnie twierdzą, że dzieje naszego miasta to wspa- 
niały materiał badawczy, mogący być punktem wyjś- 
cia dla szerszych rozważań o dziejach Europy. Ja tak-
że zawsze patrzę na Wrocław z perspektywy szerszej, 
europejskiej historii .  Wtedy łatwiej zrozumieć i  do-
cenić wkład innych narodów, zwłaszcza Niemców, 
w budowę i  rozwój tego miasta,  z którym nasze losy 
zostały tak silnie związane. Jestem wrocławianinem, 
bardzo mocno związanym ze swoim miejscem uro- 
dzenia – zarówno z jego teraźniejszością, jak i histo- 
rią. Wratislavia, Presslaw, Breslaw, Breslau i Wrocław 
to tylko różnie brzmiąca nazwa tego samego orga- 
nizmu w kolejnych stadiach rozwoju. Najlepiej  ujął 
to niemiecki  l i terat  i  poli tyk Heinz Winfried Sa- 
ba i s  w l i śc ie  p i sanym do  wroc ławskiego  poe ty :  
„Drogi Tadeuszu Różewiczu, mieszka Pan we Wrocła-
wiu, ja urodziłem się w Breslau (…). Jesteśmy Cives  
Wratislavienses. Bóg tak chciał. Miasto włączyło nas 
obu do swojej  h is tor i i” .  Choć praca  w Muzeum,  
w komisjach działających przy Ministerstwie Kultu-
ry i  Dziedzictwa Narodowego oraz udział w pracach 
programowych licznych rad muzealnych i  fundacji 
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dr  Macie j  Łagiewski  -  dyrek tor 
Muzeum Miejskiego Wrocławia



6

zajmuje bardzo dużo czasu i  wymaga wielu poświę-
ceń, to na badanie dziejów Wrocławia zawsze udaje 
mi się wygospodarować trochę czasu. Badanie his- 
torii miasta jest nie tylko moim zawodem, ale też pa- 
sją,  której  oddaję się często bezgranicznie.

EN-N: Jest Pan znawcą historii Wrocławia, auto- 
rem bogatych w informacje książek o tym mieście. 
Skąd czerpie Pan te wiadomości?

Dyr. M. Łagiewski:  Przede wszystkim z mate-
r i a łów ź ród łowych .  Nieocen ione  są  tu  wydan ia 
przedwojennych gazet,  w tym wychodzącej od 1732 
roku „Schles ische  Zei tung” ,  ukazujące j  s ię  n ie- 
przerwanie aż do 1945 roku. Swojego czasu miała aż 
13 wydań tygodniowo, czyli  dwa wydania dziennie 
plus jedno dodatkowe. Dla historyków to prawdziwa 
kopalnia wiedzy. Poza wiadomościami poli tyczny-
mi i  gospodarczymi na jej  łamach znalazło się także 
mie jsce  d la  kronik i  towarzyskie j  i  k ryminalne j . 
Pisano też dużo o kulturze i  wydarzeniach w regio- 
nie.  Nie brakowało wiadomości sportowych, infor- 
macji o modzie czy aktualnych prognoz pogody. Ga- 
zeta miała nawet weekendowy dodatek ilustrowany.  
Z czasem pojawiły się reklamy i anonse. Wrocławska  
polonia kupowała gazetę dla polskiego dodatku „Ge- 
lehrte Nachrichten” („Uczone Wieści”), którego ko- 
respondentem był Jan Daniel Janocki. Dużo cennych 
informacji  z obszaru kultury i  sztuki można odna- 
leźć także w innych materiałach drukowanych, jak 
choćby w bogato ilustrowanym czasopiśmie „Schle- 
s ien”  i  wydawanym w okres ie  międzywojennym 
miesięczniku „Schlesiche Monatschaft” oraz w kata-
logach publikowanych przez instytucje organizujące 

wystawy i promujące kulturę. Dzisiaj są one rzadkością, 
na szczęście kilka zachowało się w zbiorach Muzeum 
Mie j sk iego  Wroc ławia  o raz  w n ieocen ione j  d la  
badacza Bibl iotece „Na Piasku"(część Bibl ioteki  
Uniwersyteckiej).  Oczywiście,  szukam także infor- 
macj i  w pamię tn ikach ,  l i s tach  i  wspomnieniach   
dawnych mieszkańców miasta ,  które są dostępne  
głównie w Niemczech. Także polscy czytelnicy, głów- 
nie dzięki wydawnictwu „Via Nova”, mają okazję  
zapoznać się z częścią z nich. Mam także to szczęście, 
że od kilkudziesięciu lat  pracuję w Muzeum Miej- 
skim Wrocławia,  co wielokrotnie było przyczyną 
spotkań z dawnymi mieszkańcami miasta lub ich 
potomkami,  którzy,  odwiedzając po latach swoją  
małą ojczyznę lub miejsce narodzin swoich przod- 
ków, pierwsze kroki zazwyczaj kierują właśnie do  
Muzeum. Rozmawiając z nimi mogłem dowiedzieć 
się o rzeczach, których nie  znalazłbym ani w li tera- 
turze specjalistycznej, ani  w materiałach źródłowych.  
Jako przykład niech posłuży historia,  którą opowie- 
dział mi jeden z gości odwiedzjących po latach Stary 
Cmentarz Żydowski. Gdy wyjechał z Wrocławia był 
jeszcze chłopcem, ale w pamięci szczególnie utkwił 
mu  og romny  dom hand lowy ,  na l eżący  do  b rac i 
Wertheim, czyli dzisiejsza „Renoma”. W 1937 roku, 
jak wszystkie inne domy handlowe, należące do nie- 
aryjskich właścic ie l i ,  zos ta ł  przeję ty  przez  pań- 
s twową  spó łkę  AWAG (Al lgemeine  Warenhan- 
de l sgese l l s cha f t  m .b .H . ) .  A le  p rzyzwycza j en i e 
do s tarej  nazwy było tak wielkie ,  że  wrocławia- 
n ie  odczy tywal i  sk ró t  nowego  właśc ic i e l a  j ako 
„Abraham Wertheim Aktionengesellscaft”.   

EN-N:  Czy w najbliższym czasie planuje Pan 
wydać kolejną swoją książkę i  o czym ona będzie?

Dyr. M. Łagiewski:  Traktować będzie o dzie- 
jach Pałacu, w którym znajduje się dzisiaj  muzeum. 
Kolejna książka będzie szerszym wydaniem przewod- 
nika po ratuszowej Galerii  Wielkich Wrocławian.  
Stoi tam już 30 marmurowych popiersi .

EN-N:  Muzeum, którym Pan kieruje,  prowadzi 
bogatą działalność naukową i edukacyjną. Jest orga- 
nizatorem wielu wystaw, imprez kulturalnych i spot- 
kań  naukowych .  Ma  t e ż  swo ją  b ib l io t ekę .  Skąd 
pochodzi jej  księgozbiór? 

Dyr. M. Łagiewski:  Muzeum Miejskie posiada 
dwie biblioteki,  jedna to ta wspomniana, która zaj- 
muje część par teru zachodniego skrzydła  Pałacu 
Królewskiego, a druga to biblioteka archeologicz-
na,  znajdująca się w Arsenale Miejskim. Biblioteka 
„pałacowa” swoją genezą sięga jeszcze czasów po- 
czątków Muzeum Historycznego, powołanego jako 
samodzielna  ins tytucja  decyzją  Prezydium Rady 
Narodowej w 1965 roku, z siedzibą w Ratuszu. Już wte- 
dy  zaczą ł  powstawać  ks ięgozbiór  tego  oddzia łu 
Muzeum Miejskiego Wrocławia.  W 2000 roku, gdy 
połączono muzea miejskie w jedną instytucję,  bi- 
blioteka wzbogaciła się także o księgozbiór Muzeum 
Sztuki Medalierskiej .  Już na etapie remontu Pałacu 
Królewskiego przygotowaliśmy pomieszczenia pod 
bibliotekę, która do 2009 roku mieściła się w Sukien- 

Wnętrze biblioteki Muzeum Miejskiego. Fot.  R. Werszler
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nicach. Ponieważ biblioteka stale wzbogaca się o no- 
we zbiory, tamta lokalizacja szybko okazała się nie-
wystarczająca zarówno pod względem powierzchni, 
jak i  warunków przechowywania. 

EN-N:  Jak cenne są to zbiory i  w jakim stanie 
jest  księgozbiór?

Dyr. M. Łagiewski:  W większości jest  to zbiór 
współczesnych wydawnictw, choć mamy również kilka 
historycznych „perełek”. Niedawno pokazywaliśmy 
na wystawie w Pałacu Królewskim, zatytułowanej 
„Książę  Józef  Ponia towski .  Bohater  t rag iczny” , 
regulamin służby obozowej z 1810 roku, opracowany 
przez samego księcia Józefa Poniatowskiego, który 
jest jednym z rarytasów wśród naszych starodruków. 
S tan  zachowania  ks ięgozbioru  nasze j  b ib l io tek i 
jest  bardzo dobry, nad czym pracują nie tylko bi-
bliotekarki,  ale także konserwatorzy papieru. 

EN-N:  Czy w tej  bibliotece  jest  tylko księgo- 
zbiór z zakresu historii ,  historii  sztuki i  nauk po-
krewnych, czy też są tu również publikacje z innych 
dziedzin wiedzy?

Dyr. M. Łagiewski:  Księgozbiór z zakresu his- 
tori i  sztuki i  historii ,  szczególnie Wrocławia i  Ślą- 
ska, jest oczywiście zbiorem wiodącym. Jednak w skład 
Muzeum wchodzi także Muzeum Militariów, Muzeum 
Sztuki Medalierskiej  i  Muzeum Sztuki Cmentarnej, 
zatem także książki  z  dziedzin odpowiadających 
prof i lom tych oddziałów Muzeum Miejskiego są 
ważną częścią księgozbioru naszej biblioteki.

EN-N:  Czy  p i s ząc  ks iążk i ,  op i su jące  dz ie je 
s t o l i c y  Do lnego  Ś lą ska  i  j e j  a rch i t e k ton i c znyc 
zabytków z przełomu XIX i  XX wieku, opracowując 
i n t e re su jące  ka ta log i  wys taw ,  kor zy s ta  Pan  z e 
zbiorów zgromadzonych w bibliotece Muzeum Miej- 
skiego? 

Dyr. M. Łagiewski: Zawsze. O to, żeby biblioteka 
służyła pomocą naszym pracownikom merytorycznym 
w ich pracy naukowej dbamy szczególnie.  Pozwala 
to zaoszczędzić czas i  daje większy komfort  pracy. 
Dlatego zawsze proszę kustoszy, żeby wskazywali 
wydawnic twa,  k tóre  chc ie l iby ,  aby  zna laz ły  s ię  
w naszej bibliotece.  Oni,  zajmujący się danym te- 
m a t e m ,  n a j l e p i e j  w i e d z ą ,  c o  w a r t o  z a k u p i ć  d o 
biblioteki.

EN-N:  Z i lu pomieszczeń składa się biblioteka 
Muzeum Miejskiego?

Dyr. M. Łagiewski:  Amfiladowego ciągu 4-5 
pomieszczeń o powierzchni 150 m kw. Część z nich 
jest wyposażona w oryginalne meble biblioteczne z po- 
czątku XX wieku.

 EN-N:  Kto może z tej  biblioteki  korzystać i  na 
jakich warunkach?

Dyr. M. Łagiewski:  Każdy. Chętnie odwiedza- 
ją tę bibliotekę pracownicy naukowi wrocławskich 
uczelni, studenci, pracownicy innych muzeów, prze- 
wodnicy miejscy i  wszyscy Ci,  którzy interesują się 

historią i  sztuką Wrocławia.  Z biblioteki można ko- 
rzystać jedynie na miejscu, ponieważ  – jak każda bi- 
blioteka muzealna – nie wypożyczamy książek na 
zewnątrz.  

EN-N:  Czy biblioteka Muzeum Miejskiego Wro- 
cławia  wzbogacana  jest o nowe zbiory? Czy są na 
to  fundusze?  

Dyr. M. Łagiewski:  W miarę możliwości ku-
pujemy nowe pozycje do naszej biblioteki.  Głównie  
wydawnictwa współczesne, ale czasem udaje się też 
nabyć na aukcji  lub od kolekcjonerów cenną publi-
kację historyczną. Zakupy finansujemy z dotacji , 
jaką co roku otrzymujemy na działalność Muzeum  
od samorządu  Wrocławia. Wiele ciekawych książek 
pozyskujemy także na zasadzie wymiany między-
muzealnej lub jako darowizny od wydawnictw i róż- 
nych instytucji  kultury.Także osoby prywatne przy-
sy ła ją  nam c iekawe wydawnic twa ,  czasem opu- 
blikowane niedawno wspomnienia lub pamiętniki,  
a l e  z d a r z a j ą  s i ę  t a k ż e  b e z c e n n e  w y d a w n i c t w a 
historyczne. Ich właściciele chcą,  aby wróciły one 
do miejsca  swojego powstania ,  czyl i  właśnie  do 
Wrocławia. 

EN-N: Czy tylko Muzeum Historyczne w Pała-
cu Królewskim przy ulicy Kazimierza Wielkiego 35 
posiada zbiór książek,  czy też  w innych zabytko- 
wych obiektach Wrocławia (np. w innych muzeach) 
znajdują się też cenne zbiory książek?

Dyr. M. Łagiewski:  Wspomniałem już o biblio- 
tece archeologicznej  w Arsenale Miejskim. Poza   
nami także Muzeum Narodowe, Muzeum Architek- 
tury oraz Muzeum Poczty i Telekomunikacji mają  swo- 
je biblioteki. 

EN-N:  Czy  nowinki  techniczne ,  k tórych jes t 
Pan zwolennikiem, takie jak interaktywne tablice 
informacyjne, stoły dotykowe, nowoczesny katalog, 
pojawią się w  bibliotece Muzeum Miejskiego?

Dyr. M. Łagiewski:  Jesteśmy właśnie w trak-
c ie  wprowadzania  do  naszych  b ib l io tek  progra- 
mu bibliotecznego PATRON, dzięki któremu mo- 
żliwe będzie nie tylko zinwentaryzowanie księgo- 
zbioru na nośnikach elektronicznych, ale także jego  
efektywniejsze udostępnianie.

EN-N:  Proszę jeszcze powiedzieć, na zakończe-
nie  rozmowy, jak Muzeum Miejskie Wrocławia przy- 
gotowuje się do uroczystości związanych z faktem  
wyboru Wrocławia na  Europejską Stolicę Kultury 
w 2016 roku?

Dyr. M. Łagiewski:  Oczywiście,  Muzeum His- 
toryczne przygotowuje się do tego święta.  Mamy, 
jak zwykle,  wiele planów na najbliższe lata i  na rok 
2016, nad którymi już intensywnie pracujemy, ale 
jest  jeszcze za wcześnie,  żeby je ujawniać.  Niech 
pozostaną dla wszystkich niespodzianką.

EN-N: Bardzo serdecznie dziękuję Panu za inte-
resującą rozmowę. 
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PREZENTUJEMY

Książka i  czytelnik 
w bibliotece 
Muzeum Miejskiego 
Wrocławia

Ewa Lewandowska-Cieloch

Biblioteka Muzeum Miejskiego Wrocławia jest 
biblioteką specjalistyczną, naukową, o prezencyj- 
nym sposobie udostępniania zbiorów. Służy jako 
warsztat pracy przede wszystkim pracownikom Mu- 
zeum i pod tym kątem kompletowany jest  jej  księ- 
gozbiór.  W bibliotece gromadzi się więc  i  udostęp- 
nia l i teraturę polską i  obcą wydaną po 1801 roku,  
związaną z  charakterem zbiorów i  dz ia ła lnością  
Muzeum Miejskiego. Zbierane są różne formy ma- 
teriałów bibliotecznych: książki,  czasopisma, dru- 
ki  akcydensowe, dokumenty życia społecznego, rę- 
kopisy,  plakaty i  fotografie. 

Biblioteka działa nieprzerwanie już ponad 60 
la t ,  swymi początkami s ięgając przełomu lat  40. 
i  50 .  XX wieku ,  k iedy  to  w  1949  roku  pows ta - 
ło Muzeum Historyczne miasta Wrocławia,  a wraz 
z nim – jako jeden z działów – biblioteka.  Księgo-
zbiór,  którego zalążkiem liczącym około 2.000 po- 
zycji była część tzw. zabezpieczonych książkowych 
zbiorów niemieckich (akcja „Książka na Śląsk”), na- 
przemiennie dzielony i łączony w rytmie przekształ- 
ceń organizacyjnych wrocławskich placówek muze- 
alnych, był kilkakrotnie przenoszony. W obecnym  
kształcie,  pod nowym, „pałacowym” adresem dzia-
ła od 2009 roku. Bibliotekę tworzą scalone zasoby  
dwu bibliotek wrocławskich muzeów: Historyczne- 
go i  Sztuki Medalierskiej 1. 

Dzisiaj zbiory liczą ponad 25.000 tytułów. Zrąb 
główny stanowią: druki zwarte, wydane po 1801 roku; 
czasop isma spec ja l i s tyczne ;  ka ta log i  numizma- 
tyczne.  Zbiory specjalne budują: stare druki,  archi- 
walia,  dokumenty życia społecznego, druki ulotne, 
plakaty.

 Biblioteka zajmuje część parterowych pomiesz-
czeń w zachodnim skrzydle Pałacu Królewskiego. 
Ma dobrze zaplanowany i zorganizowany układ prze- 
strzenny – od czytelni,  poprzez katalog i  pracownię, 
do magazynu z wyodrębnionym stanowiskiem do 
p rzeg lądan ia  w ie lko fo rma towych  wydawnic tw . 
Muzea lne  udogodnien ia  w pos tac i  podjazdu  d la 
wózków inwalidzkich oraz dostępu do wi-fi ,  a tak- 
że szatnia, kawiarnia i ogród są również do dyspozycji 
osób korzystających z muzealnej biblioteki.

Znajdujący się w czytelni księgozbiór podręczny 
składa się z encyklopedii  ogólnych i  specjalistycz- 
nych, słowników dziedzinowych i  biograficznych, 
kompendiów, monografii ,  albumów z zakresu histo-
rii  i  teorii  sztuki,  kultury materialnej,  historii ,  nauk 
pomocniczych, muzealnictwa i  konserwacji . 

W pracowni ulokowane zostały zbiory poświęco- 
ne Wrocławiowi  na t le burzliwych dziejów Śląska, 
z rzadką i cenną kolekcją przewodników po mieście. 
Obok interesujących wratislavianów i  s i lesianów 
chlubą biblioteki jest piśmiennictwo medaliersko-nu- 
mizmatyczne. To jedno z nielicznych miejsc w Polsce, 
gdzie zgromadzono tak  wiele publikacji  z tego za- 
kresu.  Pracom o monograf icznym i  kompendiom 
towarzyszy bogaty i różnorodny (choć w różnym stop-
niu kompletności)  zbiór czasopism z tej  dziedziny. 
Biblioteka posiada cenne periodyki,  m.in.  z Włoch, 
Niemiec, Francji ,  Anglii ,  Czech, Węgier,  Hiszpanii 
czy Szwajcarii . 

Osobny, duży zbiór wydawnictw ciągłych stano- 
wią katalogi banków i domów aukcyjnych. Biblioteka 
Muzeum Miejskiego Wrocławia  szczyci się kolekcją – jedną 
z największych w kraju tego typu – obejmującą ponad 
3.500 woluminów katalogów firm zagranicznych i pols- 
kich,  w tym prawdziwych „tuzów” tej  branży: ban- 
ków Leu, Lanz, Peuz, SBV, FRK. Cenne publika- 
cje holenderskie,  niemieckie,  angielskie,  skandy-
nawskie czy amerykańskie uzupełniają na bieżąco wy- 
dawnictwa polskich domów aukcyjnych. Bogato re- 
prezentowany jest w zasobach biblioteki profil mili- 
tarny. Liczący około 3.000 tytułów zbiór piśmiennic-
twa związanego z  his tor ią  wojen i  wojskowości , 
bronio-,  munduro- i  orderoznawstwem został  wy- 
dzielony i  jest  przechowywany w oddziale Muzeum 
– Arsenale,  mieszczącym się we Wroclawiu przy 
ulicy Cieszyńskiego. Druki XIX i XX wieku stanowią 
główny trzon księgozbioru umieszczonego w ma- 
gazyn ie  b ib l io t ek i .  Można  tu  –  obok  l i t e r a tu ry 
naukowej – znaleźć wydawnictwa historyczne i  ar- 
chiwalne, niedostępne w innych bibliotekach, rzadkie, 
wręcz unikatowe, wydania bibliofilskie,  wspaniałe 

Starodruki ze zbiorów biblioteki Muzeum Miejskiego. 
Fot.  R. Werszler
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przykłady sztuki typograficznej – książki pięknie wy- 
dane i  artystycznie oprawione.

W grupie zbiorów specjalnych wyodrębniony 
został zabytkowy, tworzony przez 250 pozycji, zbiór 
starodruków, tematycznie oscylujący wokół meda- 
l iersko-numizmatycznego, regionalnego i  mili tar- 
nego profilu gromadzenia. 

Cenny zasób stanowią archiwalia. Są to: rękopisy, 
szkice, projekty, pamiętniki, korespondencja,  życio- 
rysy i  wspomnienia artystów medalierów, druki re- 
klamowe, kosztorysy i inna dokumentacja firm   i war- 
sztatów odlewniczych, brązowniczych, grawerskich 
itp. Osobny zespół to dokumenty życia społecznego w 
postaci teatraliów – programy, foldery,  okolicznoś- 
ciowe wydawnictwa wrocławskich i  dolnośląskich 
teatrów. Wydzielone są także druki ulotne – w biblio- 
tece Muzeum Miejskiego Wrocławia są to zaproszenia 
na wystawy i  wernisaże,  regulaminy odznak, oznak 
i  odznaczeń, statuty,  instrukcje,  blankiety i  wzory.

Obok tradycyjnych materiałów piśmienniczych 
w bibliotece znajduje się zbiór plakatów o tematy- 
ce muzealno-wystawienniczej ,  a  także niewielki ,  
ale ciekawy zbiór fotografii. Zbiory powiększane i uzu- 
pełniane są poprzez zakupy księgarniane,  antykwa- 
ryczne, targowe i  aukcyjne.  Spora grupa nabytków 
pozyskiwana jes t  dz ięki  współpracy i  wymianie   
z krajowymi i  zagranicznymi bibliotekami,  uczel- 
niami i  s towarzyszeniami.  Materiałów dostarcza- 
ją specjalne działania typu „Akcja – Dokument” czy  
„Dublet”. Otrzymujemy również książki z giełd bib- 
l iotecznych, także po l ikwidowanych bibliotekach 
specjalistycznych. Dużą rolę w powstawaniu zbio- 
rów odgrywają prywatni darczyńcy. Nie brak wśród  
nich znakomitych artystów, znanych kolekcjone- 
rów,  a także pracowników naszego Muzeum, którzy  
w całości lub w części swoje wartościowe księgozbio- 
ry przekazali  do biblioteki.

Biblioteka służy głównie  jako wewnątrzmuze-
alny warsztat pracy. Księgozbiór, częściowo wypoży-
czany do dzia łów i  oddzia łów Muzeum, s tanowi  
pomoc przede wszystkim dla pracowników. Prace  
nad nową ekspozycją muzealną często zaczynają się  od 
kwerendy w bibliotece muzealnej. Niektórym  egzem- 
p larzom zdarza  s ię  przy  tym występować w po- 
dwójnej  rol i :  publ ikacj i  potrzebnej  przy opraco- 
waniu scenariusza wystawy i  zarazem eksponatu na 
niej. Ale z księgozbioru podręcznego i zasobów  ma- 
gazynowych mogą korzystać i  korzystają na miej- 
scu pracownicy innych bibliotek,  muzeów, archi- 
wów wrocławskich, przewodnicy miejscy, studenci, 
dziennikarze,  pisarze,  rozmaici  hobbiści  i  pasjona- 
ci ,  badacze amatorzy. Biblioteka służy im wszyst- 
kim jako niezastąpione źródło informacji .  Pracow- 
nicy biblioteki starają  się ułatwiać dostęp do zbio- 
rów,  kładąc nacisk na wysoką jakość i  szybkość 
udzielanej informacji  naukowej. 

Czytelnicy mogą uzyskać dane o zasobach bi- 
blioteki, korzystając z tradycyjnych katalogów kart- 
kowych i baz danych, zawartych w kartotekach. Obec- 
nie wpływające materiały katalogowane są w pro- 

gramie Patron, z użyciem formatu Marc 21 i standar- 
dów Bibl ioteki  Narodowej .  Opis  bibl iograf iczny 
jest  szczegółowy, a opracowanie rzeczowe  i  przed- 
miotowe dostosowane do potrzeb lokalnych i  spe- 
cyfiki  biblioteki.  Zainstalowany w bieżącym roku  
system biblioteczny pozwala na równoczesny do- 
stęp do katalogu z poziomu komputerów pracowni- 
ków, a niebawem będzie to możliwe również z zew- 
nątrz.  Poczta elektroniczna i  komputerowy system  
udostępniania ułatwią w przyszłości zamówienia czy- 
telnicze i  wypożyczenia.       

Do zadań biblioteki Muzeum Miejskiego Wro- 
cławia należy również sporządzanie kwerend i  wy- 
pożyczanie potrzebnej, a nieobecnej w zbiorach włas- 
nych, l i teratury z innych bibliotek.

Ważnym aspektem pracy w bibliotece jest uczest- 
nictwo w edukacyjnej działalności Muzeum. Odbywa 
się ono zarówno przez dostarczanie niezbędnej l i te-
ra tury  pracownikom dzia łu  pedagogicznego,  jak  
i  przez prowadzenie w bibliotece lekcji  muzealnych 
na tematy związane z historią pisma i książki, biblio- 
f i lstwem, i lustracją,  oprawą itp.  Co miesiąc w po- 
mieszczeniach bibl ioteki  mają miejsce spotkania 
Wrocławskiego Towarzystwa Bachowskiego, w cza-
sie których słucha się muzyki znanego kompozytora 
i  dyskutuje o niej . 

Praca w bibliotece Muzeum Miejskiego Wrocła-
wia organizowana jest  i  wykonywana w ramach jed- 
nego etatu i  pomocy doraźnej,   ale nie miejsce i  pora 
tu na omawianie problemów związanych z ciągłym 
przemieszczaniem zbiorów, skąpym budżetem, szczu- 
płością magazynu czy brakami wyposażenia. Z trud- 
nościami tego rodzaju – jak dobrze wiemy – bory- 
kają s ię  bibl iotekarze i  bibl ioteki  niezależnie od  
czasu i  miejsca,  w którym przyszło im działać.  Cha- 
rakter współczesnych kłopotów dobrze oddaje an- 
gielskie powiedzenie – „underfinanced, underesti-
mated and underuti l ized”.

Tu i teraz – mimo wszystko – kolekcja biblioteki 
Muzeum Miejskiego Wrocławia rozwija się i jest co-
raz bardziej wartościowa. Zapraszamy więc do nas naj- 
serdeczniej  wszystkich zainteresowanych.

1 Muzeum Archeolog iczne  –  Oddz ia ł  Muzeum Mie jsk iego 
Wrocławia – posiada odrębną bibliotekę,  mieszczącą się w budynku 
Arsenału przy ul.  Cieszyńskiego 9.

Jedna z kolekcji   tematycznych w zbiorach biblioteki muzealnej.   
Fot.  R.Werszler
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DALEKO I BLISKO

Bałkańskie 
biblioteki 
publiczne 
odzwierciedleniem 
przemian 
społecznych

Małgorzata Maczkowska 

Po rozpadzie Jugosławii na początku lat 90. XX 
wieku powstało na Bałkanach sześć niezależnych od 
siebie państw. Ich usamodzielnienie i  dalszy rozwój 
przebiegały w sposób zróżnicowany, uzależniony 
od wielu czynników politycznych i ekonomicznych.  
Jednym z istotnych czynników był poziom rozwoju 
gospodarczego każdego z nowych państw. Miało to 
bezpośredni wpływ na rozwój wszystkich instytu- 
cji  kultury,  a przede wszystkim bibliotek.

 Bibl ioteki  publiczne na Bałkanach są s i lnie 
związane z poziomem życia społeczeństwa. Są od- 
zwierciedleniem jego rozwijających się zaintere- 
sowań i  różnorodnych  pot rzeb .  Potwierdzeniem  
tego była Regionalna Konferencja Bibliotekarzy,  
która odbyła się w lutym bieżącego roku w Radowiszu  
w Macedonii . 

W konferencj i  wzięl i  udział  przedstawiciele 
bibl iotek publicznych ze Słowenii ,  Serbi i ,  Bośni  
i Hercegowiny, bibliotekarze z większości macedoń- 
skich bibliotek publicznych, jak też przedstawiciele 
organizacji  EIFL. Temat konferencji  – „Biblioteki 
publ iczne promują innowacje w społeczeństwie” 
– pozwolił  na przedstawienie różnorodnych zagad- 
nień i  problemów, aktualnych dla bibliotek publicz-
nych regionu dawnej Jugosławii . 

Dyrektor Biblioteki Narodowej im. Radislava 
Nikcevića w Jagodinie, Serbia  (www.jabooka.org.rs) –  
Vesna Crnković, przedstawiła proces przystosowania 
biblioteki do potrzeb rolników,  największej grupy  spo- 
łecznej tamtego regionu. Dzięki racjonalnemu  wyko- 
rzystaniu funduszy z organizacji  EIFL, w ramach  
Programu Nowatorskich Rozwiązań dla Bibliotek  
Publicznych  (Public Library Innovation Program – 
PLIP ), udało się zrobić remont czytelni biblioteki, za- 
kupić nowe komputery,  przystosować pomieszcze-
nia biblioteki do prowadzenia wykładów i pogadanek 
dla swoich użytkowników. Przeprowadzono serię 
szkoleń z obsługi komputerów, tworzenia stron inter-
netowych, prowadzenia blogów. Zainteresowanie 

mieszkańców szkoleniami przeszło najśmielsze ocze- 
kiwania. Zwiększyła się kilkakrotnie ilość użytkow- 
ników biblioteki. Dzięki pomocy bibliotekarzy, rol- 
nicy utworzyli  strony internetowe, na których rekla- 
mują swoje produkty,  wymieniają się wiedzą i  do- 
świadczeniami. Nagrywają i umieszczają w Interne- 
cie krótkie fi lmy poświęcone ich pracy, nowator- 
skim rozwiązaniom w produkcji rolnej. Są tam filmy 
poświęcone winiarstwu, produkcji  miodu i  jego po- 
chodnych, wykorzystaniu nowych metod przy nasa- 
dach i przeróbce pigwy itd. Na terenie biblioteki orga- 
nizowane są różnorodne kursy i  prelekcje,  prowa- 
dzone przez fachowców z tamtejszych uczelni rol- 
niczych. Lepszy dostęp do informacji  pozwolił   na 
unowocześnienie produkcji rolnej, zwiększenie plo- 
nów i  ich sprzedaży, poprawę sytuacji  materialnej 
mieszkańców. Realizowany w bibliotece w Jagodi- 
nie  projekt AgroLib-Ja (www.agrolib.rs) umożliwił  
aktywne włączenie się biblioteki w życie tamtejszej  
społeczności, wspieranie rozwoju gminy i maksymal-
ne otwarcie na realne potrzeby lokalne, a jednocześ- 
nie całkowite wykorzystanie potencjału biblioteki.

Przedstawicielka bośniackiej Biblioteki Publicznej 
w Zavidovići  (www.biblzav.ba) – Amela Hodżić,  
przedstawiła program tworzenia w bibliotekach pu- 
blicznych regionu Kącików Młodzieżowych, przy  
wykorzys taniu  ś rodków z  programu EIFL-PLIP.  
Tamtejsze biblioteki,  oprócz swojej  podstawowej  
funkcji ,  spełniają też rolę centrów dla dzieci  i  mło- 
dzieży. Organizują interesujące dla nich zajęcia,  war- 
sztaty (fotograficzne, ekologiczne, filmowe itp.), róż- 
norodne prelekcje,  a także bezpłatne kursy języko- 
we i korepetycje z różnych przedmiotów. Od momen- 
tu  powstania w Bibliotece w Zavidovići  Kącika Mło- 
dzieżowego, wielokrotnie wzrosła liczba osób, korzy- 
stających z usług bibliotecznych.  

Unowocześnienie bibliotek, otwarcie ich na po- 
trzeby lokalnych społeczności zaowocowało reali- 
zowaniem wielu projektów, stymulujących rozwój re- 
gionalny. Biblioteki bośniackie docierają do swoich 
czytelników – mieszkających daleko od centrów miej- 
skich – specjalnymi bibliobusami. Pojazdy te są wy- 
posażone w mini-bibliotekę oraz czytelnię z kilkoma 
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komputerami i  z bezpłatnym dostępem do Internetu. 
Oferują swoim czytelnikom beletrystykę,  lektury 
szkolne i fachową literaturę, a także organizują  w bi- 
bl iobusach różnorodne warsztaty,  prelekcje i  po- 
gadanki na aktualne dla mieszkańców tematy. 

 Bibliotekarze bałkańskich bibliotek publicz-
nych wnikliwie analizują potrzeby lokalnych środo- 
wisk. Włączają się w kształcenie ludności, dbają  o pod- 
wyższenie ich kwalifikacji, wspierają zainteresowa-
nia dzieci  i  młodzieży, a także wdrażają różnorod- 
ne programy mające na celu poprawę poziomu ży- 
cia mieszkańców. Przykładem są niektóre bibliote- 
ki w Zagrzebiu, gdzie organizowane są kursy dla  bez- 
domnych. Kursy te pomagają pogłębić kwalifika- 
cje tych ludzi,  dzięki temu mogą oni znaleźć pracę, 
a tym samym poprawić jakość swojego życia.

Biblioteki publiczne w Macedonii  realizują od 
lat  różnorodne projekty,  spełniające oczekiwania 
społeczeństwa. Wykorzystują fundusze organizacji 
EIFL, która wspiera rozwój bałkańskich bibliotek. 
Część funduszy EIFL, przeznaczonych na rozwój 
działalności bibliotek, dotyczy m.in. projektów roz- 
woju rolnictwa. Rolnicy od dawna czuli  potrzebę 
większego dostępu do informacji,  fachowego porad- 
nictwa, prelekcji na ważne dla nich tematy, np. doty- 
czące nowoczesnych metod uprawy, środków och- 
rony roślin i tp.  W wielu bibliotekach macedońskich 
powstają kąciki dla rolników z dostępem do Internetu, 
z fachową literaturą i  czasopismami. Organizowane 
są szkolenia komputerowe, udzielane porady, np. jak 
korzystać z różnorodnych dotacji  dla rolników, jak 
składać odpowiednie wnioski do ich realizacji .

Dzięki funduszom z programu EIFL-PLIP Bi- 
blioteka Publiczna im. Goce Delceva w Sztipie (www.
nubgdst.edu.mk) od lat wspiera rozwój lokalnej spo- 
łeczności poprzez działalność Infobusu dla rolni- 
ków. Jest  to „podróżująca” biblioteka,  która docie- 
ra do najdalszych zakątków regionu i przyciąga głów- 
nie rolników i  ich rodziny. Prowadzone są przez bi- 
bliotekarzy i  różnych fachowców wykłady i  prelek-
cje,  udzielana jest  pomoc w przygotowaniu projek-
tów rozwoju rolnictwa, a także pomoc w prowadze- 
niu stron internetowych. W Infobusie powstał Agro-
corner – kącik dla rolników, w którym  zgromadzono  
fachową literaturę i  czasopisma, umo- 
żliwiono  bezpłatny dostęp do Inter- 
netu.  Infobus zaspokaja też potrzeby  
młodszych czytelników, dostarczając 
lektury szkolne i inną literaturę dla dzie- 
ci i młodzieży. Dzięki tej wszechstron- 
nej działalności biblioteki ilość jej użyt- 
kowników zwiększyła się w ostatnich 
latach kilkukrotnie.

Kolejna biblioteka macedońska – 
Biblioteka Publiczna im. Braka Mila- 
dinovci w Radowiszu (www.bibliote-
karadovis.org.mk),  dzięki funduszom 
EIFL, wykorzystywanym od 2010 roku 
i  nadal – dokonała modernizacji  swo-
jej  placówki.  

W mieście jest bardzo dużo osób bezrobotnych, 
zwłaszcza wśród młodzieży. Przeprowadzone bada-
nia wykazały, że młodzi ludzie poszukujący pracy nie 
znają podstawowych programów komputerowych,  
nie potrafią np. wypełnić aplikacji  w poszukiwaniu 
pracy. Pracownicy biblioteki postanowili  rozwinąć 
wiedzę informatyczną wśród swoich użytkowników, 
a także wśród bezrobotnych. Zakupiono nowe kom- 
putery,  drukarki,  skanery, różnorodne podręczniki. 
Zorganizowano szkolenia, które miały na celu pomóc 
w pisaniu CV, podania,  a także zorganizowano bez- 
płatne kursy języka angielskiego i  włoskiego. Bib- 
l ioteka została nagrodzona za swoją działalność,  
a uzyskane z nagrody fundusze przeznaczono na ko- 
lejne szkolenia i  kursy. W efekcie wielu młodym lu- 
dziom udało się znaleźć pracę,  część z nich  rozpo- 
częła własną działalność, większości udało się polep- 
szyć warunki życia. Projekty realizowane w bibliote- 
ce pomogły rozwinąć wśród użytkowników kreatyw- 
ność i przedsiębiorczość. Wielkim zainteresowaniem 
cieszyły się również projekty przeznaczone dla kobiet, 
mające na celu podniesienie poziomu ich samoafir-
macji ,  kreatywności i  edukacji .

Biblioteka Uniwersytecka im. Sv. Klimenta  Ohrid-
skiego w Bitoli  (www.nuub.mk) pełni,  oprócz swo-
jej podstawowej funkcji,  również funkcję biblioteki 
miejskiej .  Odwiedzana jest  przez dzieci ,  młodzież, 
studentów i  dorosłych czytelników. Od lat  realizo- 
wane są różnorodne projekty,  przyciągające do bi- 
blioteki rzesze użytkowników. Prowadzone są war- 
sztaty dla różnych grup wiekowych, mające na celu  
rozwijanie kreatywności,  talentów i zainteresowań. 
Popularnością cieszą się kursy komputerowe, foto- 
graficzne,  językowe, zajęcia z marketingu i  komu- 
nikacji ,  jak też lekcje pisania CV, l istu motywacyj- 
nego, eseju itp. Intensywna jest współpraca bibliote- 
ki  z organizacjami pozarządowymi. Wspólnie reali- 
zowane są projekty mające na celu wykorzystanie  
potencjału biblioteki dla rozwoju lokalnego.

Bałkańskie bibl ioteki  publiczne intensywnie 
działają  na rzecz rozwoju lokalnej  społeczności , 
propagują  n ieformalne  ksz ta łcenie  swoich użyt - 
kowników, wspierają edukację młodzieży i są moto- 
rem pozytywnych przemian społecznych.

Zajęcia z młodzieżą w bibliotece w Bitoli .   Fot.  M. Maczkowska 
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Aranżacja 
wnętrza  
XVIII-wiecznej 
bibl ioteki 
kondygnacyjnej, 
półgaleriowej  
w Żaganiu

Rafa ł  Wersz ler

Po wojnie  t rzydzies tole tnie j  w europejskich  
granicach państwa Habsburgów nastąpiło odrodze-
nie katolicyzmu. Także na Śląsk przybyło wielu  za- 
konników.  Budowano nowe gmachy  k lasz torne , 
tworząc w nich od podstaw pomieszczenia do gro- 
madzen i a  k s i ąg .  Nazywano  j e  „ l i b r a r i ami”  l ub 
„bibliotekami”.  

Wśród wielu śląskich konwentualnych biblio- 
tek z tego okresu,  przetrwało do dziś zaledwie kilka. 
Jednym z cenniejszych przykładów jest  b ibl iote- 
ka klasztoru Kanoników Regularnych św. Augusty-
na w Żaganiu.  Pomieszczenie  to  zosta ło  zaaran- 
żowane w układzie biblioteki półgaleriowej.  Przy- 
kłady bibl iotek półgaler iowych to aranżacje  wy- 
korzystujące jedną wysoką kondygnację lub dwie  
kondygnacje,  ulokowane nad innym pomieszcze- 
niem: refektarzem, zakrystią lub – jak w Żaganiu – 
nad kaplicą.  Pomieszczenie takie było na tyle wy- 
sokie,  że istniała potrzeba wybudowania częściowe- 
go systemu wewnętrznej galerii,  zwanej też półgale- 
rią lub  antresolą. Galeria taka nie otaczała wewnętrz- 
nie  całego  pomieszczenia.  Występowała na jednej,  
dwóch lub  trzech ścianach. Pomieszczenie bibliote- 
ki kryto sklepieniem kolebkowym lub zwierciadlanym 
albo kilkoma segmentami sklepień półkulistych.  

W czasach swojej  świetności te reprezentacyj-
ne  pomieszczenia  bibl io teczne były  niedostępne  
dla większości czytelników i  stanowiły wyłącznie  
dzieło aranżacji  przestrzeni samo w sobie. 

Miasto  Żagań po pożarach w latach  1677, 1688 
i 1730 odbudowywano prawie od podstaw. Nad prze- 
budową kompleksu kościelno-klasztornego Augu- 
st ianów w 1732 roku czuwał opat Simon Rihl,  któ-
ry zatrudnił  znanego śląskiego mistrza architektury  
– Martina Frantza  Młodszego.  Miejsce na księgozbiór 
zaprojektowano nad kaplicą św. Anny. Prace w tej  
części kompleksu trwały do 1736 roku.

W korytarzu prowadzącym do biblioteki wykona-
no – na zlecenie opata Johanna Ignatza II – epitafium  
w formie malowidła ściennego. Wymieniono tu opa-
tów, którzy przyczynili się do powstania biblioteki. Nad 
drzwiami wejściowymi do niej umieszczono w 1732 

roku łaciński dwuwiersz:  „Tu stoi  otworem wejś-
cie dla spragnionych wiedzy, tu żyjących uczą mil- 
czącym głosem ci, którzy zeszli z tego świata”. W na- 
pisie wyróżniono l i tery,  będące cyframi rzymski- 
mi,  które po połączeniu dają zapis –MDCCXXXII 
(1732). Misternie zdobiona ażurowa krata poprzedza 
potężne, żelazne drzwi wejściowe do biblioteki. 

Biblioteka powstała jako  pomieszczenie skła- 
dające się z dwóch segmentów architektonicznych.  
Części pomieszczenia mają różnicę poziomów i łą- 
czy  je przejście  schodami. W części dolnej  (zachod-
niej)  wykonano drewnianą galerię,  umożliwiającą  
dostęp do  ulokowanego wyżej, na sprzętach, księgo- 
zbioru i okna astronomicznego. W części górnej  ryza- 
l i towej (wschodniej)  ustawiono przyścienne sprzę- 
ty pomiędzy pięcioma oknami.  Kopuły sklepień po- 
mieszczenia w 1736 roku  ozdobiono i luzjonistycz- 
nymi  freskami autorstwa śląskiego artysty Georga  
Wilhelma Neunhertza (1689-1749). 

We fresku na kopule zachodniej  artysta przed- 
stawił  alegorię Kościoła – Ecclesię na  tronie w oto- 
czeniu Mojżesza,  t rzymającego kamienne tablice 
i Aarona, z kwitnącą różdżką.  Jest  też na fresku  ów- 
czesny  pap ież  Klemens  XII  o raz  opa t  augus t ia - 
nów – Simon Rihl.  Z prawej strony Ecclesii  stoją  
mężczyźni, kobiety i putta z atrybutami nauk i sztuk: 
malarstwa, rzeźby, astronomii,  matematyki,  archi- 
tektury,  geograf i i .  Po lewej  s t ronie  znajduje  s ię 
Apollo, patron poezji, muzyki, sztuk i nauk oraz jego 
muzy: Klio – opiekunka histori i ,  Kaliope – opie- 
kunka poezji epicznej,  filozofii  i  retoryki oraz  Poli- 
hymnia – opiekunka sakralnej poezji chóralnej. Towa- 
rzyszą im mężczyźni  z  atrybutami muzyki  i  han- 
dlu.  Niektóre z przedstawionych na fresku postaci 
kojarzone są z konkretnymi osobami, np. z Klaudiu-
szem Ptolemeuszem, greckim uczonym z II  w. n.e.  
lub z Michałem Aniołem Buonarrotim, tu rzeźbią- 
cym popiersie Mojżesza.  Putto z opaską na oczach  
i wagą w rękach posiada atrybuty Temidy. Inne putto, 
siedzące u stóp Mojżesza z tablicami Dekalogu, uosa- 
bia sprawiedliwe rządy Ecclesii ,  oparte na Prawie  

Biblioteka  półgaleriowa w Żaganiu.   Fot.  R. Werszler
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Bożym. Jedno z puttów przedstawiono podczas wy- 
kuwania  w ciosanym bloku inskrypcj i ,  poświad- 
czającej autorstwo i czas ukończenia dzieła: „Neun- 
hertz fecit Ao 1736 die 15 Aprilis”. Przedstawione we  
f resku rozmaite  dziedziny wiedzy odniesiono do  
tematyki dzieł ,  zgromadzonych w opackiej  biblio- 
tece, prezentujac w ten sposób rozkwit nauki i sztuki. 
Zna jdu jący  s i ę  w  kopu le  wschodn ie j  i l uz jon i s - 
tyczny f resk  Neunher tza  to  przeds tawienie  apo- 
teozy zgromadzenia,  które za cel  postawiło sobie 
walkę z herezją.  Augustianie składają hołd Trójcy 
Świętej,  przedstawionej w postaci gołębicy. Na ma- 
lowidle pokazana została grupa zakonników przy 
Maryi Pannie,  ukazanej wśród kwiatów li l i i .  Inne 
postaci  przedstawione na malowidle to:  św. Piotr  
z kluczem i św. Paweł z mieczem, u których stóp kłę- 
bią się potworne cielska (heretycy).  Przedstawio- 
na  alegoryczna grupa trzech niewiast  symbolizuje  
teologiczne cnoty: Wiarę, Nadzieję i Miłość. W tle,  pod 
drzewem dobrego i  złego,  stoją Adam i Ewa, św. 
Augustyn i św. Hieronim, autor pierwszego łacińskie-
go przekładu Bibli i . 

W oknach biblioteki  zastosowano tafle szkła 
bezbarwnego z początku  XVIII wieku (zachowane do 
dziś). Śląskie huty szkła – jako jedne z pierwszych w Euro- 
pie –  eksperymentowały w produkcji  bezbarwnego  
szkła  z użyciem kredy, będącej zalążkiem przyszłoś- 
c iowej  t echnologi i  o łowianego  szk ła  k rysz ta ło- 
wego.  Wytwarzano małe,  bezbarwne szybki,  na ba- 
zie   wynalazku „kredowego”,  z wieloma jeszcze zanie- 
czyszczeniami technologicznymi.  Tafle takie zmon- 
towano w żelaznej  konst rukcj i  o łowianą metodą  
witrażową.  Całość osadzono w drewnianej  ramie 
okiennej,  której  skrzydła otwierano do wewnątrz. 

Podłogę w pomieszczeniu biblioteki  ułożono  
z kwadratowych kasetonów piaskowca, rozdziela- 
jąc je drewnianymi klockami z czarnego buku. W li- 
brarium, w części traktu przy sprzętach przyścien- 
nych,  dobudowano galerię ,  którą  zabezpieczono   
d r e w n i a n ą  b a l u s t r a d ą .  P r z y ś c i e n n e ,  d r e w n i a n e  
sprzęty zbudowano z dwóch części: dolnej podstawy  
i  górnej nastawy. Podstawę wsparto na  wolno stoją- 
cych, ozdobnych nogach. Sprzęty  dopasowywano 
kształtem i  wysokością do łuków i zakoli  ścian po- 
mieszczenia. Do nagięcia ramy sprzętu w odpowied- 
nim łuku zastosowano system nacięć,  umożliwia- 
jących pracę drewna wobec projektu konstrukcji .
Wszystkie półki zamontowano na stałe za pomocą 
specjalnych czopów, nie używając gwoździ.  

 Licowo-ramowe konstrukcje regałów zasłonię- 
to elementami drewnianymi (pilastrami) z ozdobną 
płaskorzeźbą o tematyce roślinno-wstęgowo-cęgo- 
wej.  Pilastry w części  górnej zwieńczono pięcio- 
l istną formą rzeźbiarską na wzór muszli .  Nastawy 
zwieńczono szczytami odcinkowymi z ażurową płas- 
korzeźbą. Nad naczółkiem zamontowano kartusze.
Wykonano je jako przestrzenną płaskorzeźbę  o prze- 
platających się formach l iści  i  wstęg.

Na kartuszach zastosowano alfabetyczny opis, 
typowy dla epoki baroku. Tu teksty napisano na pa- 
pierze i przyklejono je do symetrycznych kartuszów, 
rzeźb ionych  w ksz ta łc ie  zawi janego  o rnamentu  
roślinnego, Przy niektórych wyrzeźbiono litery alfa- 
be tu .  Przy  sprzę tach  nad  ant resolą  zas tosowano 
szyldy bez opisów . 

Aranżacja pomieszczenia  biblioteki jest spójna 
i  jednolita.  Malarstwo ścienne i  sprzęty stanowią 
całość kompozycyjną.

Biblioteka półgaleriowa w Żaganiu.  Fot.  R. Werszler
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KONFERENCJE, SESJE, SZKOLENIA

Wielowymiarowa 
podróż. O młodzieży 
i  współczesnej 
l iteraturze dla 
młodzieży 
Seminarium  
w Polanicy-Zdroju dla 
bibl iotekarzy pracujących 
z dziećmi i  młodzieżą 

Iwona Podlasińska

W dniach 23-25 września 2013 r. Polanica-Zdrój  
–  uzdrowiskowa,  malowniczo położona miejsco- 
wość w Kotlinie Kłodzkiej, stała się miejscem, w któ- 
rym  można było podziwiać  feerię jesiennych barw 
oraz „odbyć” wielowymiarową podróż do świata mło- 
dych ludzi.  A wszystko to za sprawą trzydniowego 
seminarium pt .„Wielowymiarowa podróż.  O mło- 
dzieży i  współczesnej  l i teraturze dla  młodzieży”. 
Seminarium zostało zorganizowane przez Dolno- 
ś ląską Bibl iotekę Publ iczną im.Tadeusza Mikul-  
skiego we Wrocławiu,  we współpracy z  Miejską 

Biblioteką Publiczną w Polanicy-Zdroju.  W szkole- 
niu wzięli  udział  bibliotekarze pracujący z dziećmi 
i  młodzieżą w bibliotekach publicznych na Dolnym 
Śląsku. W pierwszym dniu – wykładowym – uczestni- 
cy wysłuchali  referatów prof.  Grzegorza Leszczyń- 
sk i ego  (UW) ,  p ro f .  Joanny  Papuz iń sk i e j  (UW) 
oraz dr  Anny Czernow (UW).  Badacze l i teratury 
podjęli  niełatwy temat lektury jako podróży. Przed- 
s t awi l i  po r t r e t  m łodego  boha t e r a  w  l i t e r a tu r ze 
XXI wieku oraz zaprezentowali  metafory dojrze- 
wania  we współczesnej  fantastyce dla  młodzieży. 
Kolejny blok wystąpień dotyczył  projektów real i - 
zowanych przez Miejską Bibl iotekę Publ iczną we 
Wrocławiu. O ciekawych  inicjatywach bibliotecznych 
dla młodzieży np.„www/wstąp/wypożycz/wyluzuj”, 
„Hit ,  ki t ,  ok.”  i  innych mówiła Ewa Pietraszek,  po- 
mysłodawczyni  wielu z  nich (zob.  tekst  na s t r .17) . 
Dope łn i en i em wys t ąp i eń  by ł a  p rezen tac j a  p ro - 
jektu dla  młodzieży pn.  „Plus/Minus 16”,  real izo- 
wanego przez Wydawnictwo Literatura,  a przedsta- 
wiona przez Wiesławę Jędrzejczykową, redaktor na- 
czelną tego wydawnictwa.  Dzień zakończyła  uro- 
czysta kolacja i długie rozmowy kuluarowe. Drugiego 
dn ia  b ib l io t eka rze  wz ię l i  udz ia ł  w  warsz t a t ach 
pn .„Radość  tworzenia  i  dz ia łania ,  czyl i  metody 
pedagogiki zabawy w pracy z tekstem li terackim”, 
które prowadziły trenerki PSPiA KLANZA z War- 
szawy: Anna Sadowska i  Grażyna Sobieska-Szos-
takiewicz.  Podczas warsztatów bibliotekarze zys-
ka l i  p rak tyczne  umie ję tnośc i  wykorzys tywan ia 
tekstu l i terackiego  w pracy z młodzieżą.  Było dużo 
ciekawych propozycji  do wykorzystania od zaraz. 
Nauka przebiegała w formie zabawy.Nie zabrakło 
też chwil przepełnionych refleksją.  Trzeciego dnia  
wszyscy uczestnicy  seminarium wzięli udział w wy- 
jeździe studyjnym do czeskiego miasta Nachod. Głów- 
nym punktem programu było zwiedzanie Biblioteki 
Miejskiej w Náchodzie i wymiana doświadczeń z czes- 
kimi bibliotekarkami. Była również okazja zwiedzić 
tamtejszy wczesnogotycki zamek warowny.  Według 
uczestników seminarium było bardzo udane, a zdoby- 
ta wiedza i doświadczenie będą wykorzystane w pra- 
cy z młodymi czytelnikami.  Jako puentę pragniemy 
przytoczyć dwie z takich opinii: „Ciekawe warsztaty 
i  wykłady. Dały mi dużo merytorycznie i  w sensie 
praktycznym. A poza tym jest  świetna atmosfera, 
która sprzyja wymianie doświadczeń między nami 
bibliotekarzami.  No i  doskonała organizacja!” (bi-
bliotekarka ze Świdnicy); „Wykładowcy ufundowali 
nam podróż po l i teraturze dla młodzieży, starając  
się zgłębić dylemat młodego człowieka, wyrażający 
się  w pytaniu – kim jestem? A organizatorzy zadbali  
o to, żebyśmy tę podróż przeżyli osobiście, uczestni-
cząc w warsztatach prowadzonych przez znakomite  
specjalistki  od pedagogiki zabawy. Wrócę do pracy  
mocno zmotywowana tym, czego tu doświadczyłam!” 
(bibliotekarka z Siechnic).     Uczestniczki warsztatów w Polanicy-Zdroju.   Fot.  I .  Podlasińska 
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Inspiracje  
i  pozytywna energia
na VIII Forum  
Młodych Bibliotekarzy 
w Olsztynie
Katarzyna Brzezicka

Krótko o biegu zdarzeń
Olsztyn był kolejnym miejscem zjazdu młodych 

bibliotekarzy z całej Polski, którzy po raz ósmy spot- 
kali się, by przez dwa dni wrześniowe (12 i 13 wrześ-
nia) nie tylko uczestniczyć w warsztatach i wykładach, 
ale by poznać się nawzajem i  zacieśniać zawodowe 
kontakty oraz wymieniać pomysłami i  inspiracjami. 
A okazji  było podczas Forum wiele,  organizatorzy 
sprawili bowiem, że uczestnicy czuli się komfortowo 
i  niczym nie niepokojeni mogli  intensywnie z nich 
korzystać.

Oficjalnie Forum rozpoczęło się standardowymi 
w takich sytuacjach działaniami: podziękowaniami, 
wręczaniem nagród,  przemówieniami sponsorów. 
Uczestników i gości powitał Andrzej Marcinkiewicz 
–  dyrek tor  Wojewódzkie j  Bib l io tek i  Publ iczne j  
w Olsztynie. Głos zabrali, m.in. dr Tomasz Makowski 
– dyrektor Biblioteki Narodowej,  który przedstawił 
bibliotekarzy jako jedną z najbardziej  aktywnych 
grup zawodowych, Jacek Wojnarowski – doradca 
Ministra Administracji  i  Cyfryzacji  oraz dyrektor 
Miejskiej Biblioteki Publicznej w Olsztynie Krzysztof 
Dąbkowski. Instytut Książki reprezentowała Małgo-
rzata Kanownik, która m.in.  mówiła o tym, że pro-
mocja czytelnictwa nie może odbywać się bez wsparcia 
bibliotek i  bibliotekarzy. Pani Elżbieta Stefańczyk 
– przewodnicząca Stowarzyszenia Bibliotekarzy Pol-
skich – zabierając głos, starała się wyjaśnić symbolikę 
loga VIII FMB – przesypujący się piasek w klepsydrze 
ma symbolizować zarówno czas, który już minął, ale 
również i  ten,  który jest  jeszcze do wykorzystania. 
Zwieńczeniem oficjalnego rozpoczęcia był wykład 
Łukasza Gołębiowskiego „Przyszłość książki – czy 
czytelnictwo przetrwa?”, podczas którego prelegent 
wskazywa ł  p rob lem co raz  mn ie j s ze j  sp rzedaży 
ks iążek ,  nawet  wśród  ak tywnie  czy ta jących ,  co 
prowadzi do coraz gorszej jakości druku (m.in. brak 
profesjonalnych redaktorów i  obróbki),  co znowu 
przekłada się na słabą sprzedaż.

Tego samego dnia odbywały się jeszcze wykłady 
i warsztaty, po nich zaproszono nas do gry miejskiej, 
zastępującej tradycyjne zwiedzanie miasta,  a potem 
na uroczystą kolację,  którą poprzedził  znakomity 
występ zespołu ProForma. Gra miejska,  poza tym, 
że pozwoliła  podziwiać zabytki miasta w sposób 
nietuzinkowy, stała się także sposobem na wzajemne 
poznanie się uczestników Forum. Zadania prowadzące 
do rozwiązania zagadki przetrzymanej przez Miko-
łaja Kopernika książki,  rozmieszczono w różnych 
punktach miasta ,  k ierując  grających po godnych 

obejrzenia miejscach Olsztyna. Udział  w grze był 
dla mnie ważnym doświadczeniem, które wykorzy-
stałam, współorganizując w Dolnośląskiej  Biblio-
tece Publicznej  grę miejską „Zagadka zaginionej 
bibliotekarki”, podczas imprezy „Tydzień w krymi-
nale”.

Drugi dzień upłynął na kolejnych wykładach i war- 
sztatach oraz na zwiedzaniu stoisk rozmieszczonych 
przy auli Biblioteki Uniwersyteckiej. Było więc, m.in. 
stoisko Miejskiej Biblioteki Publicznej w Olsztynie, 
stoisko Instytutu Książki oraz stoisko portalu Pulo- 
werek, na którym można było zakupić książkę „Bi- 
bliotekarki” Teresy Rudzkiej,  przypinki czy figurkę 
bibliotekarki z Lego. Na zakończenie Forum wy-
s ł u c h a l i ś m y  w y k ł a d u  P a w ł a  B r a u n a  z  W i M B P  
w Gdańsku pt.  „Biblioteka w czasach iPada, czyli 
«Co jeszcze możemy dla Państwa zrobić»?”

Treści,  czyli  4 bloki tematyczne
VIII Forum Młodych Bibliotekarzy rozegrane 

zostało pod hasłem „Biblioteka – Twój czas,  Twoje 
miejsce”, dzieląc się na cztery bloki tematyczne: „Czas 
na Ciebie”,  „Rusz z miejsca”,  „Czas potrzeb” oraz 
„Miejsce innowacji”.  Teoretyczne wykłady i  prak- 
tyczne warsztaty poruszały tak różne tematy i zagad-
nienia,  że każdy mógł znaleźć coś dla siebie.

W bloku „Czas dla Ciebie”  znalazły się zajęcia 
poświęcone rozwojowi osobistemu młodego bibliote-
karza .  Były  więc  wykłady o  budowaniu kar iery , 
rozwoju zawodowym, warsztaty z kreatywności, aser- 
tywności i budowania zespołu. Warsztaty kreatywności 
(prowadzone przez Roberta Kuriatę, aktualnie m.in. 
występującego w zespole ProForma), uczyły przede 
wszystkim  nieszablonowego myślenia i  odrzucenia 
utartych schematów postępowania,  choćby poprzez 
kreatywne zagadki. Na przykład takie: „Jak za pomocą 
krótkiego sznurka, kartki A4 i taśmy klejącej opuścić 
bezpiecznie jajko z kilku metrów?”, „Spróbuj wczuć 
się w pracę archeologa i  rozwikłać,  do czego mo- 
gą służyć przedmioty codziennego użytku” (czepek 
kąpielowy okazał się być według jednej z grup rękawi- 
cą do peelingu), „Spróbuj połączyć ze sobą pozornie 
nie związane ze sobą pojęcia (np. slalom narciarski 
i  testament).  Warsztaty okazały się na tyle owocne, 
że część pomysłów, jakie  się podczas nich zrodziły, 
została wykorzystana przez bibliotekarzy olsztyńskich 
do promocji czytelnictwa podczas „Biegu Jakubowe-
go” (jedna z uczestniczek biegu była przebrana za książ- 
kę,  a na mecie czekał na nią transparent z hasłem 
wymyślonym na zajęciach: „ZaBiegista książka”).

Blok tematyczny „Rusz z miejsca” był poświęcony 
zagadnieniom związanym bezpośrednio z zawodem 
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bibliotekarza.  Można było wysłuchać, m.in.  wykła- 
dów na temat badania potrzeb czytelników, zawią-
zywania partnerstwa (dyrektor MBP w Olsztynie, 
Krzysztof Dąbkowski przybliżył sposoby i korzyści 
nawiązywania partnerstwa pomiędzy bibliotekami  
i instytucjami komercyjnymi, na przykładzie owocnej 
współpracy MBP w Olsztynie z Książnicą Polską), 
czy poświęcone „specyfice rozmowy z klientem” (dr 
hab. Mariusz Rutkowski).  Na tym ostatnim można 
było się dowiedzieć,  że „jako bibliotekarze stajemy 
się dla petentów urzędnikami,  sprzedawcami i  do- 
radcami.  W pracy powinniśmy zatem stosować ję- 
zyk urzędowy, jednak bez niezrozumiałych dla naszych 
k l ien tów kodów i  s łownic twa” .  Tak  zanotowała 
treść wykładu koleżanka z Dolnośląskiej Biblioteki 
Pedagogicznej we Wrocławiu Elżbieta Szymańska, 
która uczestniczyła także w wykładzie „Mobilność bi-
bliotekarza = zadowolenie czytelnika” , po którym spo- 
dziewała się „słów na temat szukania nowych ścieżek 
dotarcia do użytkowników bibliotek.  (…) Okazało 
s ię  jednak,  że mobilność była tu  rozumiana jako 
gotowość bibliotekarza do dokształcania się oraz 
zdobywania doświadczeń w bibliotekach i uczelniach 
na świecie. Omówione zostały różnego typu programy 
pozwalające na zagraniczne stypendia dla różnych 
grup bibliotekarzy”. 

Warsztaty, jakie odbyły się w ramach tego bloku, 
dotyczyły takich zagadnień, jak architektura małych 
bibliotek, profil  na facebooku, tworzenie projektów 
czy ochrona danych osobowych czytelników. Według 
Elżbiety Szymańskiej, te ostatnie warsztaty, które na 
początku wprowadzały w podstawowe zagadnienia 
ochrony danych osobowych, okazały się tak ciekawe, że 
zabrakło czasu na wyjaśnienie wszystkich nurtujących 
bibliotekarzy problemów. 

Niezwykle wartościowe okazały się warsztaty 
„Dobra dyskusja podstawą dobrego spotkania Dysku-
syjnego Klubu Książki”. Prowadzący te zajęcia Marek 
Jurowski  oraz Mateusz Pejas  s taral i  s ię  na prak- 
tycznych przykładach wskazać sposoby na idealne 
przeprowadzenie DKK, takie jak wspieranie grupy 
w czas ie  dyskus j i  jako  ca łośc i  oraz  każdego je j 
członka, podsumowywanie poruszanych zagadnień, 
sprawdzanie, czy uczestnicy DKK rozumieją się na- 
wzajem, angażowanie oraz interweniowanie,  gdy 

sytuacja nie rozwija się po myśli  przewodniej  za- 
p lanowanej  przez  b ibl io tekarza .  By pokazać ,  na 
j ak ie  typy  dyskutan tów można  na t ra f ić ,  p rowa- 
dząc DKK, na początku warsztatu przeprowadzono 
symulację klubu dyskusyjnego, na który przyszedł 
ktoś,  kto mówi za dużo, a nie na temat,  czy osoba 
mówiąca  n i ez rozumia l e  l ub  t aka ,  k tó r a  bo i  s i ę 
odezwać.

Aktywizacją różnych grup czytelników, przełamy-
waniem s te reo typu  b ib l io tekarza  oraz  promocją 
czytelnictwa zajmował się blok „Czas potrzeb” . 
Znalazł się tu,  m.in.  wykład opolskiej  bibliotekarki 
o działaniach promocyjnych jej  placówki,  wykład 
na temat problemu inicjatyw młodzieżowych w bi- 
bliotece, czy praktyczne zajęcia z aktywizacji najmłod- 
szych czytelników (m.in.  „Najmłodsi w bibliotece 
– nowe pomysły na nowe czasy” Joanny Olech czy 
„Metody i  formy pracy z najmłodszym czytelnikiem 
w bibliotece” Ewy Romejko),  zajęcia poświęcone 
grom planszowym oraz pracy z seniorami („Motywy 
literackie dla seniorów”; warsztaty «Co za ludzie, co 
za kraj»”, które poprowadziła Mirosława Gorczyńska,  
kierowniczka Fil i i  nr 34 MBP we Wrocławiu).

Blok czwarty „Miejsce innowacji”  poświęcony 
był nowoczesnym technologiom oraz umiejętnościom, 
jakie nie były dotąd kojarzone z zawodem bibliote-
karza. I tak, o „Bibliotece 3.0” opowiedział przedsta- 
wiciel firmy Aduma, specjalizującej się w nowoczes-
nych systemach Human-Computer Interaction (wy-
korzystanie w bibliotece technologii  dotykowych, 
kinetycznych czy mobilnych), a o wysyłaniu do czytel-
ników smsów czy bibliotece na zjeździe rycerskim 
można  było  pos łuchać  na  wykładz ie  „Apl ikac je 
mobilne w bibliotece”. Inne wystąpienia tego bloku 
dotyczyły,  m.in.  kreowania przestrzeni wirtualnej 
biblioteki, ebooków, selfpublisingu, bibliotekarskich 
blogów czy… radia w bibliotece (doświadczeniem w 
tej  kwesti i  podzieli ł  się Jacek Smółka, prowadzący 
audycję radiową biblioteki „Planeta 11” w Olsztynie). 
Uczes tn icy  mogl i  także  wziąć  udzia ł  w różnych 
warsztatach (np. „Merchandising w bibliotece”), pod-
szkolić się w fotografowaniu czy majsterkowaniu 2.0 
(Elżbieta Szymańska wspomina: „Tu dowiedziałam 
się kim jest  maker,  a kim jest  haker.  (…) Co przez 
udostępnianie przestrzeni biblioteki grupie hakerów/
makerów może uzyskać placówka. Drukowanie 3D, 
tworzenie filmików DIY jako sposoby na ściągnięcie 
młodych osób do bibliotek.”).

Interesujące tematy wykładów, ciekawe warsztaty,  
smaczne jedzenie,  prelekcje odbywające się w nie-
wielkiej  odległości  od miejsca noclegu,  program 
Forum wydrukowany na każdym identyfikatorze,  
ins t rukcje  dojazdu do centrum szkolenia ,  mapka 
Olsztyna z zaznaczonymi punktami istotnymi dla 
Forum. Wszystkie te drobiazgi,  w połączeniu z nie- 
zwykle przyjazną atmosferą spowodowały, że chy- 
ba każdy z uczestników Forum wyjeżdżał z Olsztyna 
zadowolony, pełen nowej wiedzy i nowych znajomości. 
Za rok młodzi bibliotekarze spotkają się w Gorzowie 
Wielkopolskim, któremu Forum w Olsztynie posta-
wiło wysoko poprzeczkę swoją gościnnością i  pro- 
fesjonalizmem.

             Stoiska promocyjne w BU w Olsztynie.   Fot.  A. Magierowska  
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Jak promować 
wśród nastolatków 
czytanie  
i  bibl ioteki? 
Kampania czytelnicza  
Miejskiej Biblioteki Publicznej  
we Wrocławiu  
„www/wstąp/wypożycz/wyluzuj”

Ewa Pietraszek

            Jak promować wśród nastolatków czytanie i bi- 
blioteki? Jak kształtować zbiory, by były atrakcyjne  
dla młodych? Jak je polecać? Jak  urządzać biblio- 
teki, by młodzież czuła się w nich dobrze?  Jak i jaką  
ofertę przygotować dla nastolatków?

          JAK SIĘ DO TEGO ZABRAĆ???

W Miejskiej Bibliotece Publicznej we Wrocła-
wiu długo zastanawiano się nad tymi pytaniami. Pró- 
bą odpowiedzi na nie jest  kampania czytelnicza 
Bibl io teki  „www/wstąp/wypożycz/wyluzuj” . 
Kampanię bibliotekarze wrocławskiej MBP zaadre- 
sowali do młodzieży  w wieku 13-19 lat. Przygoto- 
wanie projektu  zajęło zaledwie kilka dni, ale dużo 
więcej czasu poświęcono wcześniej  na opraco-
wanie oferty biblioteki dla nastolatków. 

Przygotowanie oferty dla młodzieży

Prace rozpoczęto  dwa lata temu. Na cykl szko- 
leń zaproszono bibliotekarzy pracujących na co 

dzień z młodzieżą (w filiach MBP, znajdujących się 
w szkołach ponadpodstawowych, w Mediatece   i w Mul- 
t iCentrach). 

Na spotkaniach starano się zdiagnozować sytu- 
ację i przygotować ofertę biblioteki dla nastolatków. 
Zastanawiano się nad tym, jaka jest młodzież, jakie 
ma potrzeby, co i w jaki sposób  można jej zapropo- 
nować. Określono też cel działań. Ustalono, że na- 
leży  zaprezentować biblioteki jako miejsce nowo- 
czesne, przyjazne, ukierunkowywać zaintereso-
wania czytelnicze nastolatków, rekomendować 
zbiory, pomagać przy wyborze lektury, a także  przy- 
gotowywać do samodzielnego korzystania z bi-
bliotek i samokształcenia.

Oferta dla młodzieży
Stwierdzono, że oferta wrocławskiej  MBP, 

skierowana do młodzieży, to nowoczesne technolo-
gie,  atrakcyjne zbiory i  pomieszczenia,  a w bi- 
bliotece młodzi mogą korzystać z komputerów, 
odpocząć, poczytać, przeglądać nowości, pożyczać 
książki,  muzykę, f i lmy lub audiobooki,  uczyć 
się języków obcych z nativspeakers,  bezpłatnie 
korzystać z serwisu www.ibuk.pl,  uczestniczyć 
w projektach dla młodzieży, korzystać ze zniżek 
u kilkudziesięciu partnerów MBP (kina,  teatry, 
księgarnie,  pizzerie…) itp. 

Ustalono także, że pracując z młodzieżą należy 
wykorzystywać nowoczesne narzędzia,  a strona in- 
ternetowa biblioteki powinna być płaszczyzną kon- 
taktu z nastolatkami. Przygotowano propozycję cyk- 
licznych spotkań, projektów i ofertę zajęć dla szkół. 
Okazało się, że  oferta wrocławskiej MBP jest  bogata 
i różnorodna i  kiedy  MKiDN ogłosiło kolejny kon- 
kurs na działania upowszechniające czytelnictwo, 
bibliotekarze wrocławskiej MBP przygotowali pro- 
jekt kampanii czytelniczej, który otrzymał dofinan- 
sowanie ministerstwa.  Celem kampanii  „www/ 
wstąp/wypożycz/wyluzuj”  jest promocja: bibliotek  
i czytelnictwa; oferty MBP dla młodzieży; wartościo- 
wej l i teratury; rozbudzanie potrzeb li terackich;  
stworzenie miejsca przyjaznego nastolatkom. 

Wrocławskim bibliotekarzom zależy na tym, 
aby biblioteki kojarzyły się młodzieży z przyjemnoś- 
cią czytania, z odpoczynkiem  w przygotowanych  
specjalnie dla nich „Strefach młodych”. 

Nazwa kampanii  „www/wstąp/wypożycz/
wyluzuj” nawiązuje do adresów internetowych. 
Jest zarazem hasłem kampanii,  zaproszeniem do 
odwiedzania bibliotek i  obietnicą relaksu. Lo- 
go tego typu to także żartobliwa obietnica odpo-
czynku, luzu w kultowych dla nastolatków tramp- 
kach.

P r z e d s t a w i a m y  m a t e r i a ł y  z a p r e z e n t o w a n e  p o d c z a s 
seminarium dla bibliotekarzy pracujących z dziećmi i mło- 
dzieżą, które odbyło się we wrześniu 2013 r. w Polanicy-Zdro- 
ju (patrz str .  14) oraz w czasie konferencji  metodycznej, 
zorganizowanej  w październiku 2013 r .  przez  Dolno-
śląską Bibliotekę Pedagogiczną we Wrocławiu pod has-
łem „Szkolne centra mult imedialne – bibl ioteka jako 
centrum wspomagania”.

MATERIAŁY  KONFERENCYJNE
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Działania wchodzące w skład kampanii 
Od dłuższego czasu bibliotekarzom z MBP bar- 

dzo  zależało na wydaniu materiałów reklamowych,  
adresowanych do uczniów gimnazjum i  szkół 
średnich. Korzystając z ministerialnej dotacji wy-
dano więc informator  „www/wstąp/wypożycz/
wyluzuj.  Oferta MBP dla młodzieży” z mapką, 
spisem filii i ofertą MBP dla nastolatków. Kod QR 
kieruje na stronę internetową biblioteki (nakład 
20 tys.  egzemplarzy). 

Młodzież dziś czyta mniej, bo ma mniej czasu   
wolnego i  więcej możliwości spędzania go ina- 
czej,  niż dawniej. Przyczyną może być także sła-
ba znajomość l i teratury i  zagubienie w bogatej 
ofercie biblioteki,  dlatego bibliotekarze przygo-
towali ulotki z  listami książek polecanych dla mło- 
dzieży w wieku 13-16 i 16-19 lat. Z powodu dużego 
zróżnicowania upodobań czytelniczych tej grupy 
wiekowej spis podzielono na pięć list: „Fantasyi 
 realizm magiczny”, „Horror,  tr i l ler ,  kryminał, 
 groza”, „Powieści przygodowe i obyczajowe”, „Kla- 
syka”, „Trudne sprawy”. Ulotki te rozdawane są 
w f i l iach wrocławskiej  MBP w szkołach i  na 
imprezach dla młodzieży. Listy książek pole- 
canych  umieszczone zostały również w sześciu 
bibliotekach  na „Banerach hitów”  i  na stronie 
internetowej  MBP – www.biblioteka.wroc.pl 
– w specjalnie utworzonej zakładce „Młodzież”. 
Zakładka ta  służy informowaniu o kampanii , 
imprezach,  zbiorach  dla  młodzieży i  ofercie 
biblioteki dla szkół.  Jest też płaszczyzną kontaktu 
z czytelnikami, którzy  mogą, np. rozszerzyć biblio- 
teczne l isty polecanych  książek o własne pro- 
pozycje. 

Swoje opinie młodzi mogą także wyrazić uczest- 
nicząc w akcji „HIT, KIT, OK.”. W dwóch bibliote- 
kach wrocławskich (Filii  nr 29 i Filii  nr 44) mło- 
dzież  może po przeczytaniu książki zrecenzować ją,   
przybijając wybraną  pieczątkę z napisem: „Hit”, „Kit”  
lub  „Ok.”. Oceny czytelników będą miały wpływ na  
zakupy  nowych książek do bibliotek.  

 Promocja czytania i  bibliotek w MBP we Wrocławiu.  
Fot.  z archiwum MBP   

W  Filii nr 44 MBP we Wrocławiu zorganizowa-
no również cykl warsztatów krytycznoliterackich 
dla młodzieży pt. „Klasycy czy barbarzyńcy?”, które 
miały na celu rozwinąć umiejętność twórczego po- 
znawania dzieł literackich, tajników krytyki lite- 
rackiej i tworzenia tekstów krytycznoliterackich. 
Warsztaty oparte były na interaktywnej metodzie, 
zachęcającej młodzież do dzielenia się swoimi opi- 
niami. Tematami spotkań były np.: „Nietypowa lek-
cja literatury, czyli dlaczego warto czytać książki?”  
i „Zostań krytykiem i stwórz nowy kanon lektur szkol- 
nych”. W filii tej, która jest swoistym centrum kam- 
panii, stworzono „Strefę młodych” –  miejsce do czy- 
tania i wypoczynku (pufy, poduszki), z książkami 
dla młodych, kolekcją audiobooków i komiksów, 
a także z galerią prac plastycznych młodych lu-
dzi. 

Elementem wyjątkowym w projekcie, zasługują- 
cym na szczególną uwagę, jest umożliwienie młodzie- 
ży pracy z Mateuszem Ryczkiem, kompozytorem  mu- 
zyki elektronicznej i bezpośredniego tworzenia  książ- 
ki dźwiękowej (popularny obecnie nurt w środowis- 
kach młodzieżowych). W ramach kampanii wydano 
–  nagrany  przez młodzież w MultiCentrum2 – audio-  
book „Dźwiękopisy” z nielubianymi przez uczniów 
literackimi opisami przyrody.  Nagranie audiobooka 
poprzedziły warsztaty aktorskie i  muzyczne, prowa- 
dzone przez aktorkę i kompozytora, a także warszta- 
ty plastyczne, na których młodzież przygotowała   
projekty okładek audiobooka. W ogłoszonym na fa- 
cebooku konkursie na najlepszą okładkę audio- 
booka  wzięło udział ponad 800 osób. Zwyciężył  
projekt  Julii  Sztandary, uczennicy Zespołu Szkół nr 4.  
Projekty okładek można oglądać na wystawie w Filii  
nr 44.  Tam też można podziwiać instalację muzycz- 
ną  pt.„Zagraj cytatami”, której autorem jest kompo- 
zytor Mateusz Ryczek. Przed organizatorami jesz- 
cze uroczystość rozdania nagród autorom audio- 
booka pn.„Dźwiękopisy” na tarasie Hali Stulecia.  
W różnorodne działania, wchodzące w skład projek- 
tu, zaangażowani byli pracownicy wrocławskiej 
MBP. To oni opracowali materiały reklamowe, pro- 
wadzili warsztaty krytycznoliterackie, plastyczne, 
muzyczne, stworzyli listy bestsellerów i zakładkę 
pn. „Młodzież” na stronie internetowej MBP. Pro- 
wadzili  też imprezy dla młodzieży, akcję „HIT, 
KIT, OK.” i wszystkie inne działania związane z kam- 
panią. Było to możliwe dzięki doświadczeniu i zaan- 
gażowaniu bibliotekarzy i pracowników Multi- Cen- 
trum2, pracujących na co dzień z młodymi czytelni- 
kami. W tym zespole jedyną osobą spoza bibliote- 
ki była aktorka prowadząca warsztaty aktorskie. 
W  działania  MultiCentrum2 i Filii nr 44 zaangażo-
wani byli  – oprócz bibliotekarzy– nauczyciele, 
uczniowie i dyrekcja Zespołu Szkół nr 4 (przy ul. 
Powstańców Śląskich),   dzięki którym powstał 
audiobook.
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tece Pedagogicznej we Wrocławiu – jak co roku  o tej 
porze – odbyła się metodyczna konferencja dla bi- 
bliotekarzy. Tematem przewodnim VII Konferen- 
cji były „Szkolne Centra Multimedialne – biblioteka 
jako centrum wspomagania”, czyli  szeroko rozu- 
miana współpraca między bibliotekami. Podczas  
obrad  Dolnośląska Biblioteka Pedagogiczna we Wro- 
cławiu przedstawiła swoją koncepcję wspomagania  
szkół i  placówek oświatowych.

W kwietniu br. weszło w życie rozporządzenie 
Ministra Edukacji Narodowej z dnia 28 lutego 2013 r. 
w sprawie szczegółowych zasad działania publicz- 
nych bibliotek pedagogicznych. Celem zmian wpro- 
wadzonych rozporządzeniem jest szersze włączenie 
bibliotek pedagogicznych do procesu wspomaga- 
nia szkół i placówek oraz pracujących w nich nau- 
czycieli ,  jak również dostosowanie zadań i form 
działania bibliotek pedagogicznych do zmoderni- 
zowanego systemu doskonalenia nauczycieli, jako 
elementu systemu wspomagania szkół i placówek. 
Zgodnie z treścią rozporządzenia, do zadań bibliote- 
ki pedagogicznej należy: gromadzenie, opracowywa- 
nie, ochrona, przechowywanie i udostępnianie użyt- 
kownikom materiałów bibliotecznych, w tym doku- 
mentów piśmienniczych, zapisów obrazu  i dźwięku 
oraz zbiorów multimedialnych; organizowanie  
i prowadzenie wspomagania szkół i placówek w rea- 
lizacji zadań dydaktycznych, wychowawczych i opie- 
kuńczych, w tym w wykorzystywaniu technolo-
gii informacyjno-komunikacyjnej oraz bibliotek 
szkolnych, także w zakresie organizacji i zarządza- 
nia tymi bibliotekami; prowadzenie działalności in- 
formacyjnej i bibliograficznej;  inspirowanie i pro- 
mowanie edukacji  czytelniczej i  medialnej.

Wspomaganie szkół, placówek oraz bibliotek 
szkolnych polegać będzie, zgodnie z nowymi przepi- 
sami, na zaplanowaniu i przeprowadzeniu działań 
mających na celu poprawę jakości pracy szkoły lub 
placówki, organizowaniu i prowadzeniu sieci współ- 
pracy i  samokształcenia dla nauczycieli  oraz in- 
formowaniu o kierunkach polityki oświatowej  pań- 
stwa. Ponadto,  podobnie jak dotychczas, bibliote- 
ki  będą mogły prowadzić działalność wydawniczą  
oraz organizować i prowadzić działalność eduka- 
cyjną i  kulturalną.

Biblioteki pedagogiczne będą obligatoryjnie    
realizowały wspomaganie szkół i placówek w wyko- 
nywaniu zadań dydaktycznych, wychowawczych  
i opiekuńczych oraz wspomaganie bibliotek szkol- 
nych,  w sposób określony w rozporządzeniu, od  
dnia  1 stycznia 2016 r. Natomiast do dnia 31 grudnia  
2015 r. wskazane zadania biblioteki mogą realizo- 
wać fakultatywnie.

Dolnośląska Biblioteka Pedagogiczna we Wro- 
cławiu zaczęła realizować nowe zadania już w bieżą- 
cym roku szkolnym. W maju 2013 r. rozpoczęły się 

Nowe  zadania 
Dolnośląskiej 
Biblioteki 
Pedagogicznej  
we Wrocławiu
– kilka słów  
o kompleksowym 
wspomaganiu szkół  
i  placówek  

Beata Malentowicz

Październik to też święto nauczycieli bibliote- 
karzy. Obchodzony jest wtedy Międzynarodowy  Mie- 
siąc Bibliotek Szkolnych. W Dolnośląskiej Biblio- 

Reklama i  promocja kampanii 

W Zespole Szkół nr 4 we Wrocławiu  oraz w  innych 
szkołach gimnazjalnych i ponadgimnazjalnych bi- 
bliotekarze MBP prowadzili akcję w celu zaintere- 
sowania młodych ludzi projektem i zachęcenia ich 
do wzięcia w nim udziału.  O wydarzeniach projekto- 
wych informowano na stronie www MBP we Wro- 
cławiu, na portalach związanych z książką i czytel- 
nictwem, a także na portalach kulturalnych. Kampa- 
nia przedstawiana była również podczas spotkań z bi- 
bliotekarzami  na konferencjach: „Radość czytania.   
Oferta bibliotek dla młodzieży w wieku 13-19 lat”  
(maj 2013, Wrocław), „Wielowymiarowa podróż.  
O młodzieży i współczesnej literaturze dla młodzieży” 
(wrzesień 2013, Polanica Zdrój) i na IV Kongresie Bi- 
bliotek Publicznych (październik 2013, Warsza-
wa).

Bibliotekarze MBP we Wrocławiu  mają nadzie-
ję, że dzięki ciekawym propozycjom, realizowanym  
na bazie  dobrej  l i teratury,  udało im się  choć 
trochę wpłynąć na rozbudzenie zainteresowań 
czyte lniczych młodzieży i  ukierunkować ich 
czytelnictwo  w stronę l i teratury wartościowej. 
Liczą też na to, że poprzez stworzenie przestrzeni 
przyjaznej młodym ludziom,  biblioteka stała 
s ię  miejscem spotkań i  wypoczynku,  a  także 
rea l i zac j i  własnych  za in te resowań .  Pomimo 
tego, że w grudniu br. kończy się  realizacja pro- 
jektu,  to kampania trwać będzie nadal. 

Bibl iotekarze MBP zapraszają   na s t ronę 
pro jektu :  www.bib l io teka .wroc .p l  (zakładka 
„Młodzież”).
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uczniów, konkursy i wystawy, współpracę z rodzi- 
cami.  Zasoby Biblioteki pomogą nauczycielom   
w samokształceniu. Placówki, które podpisały poro- 
zumienia z DBP, wyznaczyły obszar wspomagania 
na podstawie dokonanej diagnozy, w oparciu o ewa- 
luację wewnętrzną oraz wyniki sprawdzianu. 

Dolnośląska Biblioteka Pedagogiczna we Wro- 
cławiu przygotowała bogatą ofertę wspomagania,  
którą nadal będzie rozwijała. Oto propozycje tematów, 
które będą dostosowywane do oczekiwań pla- 
cówek, zgodnie z ich potrzebami: 

•  popularyzacja kultury czytelniczej,
•  popularyzacja edukacji  czytelniczej – roz-
wijanie wiedzy na temat dostępnych zasobów 
informacyjnych, np. polskich bibliotek cyfrowych  
oraz kształcenie kompetencji czytelniczych,  
niezbędnych do odbioru tekstów li terackich 
naukowych i  popularnonaukowych,
• popularyzacja edukacji medialnej – ukazanie 
roli mediów we współczesnej cywilizacji i wy- 
rabianie umiejętności krytycznego odbioru 
komunikatów medialnych,
• popularyzacja edukacji informacyjnej – kształ- 
towanie umiejętności wyszukiwania, selekcji 
oraz analizy informacji ,
• wykorzystanie technologii informacyjno-ko- 
munikacyjnej w pracy biblioteki szkolnej,
•  wykorzystanie TIK w nauczaniu,
• wykorzystanie platformy edukacyjnej w pra- 
cy nauczyciela,
• podnoszenie umiejętności posługiwania się 
pakietem Office w pracach nauczyciel i  na 
rzecz placówki,
•   bezpieczeństwo w sieci
• nauczyciel 45+  – podnoszenie kompetencji 
pracowników placówki w obszarze obsługi 
nowych technologii
• otwarte zasoby edukacyjne – wykorzystanie 
w nauczaniu bezpiecznych zasobów sieci
•  l icencje i  prawo autorskie.

W ramach kompleksowego wspomagania szkół 
i placówek oświatowych Dolnośląska Biblioteka Pe- 
dagogiczna we Wrocławiu proponuje różnorodne 
formy wsparcia, które także są dopasowywane do 
potrzeb poszczególnych placówek:

• doskonalenie nauczycieli , 
• gromadzenie literatury zgodnie z potrzebami 
placówki, 
•  opracowanie informacji  o zasobach dolno-
śląskiej  sieci  bibliotek pedagogicznych na 
określony przez placówki temat, 
• opracowanie informacji oświatowej na okre-
ślony przez placówkę  temat, 
• współpraca ze środowiskiem – organizowanie 
konkursów, wystaw, spotkań), 
•  zajęcia edukacyjne.

prace związane z wprowadzeniem procesu wspo- 
magania szkół i placówek w życie. Przedstawiono  
ofertę kilku placówkom. Trzy z nich podjęły wyzwa- 
nie, podpisały porozumienie współpracy i wspól- 
nie z Dolnośląską Biblioteką Pedagogiczną  we Wro- 
cławiu realizują nowe zadania. Z ramienia Biblio-
teki odpowiedzialne za proces wspomagania są  
osoby pełniące rolę szkolnego organizatora rozwo- 
ju  edukacji (SORE), które realizują go w kilku eta- 
pach: pomoc szkole (placówce) w diagnozie potrzeb,  
następnie – wspólnie z powołanym zespołem nauczy- 
cieli – ustalenie sposobów działania i ich realiza-
cja,  zgodna z opracowanym wspólnie rocznym 
planem wspomagania (RPW), a na koniec ocena 
efektów. 

W Dolnośląskiej Bibliotece Pedagogicznej  we   
Wrocławiu powołano Wydział Wspomagania szkół  
i placówek oświatowych. Warto nadmienić, że orga- 
nizacja wspomagania nie jest jedynym zadaniem 
tej  komórki organizacyjnej Biblioteki.Wydział  
WSiPO  zajmuje się także: organizacją działalności  
edukacyjnej na rzecz uczniów i studentów; organi- 
zowaniem i prowadzeniem szkoleń dla nauczycieli  
i bibliotekarzy; organizacją spotkań, warsztatów  edu- 
kacyjnych i konferencji, poświęconych aktualnym 
problemom opiekuńczo-wychowawczym i dydak- 
tycznym; współpracą z instytucjami, organizacja- 
mi oraz towarzystwami oświatowymi i  społecz- 
no-kulturalnymi; promocją działalności Biblio- 
teki ;  organizowaniem wystaw tematycznych, 
okolicznościowych i sygnalnych uzupełniających 
edukację  kulturalną, historyczno-społeczną i eko- 
logiczną;  przygotowywaniem ekspozycji nowości 
wydawniczych.

Nowe zadania wyznaczają nowe kierunki działa- 
nia: Biblioteka swoją ofertę adresuje przede wszyst- 
kim do rad pedagogicznych, a nie tylko do  nauczycieli 
indywidualnie.  Aby sprostać nowym zadaniom 
pracownicy Wydziału uczestniczą w szkoleniach, or- 
ganizowanych przez Ośrodek Rozwoju Edukacji 
w zakresie zadań SORE oraz koordynatorów sieci 
współpracy i samokształcenia dla nauczycieli, do- 
skonalą swoje umiejętności w zakresie zmiany, dia- 
gnozy, planowania i wdrażania zmiany oraz coa- 
chingu. Nowe umiejętności będą w pełni wykorzy- 
stane podczas realizacji  kompleksowego wspo- 
magania placówek, z którymi Dolnośląska Biblio- 
teka Pedagogiczna  podpisała porozumienia w na- 
stępujących obszarach: dla szkoły podstawowej–   
wykorzystanie TIK w pracy dydaktycznej i organi- 
zacyjnej – bezpieczny Internet;  dla przedszkola–   
popularyzacja czytelnictwa; dla świetlicy środowis- 
kowej – popularyzacja edukacji czytelniczej i medial- 
nej  z wykorzystaniem TIK.

W ramach realizacji programu wspomagania 
zaplanowano: szkolenia dla nauczycieli, zajęcia dla 
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Edukacja medialna  
i  informacyjna  
w świetle polskich 
i  międzynarodowych 
dokumentów 

Renata Piotrowska

Reforma edukacji, przeprowadzona w 2009 r., 
zmieniła obowiązujące od 1999 r. podstawy progra- 
mowe kształcenia ogólnego. Zgodnie z założenia- 
mi zlikwidowano ścieżki międzyprzedmiotowe, któ- 
rych treści realizowano na drugim, trzecim i czwar-
tym etapie kształcenia. Jedną z nich była edukacja 
czytelnicza i  medialna. Spośród wszystkich nauczy-
cieli, w jej realizację w największym stopniu zaan- 
gażowani byli nauczyciele bibliotekarze, często  wy- 
stępujący w roli koordynatorów ścieżki. Przypisane 
jej treści koncentrowały się na zapoznaniu uczniów 
z różnymi źródłami informacji, nauce wyszukiwa- 
nia informacji i ich wykorzystywania, zgodnie ze zde- 
finiowanymi potrzebami. W podstawie programo-
wej edukacji czytelniczej i medialnej uwzględniono   
zapoznanie uczniów z mediami, za pomocą których 
informacje są rozpowszechniane. Mieli uczyć się 
korzystać z nich, w celu przeprowadzenia strategii  
wyszukiwawczej. Nie mniej istotne miało być prezen- 

W realizacji powyższych zadań Dolnośląska Bi- 
blioteka Pedagogiczna  wykorzystuje  dotychczaso- 
we  doświadczenia. Oferta zajęć edukacyjnych i szko- 
leń, zbudowana na wieloletnich doświadczeniach  
pracowników oraz obserwacji rynku edukacyjne- 
go,  posłużyła do budowy oferty wspomagania. Była  
zgodna z oczekiwaniami placówek. Następnym kro- 
kiem DBP będzie tworzenie sieci współpracy z bi- 
bliotekarzami szkolnymi. Zgłoszono zapotrzebo- 
wanie na sieć współpracującą w zakresie realizacji  
edukacji informacyjnej w szkołach. Obecnie DBP  
we Wrocławiu jest koordynatorem działań biblio- 
tekarzy dolnośląskiej sieci bibliotek pedagogicz- 
nych w zakresie wykorzystania platformy edu-
kacyjnej Fronter.

Nowe zadania nie zaskoczyły pracowników Dol- 
nośląskiej Biblioteki Pedagogicznej. Obserwacja 
nowych trendów w bibliotekarstwie oraz edukacji  
pozwoliła placówce szybko przygotować się do zmian  
i realizować nowe zadania już z chwilą wejścia nowe- 
go rozporządzenia w życie.

towanie jej efektów. Wraz z etapami kształcenia ro- 
snąć miała liczba poznawanych środków przekazu 
informacji ,  zakres umiejętności zdobywanych 
przez uczniów oraz wiedzy na temat specyfiki 
komunikatów medialnych. 

Dziesięcioletnie doświadczenia w zakresie  rea- 
lizacji ścieżek międzyprzedmiotowych zadecydo- 
wały o ich likwidacji. Przyporządkowane im treści  
włączono w podstawy programowe poszczególnych 
przedmiotów. W przypadku edukacji czytelniczej  
i medialnej przyjęcie takiej polityki ma uzasadnie- 
nie pod warunkiem, że pomiędzy nauczycielami  przed- 
miotowymi a bibliotekarzami szkolnymi utrzyma- 
na jest  współpraca. Wskazano na to we wprowa- 
dzeniu do dokumentów systematyzujących treści  
kształcenia przedmiotów, realizowanych na danym  
etapie nauczania1. Nauczyciele powinni stwarzać ucz- 
niom warunki do nabywania umiejętności wyszu- 
kiwania, porządkowania i wykorzystywania infor- 
macji z różnych źródeł, z zastosowaniem techno- 
logii informacyjno-komunikacyjnych, na zajęciach  
z różnych przedmiotów. Realizację powyższych ce- 
lów powinna wspomagać dobrze wyposażona biblio- 
teka szkolna, dysponująca aktualnymi zbiorami,  
zarówno w postaci księgozbioru, jak i w postaci za- 
sobów multimedialnych. Nauczyciele wszystkich  
przedmiotów powinni odwoływać się do zasobów  
biblioteki szkolnej i współpracować z nauczyciela- 
mi - bibliotekarzami w celu wszechstronnego przy- 
gotowania uczniów do samokształcenia i świado- 
mego wyszukiwania, selekcjonowania i wykorzy- 
stywania informacji2. Przytoczony fragment wska- 
zuje na  oczekiwany udział biblioteki i nauczycieli bi-  
bliotekarzy w procesie kształcenia. 

Pomimo zlikwidowania ścieżki „edukacja czy- 
telnicza i medialna”, reformatorzy nie zminima- 
lizowali ważności przypisanych jej tematów, wręcz  
przeciwnie. W przytoczonych dyrektywach zwró- 
cono uwagę na rolę, jaką odgrywają obecnie media  
w życiu zarówno społeczeństwa, jak i pojedynczych 
osób. Aktualnie już nie wybrani, ale wszyscy nau- 
czyciele powinni poświęcić szczególną uwagę edu- 
kacji medialnej. W podstawie programowej jest ona  
rozumiana jako wychowanie uczniów do właści- 
wego  odbioru  i wykorzystania mediów3. Ważne jest, 
aby nauka, mająca na celu powyższe założenia, odby- 
wała się w połączeniu z treściami konkretnych 

1 Zob. Załącznik nr 2 i  4 do Rozporządzenia Ministerstwa Edukacji 
Narodowej z dnia 23 grudnia 2008 r. w sprawie podstawy programowej 
wychowania  przedszkolnego oraz   kszta łcenia  ogólnego w po-
szczególnych typach szkół (D.U. 2009 nr 4 poz. 17).

2 Podstawa programowa kształcenia ogólnego dla szkól podstawowych 
[dokument elektroniczny].  http:/ /bip.men.gov.pl/men_bip-/akty_
prawne/rozporządzenie_20081223_zał_2.pdf  [dostęp:  2013-11-
07].

3  Tamże. 
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przedmiotów. Wówczas zdobywanie wiedzy dzie- 
dzinowej dodatkowo skutkuje kształceniem kom- 
petencji medialnych i informacyjnych. Młodzież 
uczy się definiować i zaspokajać swoje potrzeby in- 
formacyjne w oparciu o wiadomości dostępne  
dzięki mediom. W procesie poszukiwania infor- 
macji niezmiernie istotny jest wybór źródła i środ- 
ka przekazu, które w konkretnej sytuacji zostaną 
uznane za najodpowiedniejsze. Znajomość specy- 
fiki poszczególnych mediów i rozpowszechnianych 
za ich pomocą komunikatów jest konieczna do do- 
konania oceny i weryfikacji informacji, które w ko- 
lejnym etapie są przez uczniów wykorzystywane 
zgodnie z potrzebami.  

Nierozerwalny związek kompetencji medial- 
nych i informacyjnych podkreślono w międzyna- 
rodowym dokumencie Rekomendacje IFLA w spra- 
wie kompetencji  medialnych i  informacyjnych 4. 
Zwrócono w nim uwagę, jak ważna jest  obecnie  
informacja, zarówno dla pojedynczych obywateli,  
jak i dla społeczeństwa. Informacja jest pozyskiwa-
na, przetwarzana oraz wykorzystywana do rozwoju, 
podejmowania decyzji, rozwiązywania problemów 
w każdym aspekcie życia: osobistym, społecznym, 
edukacyjnym i zawodowym. Informacja może być 
dostępna w formie przekazu ustnego, w formie dru- 
kowanej bądź cyfrowej. Zaznaczono więc, że edu- 
kacja medialna i  informacyjna ma służyć nauce  
o funkcjonowaniu mediów i systemów informacyj- 
nych  oraz warunków ich działania. Jej zakres jest za- 
tem  znacznie szerszy niż przekazywanie wiedzy  na  
temat  technologii informacyjno-komunikacyjnych  
i  kszta łcenie  umieję tności  ich  obsługiwania . 
Efektem edukacji  medialnej i  informacyjnej są 
kompetencje, które obejmują wiedzę, nastawienie 
i wszystkie umiejętności, niezbędne do określenia 
własnych potrzeb informacyjnych. Dzięki nim 
możliwe staje się wskazanie, gdzie i jak potrzebne 
informacje zdobyć, jak znalezione informacje 
krytycznie zweryfikować  i  zorganizować oraz 
jak je wykorzystać w sposób etyczny. Zasoby in-
formacyjne w formie przekazów ustnych, druko-
wanych czy cyfrowych, stanowią siłę napędową 
rozwoju społeczeństwa na poziomie lokalnym, 
regionalnym, krajowymi i międzynarodowym. Z te- 
go względu autorzy rekomendacji zwrócili się m.in. 
do rządów wszystkich państw z apelem o włączenie 
kompetencji medialnych i informacyjnych do doku- 
mentów regulujących proces nauczania.

W 2012 r. edukacja medialna i informacyjna  by- 
ła tematem przewodnim konferencji zorganizowa- 

nej przez UNESCO, w ramach programu „Infor-
macja Dla Wszystkich” (Information for All Pro-
gram). Jednym z dokumentów przygotowanych  
w trakcie obrad jest Deklaracja Moskiewska5. W pra- 
ce nad nią zaangażowani byli przedstawiciele 40 
krajów, w tym z Polski.

Deklaracja zwraca uwagę na takie procesy, jak 
konwergencja mediów, rozwój interaktywności  
i komunikacji sieciowej oraz globalizację, a także na  
wynikające z nich nowe wyzwania dla edukacji. Pod- 
kreślono, że koniecznością stało się zredefiniowa- 
nie roli i zadań edukacji w zmieniającej się rzeczy- 
wistości. 

Zwracając się m.in. do organizacji rządowych 
i pozarządowych dokument wzywa do uznania klu- 
czowej roli edukacji medialnej i informacyjnej i włą- 
czenie jej do polityki edukacyjnej, kulturalnej, in- 
formacyjnej i medialnej we wszystkich ich wymia- 
rach. Zaznaczono, że konieczny jest klarowny po- 
dział odpowiedzialności i wielopoziomowa współ- 
praca pomiędzy wszystkimi zainteresowanymi stro- 
nami. W przypadku państw, w których edukacja for- 
malna nie obejmuje kształcenia kompetencji me- 
dialnych i informacyjnych, dokument wyraźnie wska- 
zuje na  konieczność reformy systemów edukacyj- 
nych,  która umożliwi wprowadzenie edukacji medial- 
nej i informacyjnej do szkół. Kładzie również nacisk 
na wprowadzenie edukacji  medialnej i  informa- 
cyjnej do programów nauczania na wszystkich po- 
ziomach, łącznie z kształceniem ustawicznym i kształ- 
ceniem nauczycieli . 

Analiza podstaw programowych kształcenia  
ogólnego, precyzujących zadania szkoły, nauczy-
cieli, cele  nauczania oraz oczekiwane osiągnięcia 
uczniów pozwala stwierdzić, że wyznaczony kie- 
runek polskiej oświaty jest zbieżny z zaleceniami 
międzynarodowych organizacji. Jedyne zastrze- 
żenia może budzić fakt przyjętego w podstawie 
poziomu ogólności,  który skutkuje różnorodną 
interpretacją przez nauczycieli  bibliotekarzy, 
nauczycieli  przedmiotowych oraz autorów pro- 
gramów nauczania i  podręczników. W efekcie 
realizacja edukacji  medialnej  i  informacyjnej 
może przebiegać w zróżnicowany sposób w każ- 
dej szkole.  Ministerialne wytyczne, aby mogły 
być jednoznacznie odczytywane, powinny zostać 
doprecyzowane. Do tego czasu jakość edukacji  
medialnej i informacyjnej zależy od świadomości 
i umiejętności podejmujących się tego zadania nau- 
czycieli.

5  The Moscow Declaration on Media and Information Literacy [doku- 
ment elektroniczny].  http:/ /www.ifapcom.ru/fi les/News/Images/
2012/mil/Moscow_Declarat ion_on_MIL_eng.pdf [dostęp:  2013-
11-07].

4 Rekomendac je  IFLA w sprawie  kompetenc j i  media lnych  i  in -
formacyjnych.  Tłum. Komisja  ds .  Edukacj i  Informacyjnej  SBP 
[dokument  e lek t roniczny] .  h t tp : / /www.sbp.p l / repos i tory /SBP/
sekcje_komisje/komisja_ds._edukacji_informacyjnej/Rekomenda-
cje IFLA.pdf [dostęp: 2013-11-07].
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LUDZIE, MYŚLI, SŁOWA

Ile lat ma pierwsza 
drukowana książka 
w języku polskim?

Alicja Choroś

Odpowiedź na to pytanie wydawała się oczywis- 
ta,  gdy za pierwszą drukowaną polską książkę pow- 
szechnie uznawano Raj duszny Biernata z Lublina. 
W grudniu 2013 roku obchodzić będziemy okrągłą 
rocznicę – 500 lat  jej  druku. Jednak hipoteza Jana 
Janowa z 1952 roku zakwestionowała datę druku 
pierwszej polskiej  książki.  Stanowisko to zdobywa 
coraz więcej zwolenników u dzisiejszych badaczy.

Około 1887 roku w Bibl iotece Uniwersytec- 
kiej  we Wrocławiu – w ozdobnej oprawie klocka –  
odkryto osiem kartek nieznanego druku. Klocek ten  
zawierał  dwa dzieła z lat  1506 i  1515. Większą jego  
część zajmowało dzieło Erazma z Rotterdamu pt.  
Adagia (Basileae, Frobenius, 1515, fol. s. 633+3nlb). 
Drugą część woluminu stanowił druk pt. Opus Codri.  
Veneti is  mandato et  impensis  Petri  Lichtenstein , 
Coloniensis,  Anno MDVI, fol .  LXXII . 

Stronica z „Raju dusznego” z drzeworytem wyobrażającym Dawida 
–  wg wydania  [Raj  duszny]  Hortulus  animae polonice  [Kraków, 
Florian Ungler i  Wolfgang Lern, 1513],  80   Poznań 2006 (Bibliotheca 
paleotyporum in l inqua Polonica impressorum)

O odnalezieniu tego druku poinformował  Wła- 
dysław Nehring w artykule pt .  Ósm kartek z niezna- 
nej starej książeczki do nabożeństwa  w  „Pracach  Fi- 
lologicznych” (t .  2,Warszawa 1888, s .  466–478),  
nie  przypuszczając,  jak istotny dla historii  książki  
polskie j  będzie  ten  druk.  Kar tki  z  numeracją  od 
XVI do XXIII tworzyły całość,  trzeci z kolei  arkusz 
małej  ósemki o wymiarach 145x105 mm, oznaczo- 
ny był sygnaturą C1-8. Po odnalezieniu druk ten  zo- 
stał  osobno oprawiony. Nadano mu tytuł Fragment  
e innes polnischen Gebetbuches,sygnaturę  Ascet . 
V.oct .67  oraz  zamieszczono nota tkę  objaśnia ją- 
cą dra Rudolfa  Abichta,  w której  powołał  s ię  on 
na ar tykuł  Nehringa.  Niestety,  podczas I I  wojny 
światowej bezcenne fragmenty zaginęły.  Utrwalił 
je jednak Ludwik Bernacki na fotografiach, które 
zamieścił  w swoim dziele pt .  Pierwsza książka pol- 
ska.  Studium  bibl iograf iczne (Lwów 1918 ,  s .409 
na  s t ronach  409 ,  411–413 ,  415–423 ,  425–427) . 
Dzięki  wnikl iwym badaniom usta lono autora  te- 
go  druku,  k tórym był  Bierna t  z  Lubl ina .  Ponie- 
waż nie zachowała się strona tytułowa druku, na- 
dano więc tytuł  domniemany – Raj duszny.  Opie- 
rając się na analizie kroju czcionek, inicjałów i  pa- 
pieru Bernacki ustal i ł  miejsce wydania – drukar- 
nia  Floriana Unglera w Krakowie.  Jednocześnie  
przybliżył  rok wydania na około 1514 (później uściś-
l i ł  go na rok 1513 Kazimierz Piekarski) . 

Biernat z Lublina,  poeta – t łumacz, urodził  się  
około 1465 roku,  zmarł  po roku 1529.  Pochodził  
z mieszczańskiej rodziny plebejskiej.  Był wykształ- 
conym księdzem, ale nie wiadomo, gdzie się uczył  
i  kiedy otrzymał święcenia kapłańskie. Od osiemna- 
stego roku życia przebywał na dworach magnackich  
i  w zamożnych domach mieszczan. Wydaje się,  że   
nie pełnili  oni wobec niego  roli mecenasów. Biernat   
z Lublina pełnił  funkcje sekretarza,  skryby, spra- 
wował obowiązki kapłańskie,  a być może również  
medyczne. Z autobiograficznych notatek dowiadu-
jemy się, że pracował u włoskiego poety i humanisty 
–  Fi l ipa  Buonaccors iego zwanego Kal l imachem. 
Życzliwie wspominał pobyt na dworze wojewody 
Jana Pileckiego i  jego syna Jana,  gdzie miał dobre 
warunki do pisania i  dostęp do ksiąg.

Florian Ungler pochodził z Bawarii. On również,  
podobnie jak wcześniej   Jan Haller,  założył w Kra- 
kowie stałą oficynę drukarską.  Prowadził  warsztat 
na wysokim poziomie typograficznym. Druki jego 
odznaczały się bogatym zdobnictwem i starannym 
składem tekstu.  W grudniu 1513 roku wydał  Raj 
duszny .  Zachowany do wojny arkusz odbito drob- 
nym, bardzo wyraźnym gotyckim drukiem w kolo- 
rze czarnym. Czerwonym drukiem wytłoczono ty- 
tu ły  modl i tw ,  n iek tó re  wie lk ie  l i t e ry ,  k rzyżyk i 
wśród modlitw i  sygnatury.  Oprócz wielkich l i ter 
w y s t ę p u j ą  i n i c j a ł y  d w o j a k i e j  w i e l k o ś c i .  T ł o 
mniejszych inicjałów jest  czarne,  a niektóre więk- 
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sze inicjały mają na czarnym tle gwiazdki. Odszuka-
ny  a rkusz  zdob i ły  t r zy  d rzewory ty  o raz  l i s twy , 
umieszczone po obu dłuższych bokach rycin. Pierw- 
szy drzeworyt przedstawia Dawida klęczącego i mo- 
dlącego się.  Przy nim na ziemi leży  korona i  harfa, 
u góry,  w obłokach wizerunek Pana Boga. Po pra- 
wej stronie widnieje zamek. Treścią drugiego drze- 
worytu jest tzw. msza św. Grzegorza. Natomiast trze- 
ci  drzeworyt  wyobraża Trójcę Świętą:  Boga Ojca, 
trzymającego ukrzyżowanego Chrystusa,  a nad nim 
– po prawej stronie – unosi się gołębica.

Raj duszny  należał do popularnych modlitew- 
ników zwanych po łacinie Hortulus animae (Ogród 
d u s z n y )  l u b  P a r a d i s u s  a n i m a e  ( R a j  d u s z n y ) , 
przeznaczonych dla osób świeckich, mających pogłę- 
b i a ć  i c h  r e l i g i j n o ś ć .  W y d a w a n o  j e  w  d u ż y c h 
i lościach.  Tekst  Biernata  z  Lublina jes t  w więk-
szej  części  przekładem,  a  śc iś le j  u jmując ,  prze- 
r óbką  mod l i t ewn ika  Miko ł a j a  Sa l i c e t a  An t ido -
tar ius  an imae ,  d rukowanego w 1494 roku  u  Jo- 
hannesa Grüningera.  Został  poszerzony o modlitwy 
pochodzenia polskiego. Tłumaczenie tekstu łaciń-
sk iego  przebieg ło  bardzo  sprawnie ,  g ładko ,  n ie 
us tępując  oryginałowi .  Świadczą  o  tym również 
jego kolejne wydania aż do 1636 roku, uzupełniane 
nowymi modlitwami, modernizujące  nieco język.
Niekiedy opuszczają pewne  fragmenty, ale opierają 
się na przekładzie Biernata z 1513 roku.

W 1918 roku  Raj duszny  – dzięki badaniom  mo- 
nograficznym Ludwika Bernackiego i  Kazimierza  
Piekarskiego, wybitnych autorytetów w tej dziedzinie, 

 Stronice z „Raju dusznego” z drzeworytem wyobrażającym św. Grzegorza (wg wydania [Raj duszny] Hortulus animae polonice. . .)

został  uznany za pierwszą książkę drukowaną w ję- 
zyku polskim. Odebrano tym samym palmę pierw- 
szeństwa przynależną dotychczas książce pt .  Roz- 
mowy, które  miał król Salomon mądry z Marchołtem 
grubym a sprosnym ,  wydanej w Krakowie w 1521   
roku  przez drukarnię Hieronima Wietora.  Sytuacja   
radykalnie zmieniła się po zaprezentowaniu nowej  
h ipotezy ,  dotyczące j  p ie rwszego druku polsk ie j  
ks iążki  przez  Jana Janowego w Sprawozdaniach  
Polskiej  Akademii Umiejętności, t. LIII, za rok 1952 (z. 1,  
Kraków 1954,  s. 357–761) w rozprawie pt. Kilka komu- 
nikatów z piśmiennictwa staropolskiego i  ruskiego.  
I .  Pierwsza książka polska wyszła z t łoczni Kaspra 
Hochfedera, nie zaś Unglera.

Jan Janów, językoznawca i  historyk l i teratury,   
wystąpił z nową teorią, w której zakwestionował pierw- 
szeństwo druku Raju dusznego  Biernata z Lublina 
na rzecz anonimowej Historyi umęczenia Pana na- 
szego Jezusa Chrystusa, na pienie polskie wydanej. 
Naukowiec nie  dysponował  dowodami,  które  nie 
byłyby dotychczas znane. Oparł  swoją tezę na do- 
tychczasowych źródłach. Dokonał jednak innej ich 
interpretacji .  Głównym punktem wyjścia jego roz- 
ważań był  wykonany z autopsj i  przez Hieronima 
Juszyńskiego opis Historyi  umęczenia Pana nasze-
go Jezysa Chrystusa . . .   w Dykcyonarzu poetów pol- 
skich (Kraków 1820 rok).  Niestety,  Historya umę- 
czenia Pana naszego Jezusa Chrystusa . . .  nie za- 
chowała się.  Janów odwołał się również do infor- 
mac j i  zawar tych  w Bibl iogra f i i  po lsk ie j  Karola 
Es t re ichera ,  t akże  do  His tor i i  drukarń  polsk ich 
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 Stronica z „Raju dusznego” z drzeworytem przedstawiającym Trójcę 
św. (wg wydania [Raj duszny] Hortulus animae polonice. . .)

Jerzego Samuela Bandtkiego czy Joachima Lele- 
wela Bibliograficznych ksiąg dwoje.  Jego wywód,  
oparty na nowej interpretacji  dowodził ,  iż Historya  
umęczenia  Pana naszego Jezusa Chrystusa, na pie-
nie polskie wydana  ukazała się w 1508 roku w dru- 
karni  Jana Hal lera ,  co oznaczałoby,  że  pierwszą 
książkę wydrukowano w języku polskim pięć la t 
wcześniej  niż dotychczas uważano.

Stanowiska uczonych nie są jednomyślne w tej 
kwesti i .  Niektórzy zachowali  dużą ostrożność przy 
formułowaniu ostatecznych tez (Helena Kapełuś), 
inni stanowczo ją odrzucili (Kazimierz Budzyk), ale 
też znaleźli  się zdecydowani zwolennicy tej  teorii 
(Tadeusz Ulewicz).  Współcześni badacze skłania- 
ją się ku uznaniu Historyi męki Pańskiej  . . .  za pierw- 
szą drukowaną polską książkę. Należy jednak po- 
zyskać nowe dowody w celu jednoznacznego stwier- 
dzenia tego faktu.  Bez względu jednak na to,  która  
z tych pozycji  była wcześniej  wydrukowana w języ- 
ku polskim: Historya umęczenia Pana naszego Je- 
zusa Chrystusa, na pienie polskie wydana  czy Raj 
duszny,  to  możemy stwierdzić,  że polska książka  
drukowana ma już (przynajmniej)  500 lat . 
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Niecodzienne 
(fi lozoficzne 
i  językoznawcze) 
spotkania  
w zgorzeleckiej 
bibl iotece 
Marek Żytomirski 

Filozofia na festynie 
Tradycyjnie już – w czasie święta starego mia- 

sta „Jakuby” –  Miejska Biblioteka Publiczna  w Zgo- 
rzelcu zaprosiła z wykładem znaną postać świata  
filozofii. Tym razem 24 sierpnia br.  goszczono  profe- 
sora Uniwersytetu Warszawskiego – dr.  hab. Pawła   
Łukowa, który mówił  o rol i  moralności  w medy- 
cynie.

Prof.  Paweł Łuków jest fi lozofem i etykiem  In- 
stytutu Filozofii  Uniwersytetu Warszawskiego,  re- 
daktorem naczelnym czasopisma „Etyka",  publ i - 
cystą  i pisarzem. Wolność i autorytet rozumu  to tytuł  
jednej z bardziej  znaczących pozycji  w jego pisar- 
sk im dorobku ,  na tomias t  Moralność  medycyny .  
O sztuce  dobrego życia i o sztuce leczenia  to najnow- 
sza publikacja,  która stała się podstawą  i  punktem 
wyjścia sierpniowego spotkania.

Skąd ta nazwa?

„Jakuby” nawiązują do najwybitniejszego miesz- 
kańca wschodniej części Goerlitz (dzisiejszy Zgorze- 
lec) i całych Łużyc, szewca i mistyka Jakuba  Boehme 
(1575-1624). Urodzony w rodzinie chłopskiej  słabo- 
wi ty  Jakub uczył  s ię  fachu szewca i  jako mist rz 
szewski zamieszkał w Goerli tz.  Wrodzona cieka-
wość świata skłoniła go do samodzielnego studio- 
wania Biblii i innych  pism religijnych. Pod wpływem  
wizji ,  której doznał w swym domu nad Nysą (słynny 
refleks promieni wschodzącego słońca w cynowej  
misie),  Jakub Boehme bez reszty zagłębia się w roz- 
myślania o Bogu, o początkach  i  porządku świata. 
Dwanaście  lat   później  (w 1612 r.)  zaczyna spisy- 
wać swoją – objawioną  mu przez Boga,  jak twierdził – 
wiedzę mistyczną.  Dzięki  pomocy możnych pro- 
tektorów pierwsze pismo Boehmego  Aurora, czyli 
Jutrzenka o poranku zostaje skopiowane i  rozpow- 
szechnione. Trafia także za granicę i  zyskuje duży 
rozgłos.  Prześladowany przez współczesnych mu  
duchownych, Jakub Boehme był w istocie pierw- 
szym f i lozofem piszącym w języku niemieckim. 
Wywarł wpływ m.in. na twórczość Adama Mickiewi-
cza i  f i lozofa Georga W. F. Hegla.  Swoją sympatię 
dla tajemniczego szewca-filozofa  deklaruje amery- 
kański aktor Nicolas Cage, który w 2006 r.  odwie- 
dził  grób i  dom, w którym mieszkał Jakub Boehme.     
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Filozofia się broni

Już na wstępie spotkania szacowny gość wyraził 
budującą opinię na temat frekwencji  – przybyło po-  
nad 50 osób – twierdząc,  może nieco na wyrost – iż 
w Warszawie byłby problem z zebraniem tak liczne- 
go audytorium, zwłaszcza w okresie wakacyjnym. 
Nie wnikając w to,  i le w tym stwierdzeniu było kur- 
tuazji ,  z satysfakcją stwierdzamy, że fi lozofia ko- 
lejny raz skutecznie rywalizowała z atrakcjami ży- 
wiołowo toczącego s ię  fes tynu.  Dochodzące zza 
okien  muzyczne dźwięki i kulinarne aromaty nie sta- 
nowiły konkurencji dla uczty duchowej, którą zaser- 
wował na poddaszu domu Jakuba prof. Paweł Łuków.

Szlachetne zdrowie  

Moralność medycyny to temat niezwykle obszer- 
ny  – jak pokazała reakcja sali i liczne pytania po  wy- 
kładzie – aktualny i żywo zajmujący. Zdrowie jest  ja- 
kością niezwykle ważną w życiu każdego człowieka. 
Krótki wykład musiał jedynie zasygnalizować pierw- 
szoplanowe problemy. Prof.  Paweł Łuków - doce- 
niając etykę i moralność w ogóle – podkreślał jednak 
wyjątkową wagę moralności i  etyki w medycynie,  
uzasadniając to kapitalnym dla życia człowieka zna- 
czeniem zdrowia.  Choroba – ta poważna, co wyraź- 
nie podkreślał  – nie jest  jedynie odczuwaniem bólu,  
dyskomfor tem,  ograniczeniem,  czy  też  e l imina- 
cją  wykonywania niektórych czynności życiowych –  
jest  przede wszystkim wielkim złem, które przekre- 
śla twórcze plany i  ambicje człowieka, wykraczają- 
ce poza fizjologię, człowieczeństwo istoty ludzkiej. 
Częs to  oznacza  t eż  ca łkowi ty  k res  egzys tenc j i . 
W związku z powyższym oczywista staje się konklu- 
zja, iż moralność  medycyny jest tak ważnym – może 
nawet najważniejszym – aspektem (częścią) moral-
ności i  etyki ludzkości.

Etyka ma przyszłość

Spotkanie z fi lozofią zostało wysoko ocenio- 
ne przez zdecydowaną większość przybyłych słu- 
chaczy .  Podkreś lano  przyjazną  i  p rzys tępną  d la  
wszystkich formę wykładu. Spotkanie wprawdzie  
jedynie  zarysowało problematykę moralności i etyki  
w medycynie,  która to problematyka zasługuje nie  
tylko   na cykl wykładów – co sugerowali słuchacze –  
ale nawet na całe studia.  Prof.  Paweł Łuków ogłosił  
utworzenie w tym roku pierwszych w Polsce dzien- 
nych studiów magisterskich na kierunku bioetyka. 

 Cieszy dobra frekwencja na spotkaniu,  która 
po twie rdza  zapo t rzebowan ie  zgorze lczan  t akże 
na ten rodzaj świętowania „Jakubów", święta nawią- 
zującego do Jakuba Boehme, światowej sławy zgo- 
rzeleckiego szewca-fi lozofa.   

Językoznawstwo do szkół …
Taki postulat  ciśnie się na usta po niezwykle in- 

teresującym spotkaniu autorskim z dr hab. Agnieszką 
Frączek z  Uniwersytetu  Warszawskiego,  która  –  
oprócz l ingwistyki,  germanistyki i  leksykografii  – 
zajmuje się też pisaniem książek dla dzieci .  Mimo  

nietypowej pory (poniedziałek, godz. 8.30) sala wido- 
wiskowa MDK wypełniła się dużą grupą uczniów  
zgorzeleckich podstawówek.  Zaproszony przez Od- 
dział  Dziecięco-Młodzieżowy Miejskiej  Biblioteki 
Publicznej w Zgorzelcu gość zaproponował prawie 
akademicki wykład z językoznawstwa i  edytorstwa 
dla 8-latków (sic!). Spotkanie udało się, dostarczając 
słuchaczom sporo wiedzy i  nikt  się nie nudził  przez 
ponad 90 minut.

 Wszyscy popełniamy błędy

Jedno spotkanie z dr Frączek rewolucji  języko-
wej nie uczyni, ale cieszy to, iż zrobiono solidny po- 
czątek w porządkowaniu naszej  językowej  s tajni 
Augiasza.  Zgorzelec nie jest   szczególnym przykła- 
dem niepoprawności w posługiwaniu się językiem 
ojczystym. Błędy językowe popełniają w naszym   
kraju  zarówno uczniowie, studenci, nauczyciele, jak  
też poli tycy, aktorzy, dziennikarze i  profesorowie. 
Chodzi o to, by zdać sobie sprawę z wagi  i powszech- 
ności tego problemu i poczynić właściwe kroki  zarad- 
cze.  Lekcje językoznawstwa w szkołach, w ramach 
nauczania języka polskiego, wydają się być koniecz- 
nością,  taką samą, jak nauka czytania i  pisania. 

Czym skorupka za młodu.. .

Jest  wielkim oświatowym nieporozumieniem, 
iż językoznawstwo nie funkcjonuje w naszym sy- 
stemie szkolnym  jako jeden z najważniejszych dzia- 
łów języka polskiego (przedmiotu nauczania),  po- 
czynając od szkoły podstawowej,  na uniwersytecie 
kończąc. Że można propagować językoznawstwo na- 
wet w kontaktach z najmłodszymi uczniami,  poka- 
zało interesujące spotkanie z Agnieszką Frączek. 
Doskonałe połączenie wiedzy z zabawą jest  receptą  
na lekcje językoznawstwa, które w tej  konwencji   
z powodzeniem mogą być realizowane nawet w młod- 
szych klasach szkoły podstawowej.

Oczywiście,  nigdy nie osiągniemy stuprocen- 
towej skuteczności w nauczaniu zasad poprawnej 
polszczyzny, ale starajmy się,  by przynajmniej ma- 
turzyści,  a już koniecznie  przyszli magistrowie, po- 
trafili poprawnie posługiwać się językiem polskim.

Nasze błędy powszednie

Warto przytoczyć kilka najczęściej popełnianych 
błędów, o których była mowa w czasie spotkania.  
Są to następujące konstrukcje słowne: „w każdym 
bądź razie” – powinno być „w każdym razie”;  „tu 
pisze,  że” – powinno być „tu jes t  napisane,  że”;  
„w roku dwutysięcznym trzynastym” – powinno być 
„w roku dwa tysiące trzynastym”; „ubierz spodnie” 
– powinno być „włóż spodnie”; „dziesięć deko szynki” 
– powinno być „dziesięć deka szynki”; „pięćset gram 
masła” – powinno być „pięćset gramów masła”,  i td. 
Można byłoby podać jeszcze wiele podobnych przy- 
kładów, mniej  lub bardziej  rażących. Należy więc 
wypowiedzieć błędom językowym wojnę,  a  pomo- 
gą w tym liczne słowniki poprawnej polszczyzny,  
dostępne także w Internecie. Warto się postarać rów- 
nież w imię współcześnie pojętego patriotyzmu  
i  miłości do języka ojczystego. 
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Z NOTATNIKA METODYKA

LABIB  
– co to 
takiego?

Blanka Bobryk

Dziel się wiedzą, mnóż pomysły! – to hasło prze- 
wodnie nowego projektu,  zainicjowanego w 2012 r. 
przez Fundację Rozwoju Społeczeństwa Informa- 
cyjnego. LABIB to program liderski dla biblioteka- 
rzy, który jest częścią Programu Rozwoju Bibliotek. 
Tworzy go 36 osób, aktywnych bibliotekarzy – inno- 
watorów z całej Polski – z dużych miast, małych mia- 
steczek i  wsi,  z bibliotek publicznych, szkolnych, 
naukowych  i  pedagogicznych, którzy wyłonieni zo- 
stali  w otwartym konkursie (w tym 4 bibliotekarki 
z Dolnego Śląska), 

LABIB połączył ludzi,  którzy dostrzegają po- 
tencjał  tkwiący w bibliotekach i  chcą go wykorzy- 
stać.  Działają,  mają pomysły,  real izują projekty.  
Chcą  zaszczepić entuzjazm w innych. Członkowie  
s ieci  LABIB od roku uczestniczą w cykl icznych 
spotkaniach, warsztatach, konferencjach oraz wi- 
zytach studyjnych.  Daje im to możliwość rozwo- 
ju zarówno zawodowego ,  jak i  osobistego, nawią- 
zania  zawodowych relacji   i  dzielenia się swoim do- 
świadczeniem. Kilka miesięcy temu, dzięki reko- 
mendacjom członków LABIB, do programu dołą- 
czyły  kole jne  osoby.  Są  to  n ie  ty lko bibl io teka- 
rze,  ale  także osoby, dla których biblioteka jest waż- 
nym  partnerem: nauczyciele,  samorządowcy  oraz  
przedstawiciele organizacji  pozarządowych. Obec-
nie sieć LABIB tworzy 59 osób (7 osób z Dolnego 
Śląska).

Jednak projekt  LABIB to  nie  ty lko program  
l iderski,  ale to także nowy portal  społecznościowy  
dla aktywnych bibliotekarzy i  nie tylko.Współtwo- 
rzyli go członkowie sieci LABIB, którzy pomogli za- 
projektować narzędzie, gruntownie je przetestowali  
i zapełnili wartościowymi treściami. Portal jest miej- 
scem integracji  osób, dla których biblioteka odgry- 
wa bardzo ważną rolę w lokalnej społeczności, miej- 
scem wymiany wiedzy, doświadczeń i pomysłów.

Na portalu można:  zdobywać wiedzę  – przeglą- 
dać treści  dodane przez innych użytkowników, np. 
gotowe do wykorzystania opisy zrealizowanych pro- 
jektów bibliotecznych i  zadawać pytania dotyczące 
danego przedsięwzięcia; dzielić się pomysłami  – in- 
spirować innych, opisać swoje doświadczenia i  pro- 
pozycje działań, wspierać innych użytkowników  –  
pomagać rozwiązywać ich problemy, odpowiadając  

na ich pytania.  Użytkownicy mogą oceniać aktyw- 
ność merytoryczną innych oraz jakość i  przydat- 
ność poszczególnych wpisów. Dzięki punktacji użyt- 
kownik może zbudować swoją pozycję na liście ran- 
kingowej inspiratorów-ekspertów w różnych obsza- 
rach działalności .

Zasoby portalu są podzielone na dwa główne 
działy tematyczne:

1. Oferta dla mieszkańców i nie tylko – z podzia- 
łem na różne grupy wiekowe (m.in. dzieci,  młodzież, 
osoby starsze),  obszar aktywności (sport ,  kultura, 
edukacja itp.) i  formę prowadzonych zajęć (np. kurs, 
spotkanie,  konkurs);

2.  Rozwój instytucji  i  jej  pracowników – w jaki  
sposób prezentować bibliotekę (np. aranżacja prze- 
strzeni,  identyfikacja wizualna,  jej  wyposażenie),  
jak tworzyć zespół (m.in. rozwój kompetencji, wolon- 
tariusze i  współpracownicy, sprawy pracownicze),  
jak funkcjonować (prawo i  rachunkowość, pozys- 
kiwanie funduszy, nowe technologie i td.) .

Na tegorocznym IV Ogólnopolskim Kongresie 
Bibliotek Publicznych pod hasłem „Biblioteka  pełna 
ludzi” (21-22 października  br. w Warszawie)  człon- 
kowie programu LABIB byli  niezwykle aktywni .
Poszczególne bloki  tematyczne warszta tów były 
objęte opieką merytoryczną przez członków sieci 
LABIB: Elżbieta Maruszczak z Olsztyna (blok pn. 
Ludzie,  pomysły,  pieniądze,  czyli  jak zwiększać za- 
soby  b ib l io tek i? ) ,  Mar ta  Kostecka  ze  Szczec ina 
(blok pn. Książka: (inter)akcje) ,  Elżbieta Matonóg  
z Olkusza (Porozmawiaj, czyli jak słuchać, aby usły- 
szeć,  jak zmieniać,  aby zmienić) ,  Małgorzata Zbro- 
szczyk z Chrzanowa (Całe życie z biblioteką),  Kata- 
rzyna  Urbanowicz  z  Warszawy (Po godzinach – 
e d u k a c j a  n i e f o r m a l n a  w  b i b l i o t e c e )  i  J u s t y n a 
Daniel  z Jarocina (Wszystko gra!) .  Marta Kostecka, 
Elżbieta Maruszczak i Justyna Daniel współpracowa-
ły także przy przygotowywaniu kuluarowego kon- 

Przedstawicielka Wrocławia na stoisku labibowym.  
Fot.  Bartłomiej Sawka (cinefoto.pl) 
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kursu  z  kodami  QR pt .  „Granie  w skanowanie” .  
W przerwach  w czasie kongresu nie dało się nie zau- 
ważyć dużego stoiska labibowego,  na którym człon- 
kowie  sieci (Blanka Bobryk  – Wrocław,  Martyna  Kim- 
stacz – Nowy Tomyśl, Elżbieta Maruszczak – Olsztyn, 
Elżbieta Matonóg – Olkusz, Magdalena Miller –  Gor- 
lice, Krystyna Matusiak – Włocławek, Paweł Dobrze- 
lecki  –  Zabrze ,  Bożena  Cylko-Juchnowiec  Koś- 
c ie lny)  promowal i  program i  por ta l  społecznoś- 
ciowy. Na wielkiej mapie każdy z uczestników kon- 
gresu mógł zaznaczyć swoją  obecność na portalu 
LABIB oraz chęć wspierania idei LABIB i sieciowa-
nia bibliotekarzy.

Kilka dni po Kongresie Bibliotek Publicznych  
(26 października br.) odbył się na Politechnice War- 
szawskiej  VIII  Kongres Obywatelski  pod hasłem 
„Jaka modernizacja Polski:  od budowy infrastruk- 
tury do nowych  postaw i  zachowań?”, na którym  
Fundacja Rozwoju Społeczeństwa Informacyjnego  
oraz  grupa uczestników sieci Labib  promowała swój  
program   l iderski i  portal  społecznościowy. 

Jako jeden z członków sieci LABIB chciałabym 
zaprosić wszystkich bibliotekarzy i  przyjaciół bi- 
bliotek do korzystania,  rozwijania i  współtworze- 
nia portalu społecznościowego LABIB (www.labib.
pl)  oraz do sieciowania,  inspirowania i  wymiany 
doświadczeń z bibliotekarzami i  przyjaciółmi bi- 
bliotek z całej  Polski,  bo razem możemy więcej. 

Projekt  
„Akademia Malucha” 
w bibliotece  
w Czarnym Borze

Agata Czajor

Projekt „Akademia Malucha" miał na celu zwięk- 
szenie świadomości rodzicielskiej, wsparcie rozwo- 
ju intelektualnego i  emocjonalnego dzieci ,  promo- 
cję czytelnictwa, rozwój zainteresowań czytelnic- 
twem mieszkańców  gminy, a także udowodnienie, 
że Gminna Biblioteka w Czarnym Borze jest  miej- 
scem, w którym rodzice i  dzieci  mogą odpocząć, 
dobrze się bawić, a więc ciekawie i aktywnie  spędzać  
wolny czas.

Uczestnicy projektu „Akademia Malucha” od- 
nieśli wiele korzyści:  nabyli nową wiedzę i umiejęt- 
ności,   uczestniczyli  w tematycznych spotkaniach, 
poświęconych  zdrowemu t rybowi  życ ia  pod  ha- 
słem „Jak ugryźć książkę”. Utworzono grupy samo- 
pomocowe matek (2  grupy:  b ib l io teka  cent ra lna 
i filia), zacieśniły się relacje rodzicielskie, nawiąza- 
ły nowe przyjaźnie wśród uczestników dorosłych  
i  małych „studentów” Akademii.  Aby ułatwić kon- Zajęcia plastyczne. Fot.  z archiwum GBP w Czarnym Borze 

takt  pomiędzy uczestnikami zajęć,  została  utwo- 
rzona strona projektu na Facebooku. Realizowane 
działania projektowe znacznie powiększyły grono 
czytelników biblioteki,  szczególnie tych najmłod- 
szych, a także integrowały młodych rodziców. Do- 
wodem tego są wpisy  na  Facebooku na stronie tego  
projektu. 

„Akademia Malucha” przybliżyła uczestnikom 
zajęć możliwości biblioterapii i bajkoterapii.  W cza- 
sie  spotkań z biblioterapeutą mamy dowiedziały się, 
jak prawidłowo dobierać lektury dla małego dziec-
ka,  jakie korzyści płyną z codziennych kontaktów 
ze słowem pisanym oraz poznały wartościową ofer- 
tę  wydawniczą,  kierowaną do najmłodszej  grupy  
czytelników. Biblioterapeutka szczegółowo przed- 
stawiła kryteria wyboru książek, uwzględniając roz- 
wój emocjonalny dzieci  od 2 do 4 lat .  Polecała ro- 
dzinne  czytanie,  czyli  wychowanie przez czytanie  
oraz zaprezentowała kilka zabaw rytmicznych dla 
najmłodszych,  inspirowanych tekstami l i teracki- 
mi.  Już po  pierwszym spotkaniu przygotowano pół- 
kę  z odpowiednimi książkami i  na bieżąco tworzo-
no kanon lektur polecanych rodzicom.

Kolejną „korzyścią” okazały się prelekcje doty- 
czące podniesienia świadomości językowej rodzi- 
ców i zapobieganiu ryzyku dysleksji u dzieci.  Logo- 
peda  przeds tawi ła  za leżnośc i  pomiędzy wadami  
wymowy u dzieci  w wieku przedszkolnym, a póź- 
niejszymi t rudnościami w nauce.  Poinformowała  
też,   że  należy  zapobiegać problemom związanym  
z aparatem mowy już od najmłodszych lat ,  na co  
zwracać  uwagę  i  jak wychwycić wszelkie nieprawi- 
dłowości  w tym  zakresie.  Zaprezentowała l iczne  
przykłady rytmicznych wyliczanek (gry logopedycz- 
ne),  wierszyków oraz  piosenek, podkreśli ła wpływ  
wczesnego wprowadzenia czytania na rozwój mowy 
dziecka,  a  także zaprezentowała książeczki  edu- 
kacyjne.  Dzieci chętnie wzięły  udział  w zabawach 
proponowanych przez logopedę, który udzielał rów- 
n i e ż  p o r a d  i n d y w i d u a l n y c h ,  p o d a jąc  przykłady 
konkretnych ćwiczeń logopedycznych.

Spotkania z pedagogiem  dały uczestnikom pro- 
jektu wiedzę o wychowaniu, nauczaniu i skuteczności 
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różnego rodzaju zabiegów edukacyjnych. W czasie 
spotkań zorganizowane zostały zajęcia z pedago- 
giki zabawy, plastyczne oraz gry stolikowe. Wspólne 
zajęcia dzieci i rodziców uświadomiły wielu  uczest- 
nikom, jak wielkie znaczenie dla rozwoju dziecka 
ma wspólnie spędzony czas. 

Dzięki spotkaniom z weterynarzem uczestnicy  
poznali  zasady opieki nad zwierzętami domowymi,   
nauczyli się postępowania z nimi,  a także  dowiedzie-
li  się, jak uniknąć nieprzyjemnych i niebezpiecznych 
zdarzeń. Rozmawiano też o pozytywnym wpływie 
zwierząt na rozwój emocjonalny dziecka, o tym, że 
kontakt ze zwierzętami pomaga w rozwoju niemal 
każdej sfery osobowości dziecka: emocjonalnej,  spo- 
łecznej oraz intelektualnej. 

N a  s p o t k a n i a c h  z  w i z a ż y s t k ą  m ł o d e  m a m y 
poznały techniki  wykonania profesjonalnego ma- 
k i j ażu  i  zasady  dba łośc i  o  swój  wygląd  zewnę- 
trzny, natomiast  dzieci  miały okazję samodzielnie 
zabawić się w wizażystów, wykonując lalki dla mam. 
Spotkania miały formę warsztatów. 

W związku z realizacją projektu Gminna Biblio- 
teka w Czarnym Borze i jej  filia wzbogaciły się o ko- 
lorowe mebelki dla dzieci ,  nowe książki,  zabawki,  
w tym  edukacyjne i  gry logopedyczne. Mali  czytel- 
nicy chętniej  przychodzą teraz po książki,  pobawić  
się,  pograć,  czy posłuchać głośnego czytania. 

Strona internetowa biblioteki i  portal  społecz- 
nościowy Facebook promowały działania, które były 
realizowane w bibliotece i  zachęcały mieszkańców 
do aktywnego w nich udziału.  Zrealizowane działa- 
nia projektowe znacznie zwiększyły grono czytel- 
ników biblioteki,  szczególnie tych najmłodszych,  
a także zintegrowały grono młodych rodziców. Bi- 
blioteka pozyskała również nowych wolontariuszy. 

Projekt będzie kontynuowany. Wszelkie informa- 
cje zamieszczane będą na bieżąco na portalu społecz- 
nościowym Facebook ht tp: / /www.facebook.com/
gbp.czarnybor oraz na stronie internetowej bibliote- 
ki  www.biblioteka.czarnybor.pl

Biblioteczne 
przygody z książką 
– relacja z zajęć   
w ramach akcji  
„Mil ion przygód z książką”
 
Izabela Szymańska

„Milion przygód z książką” to interesująca  akcja, 
powstała z myślą o  bibliotekach publicznych. Przy- 
gotowana została  przez Fundację LOTTO Milion  
Marzeń. Realizowana jest wspólnie ze Stowarzysze- 
n iem Centrum Wspierania  Aktywności  Lokalnej  
CAL i z  Fundacją Rozwoju Społeczeństwa Informa- 
cyjnego. Dzięki tej inicjatywie czytelnicy stu placó- 
wek bibliotecznych na terenie całego kraju mogli  
na nowo odkryć znaczenie przesłań zawartych w baś- 
niach znanych od pokoleń. Szansę tę otrzymali  też  
użytkownicy PiMBP w Lwówku Śląskim. Zgodnie  
z umową lwówecka Biblioteka otrzymała zestaw 50 
książek od wydawnictwa Media Rodzina oraz zor- 
ganizowała dwa spokania dla dzieci  i młodzieży, we- 
dług scenariusza zajęć,  opracowanego przez orga- 
nizatorów akcji .  Jedno z tych spotkań miało miej- 
sce w czasie wakacji  w fi l i i  bibliotecznej w Kotlis- 
kach. Jego tematem  przewodnim była baśń H.Ch. 
Andersena „Brzydkie kaczątko”. Uczestnicy spot- 
kania najpierw obejrzeli  bajkę w Internecie,  a na- 
stępnie wykonywali maski kaczuszek – bohaterów ba- 
śni. Zgromadzone w bibliotece słowniki i encyklope- 
die pomogły oswoić się ze znaczeniem  słów  „toleran-
cja” i  „wyrozumiałość”,  a także zdefiniować pojęcie  
„poszanowania innych osób”. Podobne spotkanie  od- 
było się w filii bibliotecznej w miejscowości Sobota. 
Omawiana tam była baśń braci Grimm o Jasiu i  Mał- 
gosi .  Celem zajęć było uświadomienie niebezpie- 
czeństw, jakie mogą wiązać się z kontaktem  z niezna- 
jomymi. Nie mogło zabraknąć wspólnego czytania, 
p rzeds tawien ia  scenek  rodza jowych ,  rysowania    
i  układania puzzli.Akcja „Milion przygód z książką”  
okazała się strzałem w dziesiątkę. 

Słodki,  bajkowy domek od mam na zakończenie spotkania. 
 Fot.  z archiwum PiMBP w Lwówku Śl.

Fot.  z archiwum GBP w Czarnym Borzee 
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Akademia Wiedzy  
o Fi lmie 
w Dolnośląskiej Bibliotece 
Publicznej we Wrocławiu 

Maja Białonoga

W 2013 r.  w Dolnośląskiej  Bibliotece Publicz- 
nej we Wrocławiu powstał  projekt nazwany Akade- 
mią Wiedzy o Filmie  (w skrócie AWoF).  Projekt ten  
został  skierowany do szerokiego grona odbiorców,  
zarówno do osób dorosłych, jak i  do młodzieży,  pa- 
sjonatów kina,  pragnących poszerzyć swoją wiedzę 
o sztuce fi lmowej. 

AWoF jest  cyklem spotkań otwartych,  popu- 
laryzujących wiedzę o różnych zagadnieniach fi l- 
moznawczych, w tym dotyczących teorii ,  histori i  
i  krytyki f i lmu. Spotkania odbywają się cztery razy 
w roku. Każde z nich trwa około dwóch godzin.  W trak- 
cie spotkania  prowadzący omawia jego temat,  i lu- 
strując go odpowiednimi fragmentami fi lmu (w ra- 
mach dozwolonego użytku, zgodnie z ustawą  o pra- 
wie  autorskim i  prawach pokrewnych z  1994 r ) .  
Publiczność często włącza się do zajęć,  komentując  
obejrzane f ragmenty i  zadając  pytania  w t rakcie  
wykładu lub po jego zakończeniu.

Osobą prowadzącą AWoF jest Jacek Szymański, 
f i lmoznawca i  nauczyciel  dyplomowany,  a  także  
ekspert  Ministerstwa Edukacji  Narodowej w zakre-
sie f i lmu. Ukończył m.in.  podyplomowe Studium  
Wiedzy o Filmie na Uniwersytecie Łódzkim. Obec- 
nie  prowadzi zajęcia z edukacji filmowej w Państwo- 
wym  Pomaturalnym Studium Kształcenia Anima- 
torów  Kultury i Bibliotekarzy we Wrocławiu oraz  licz- 
ne  Dyskusyjne Kluby Filmowe. Jest laureatem  Nagro- 
dy im. Antoniego Bohdziewicza,  przyznanej przez 
Polską Federację DKF oraz Nagrody „Laterna Ma- 
gica”przewodniczącego Komitetu Kinematografii .

AWoF ma cel edukacyjny, w związku z tym na 
stronie internetowej Dolnośląskiej Biblioteki Publi- 
cznej powstała specjalna zakładka pn.„Edukacja  fil- 
mowa”, na której  widnieją tematy wcześniej  oma- 
wiane oraz planowane do omówienia na zajęciach  
w ramach Akademii w najbliższym czasie. Umożliwia 
to zainteresowanym uczestnikom zajęć samodziel- 
ne pogłębianie wiedzy fi lmowej poprzez wypoży- 
czenie omawianych tytułów filmów. Przedstawiane   
w zakładce zbiory są dostępne w Fonotece Dolnośląs- 
kiej Biblioteki Publicznej, która gromadzi i udostęp- 
nia zbiory audiowizualne.Warto  wspomnieć o bar- 
dzo urozmaiconej tematyce spotkań miłośników fil- 
mu w bieżącym roku.

Pierwszy wykład w ramach Akademii  pt .  „Po- 
czątki kina – prehistoria,  seans braci Lumière,  pio- 
nierzy kinematografii, pierwsze filmowe wynalazki”, 

dotyczył początków kinematografii .  Uczestnicy za- 
jęć mieli  okazję zobaczyć w akcji  pierwszego akto- 
ra amatora – kamerdynera braci Lumière,  pierwszy 
f i lm t r ikowy oraz  poznać samą is totę  kina:  ruch 
z dwóch stron – obrazu i kamery. Prowadzący uatrak- 
cyjni ł  swoją prezentację l icznymi anegdotami ze  
świata fi lmu. Opowiedział  m.in o jednym z pierw- 
szych fi lmów braci Lumière,  który składał się z po- 
jedynczego ujęcia,  pokazującego pociąg wjeżdża- 
jący na francuską stację w Ciotat . 

Kolejne spotkanie dotyczyło „Sztuki interpre- 
tacji dzieła filmowego”, czyli tajników trudnej umie- 
jętności zrozumienia obejrzanego fi lmu. Uczestni- 
cy  Akademii  poddal i  anal iz ie  f ragmenty  f i lmów  
znanych reżyserów z różnych okresów rozwoju ki-
na,  prezentujących bardzo odmienne style:  Federi- 
co Fell iniego, Charliego Chaplina,  Romana Polań- 
skiego, Daniela Szczechury, Andrzeja Kondratiuka  
oraz – mało znanej w Polsce – Lale Nalpantoglu. Pro- 
wadzący spotkanie omówił m.in.:  ruch obrazu, dyna- 
mikę  dzieła filmowego, specyficzny dla kina montaż,   
funkcje planu dalekiego lub ogólnego oraz szereg 
innych środków, jakie stosuje kino. 

Inne  zajęcia   dotyczyły mistrzów kina. Zajmowa- 
no się np. życiem i twórczością Akiry Kurosawy, ja- 
pońskiego reżysera, scenarzysty i producenta filmo- 
wego. Prowadzący spotkanie omówił charakterys- 
tyczne dla japońskiego mistrza środki fi lmowe, sta- 
nowiące o unikatowości jego stylu, które poparł  przy- 
kładami – fragmentami konkretnych fi lmów. Ucze- 
stnicy wykładu mieli możliwość obserwacji precyzji 
reżyserskiej  techniki – adekwatności treści  do for-
my, „ukazywanie esencji  tego, co istotne i elimi- 
nowania zbędnych dodatków”. 

Ostatnie spotkanie w br.  w ramach AWoF doty- 
czyło trudnego tematu – cenzury w kinematografii . 
Uczestnicy spotkania poznali różne jej rodzaje i his- 
torię.  Jak się okazało,   cenzura  towarzyszy sztu- 
ce fi lmowej niemal od jej  narodzin.  Na wykładzie 
nie  zabrakło  wątku dotyczącego polskiego kina .  
Zaprezentowane zostały wypowiedzi znanych reży-
serów m.in.  Krzysztofa Kieślowskiego, Krzysztofa 
Zanuss iego i Jana Łomnickiego o ich przygodach  
z cenzurą.

Otwarta formuła AWoF przyciąga na spotkania 
zróżnicowaną wiekowo publiczność. W spotkaniach 
uczestniczy zarówno młodzież,  jak i  seniorzy. Wy- 
k ł a d  p o ł ą c z o n y  z  p r e z e n t a c j ą  f r a g m e n t ó w  f i l - 
mów trwa około dwóch godzin, a następnie uczestnicy 
zadają prowadzącemu pytania.

Edukacja filmowa jest obecnie  aktualnym tema- 
tem. Interesują się nią l iczni odbiorcy pragnący po- 
szerzyć swoją wiedzę o kinematografii  i  oczekują- 
cy pogłębionej refleksji  nad fi lmem. Dodatkowym  
atutem prowadzonych w bibliotece zajęć jest możli- 
wość zaprezentowania posiadanych przez bibliote- 
kę  bogatych zbiorów filmowych, o których często  
czytelnicy,  utożsamiający bibliotekę z książkami,  
nie wiedzą.
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Milicz

Spotkanie z pisarką
11 września 2013 r. najmłodsi czytelnicy Biblio- 

teki Publicznej w Miliczu –  z Przedszkola Parafial- 
nego i  Przedszkola Samorządowego - spotkali  się 
z Agnieszką Frączek – językoznawcą, germanistką,  
wykładowcą na Uniwersytecie Warszawskim, ale 
przede wszystkim pisarką,  autorką książek dla naj- 
młodszych,  popularyzującą wiedzę o współczes- 
nej polszczyźnie.   Za swoją twórczość dla dzieci pi- 
sarka była wielokrotnie nagradzana. Jest m.in. laure- 
atką Nagrody Edukacja XXI i  wyróżnienia IBBY 
Dziecięcy Bestseller Roku. 

Pani Agnieszka bardzo lubi pracę z dziećmi  i dla- 
tego, jak tylko pozwala jej  czas,   spotyka się z mło- 
dymi czytelnikami.  Na spotkaniu w milickiej  Bi- 
bliotece opowiadała dzieciom o drodze książki od  
autora do czytelnika, o pracy ilustratora, redaktorów, 
wydawcy i drukarzy. Podczas spotkania z przedszko- 
lakami  ukazywała  różnice pomiędzy wierszem a pro- 
zą, tłumaczyła czym jest rym i rytm, wspólnie z dzieć- 
mi układała krótkie, zabawne wierszyki. Dzieci chęt- 
nie uczestniczyły w językowych zabawach, rymu- 
jąc  i  powtarzając trudne wyrazy. Autorka przypom- 
niała zebranym, że rok 2013 jest  Rokiem Juliana 
Tuwima i nawiązała do jego twórczości, czytając  frag- 
menty swojej  najnowszej książki pt .„Rany Julek!  
O tym, jak Julian Tuwim został poetą”. Na zakończe-
nie spotkania można było kupić książki autorstwa  
Agnieszk i  Frączek  i  o t rzymać  od  n ie j  au tograf . 
 

Spotkanie autorskie z Agnieszką Frączek.  
Fot.  z archiwum BP w Miliczu 

Zgorzelec

Wystawa o Janie Karskim 
na XVI Dolnośląskim 
Festiwalu Nauki 2013

Tegoroczna (26-27 września) edycja Dolnośląs- 
k iego Fes t iwalu  Nauki  c ieszyła  s ię  rekordowym  
zainteresowaniem zgorzelczan.  Jednym z wyróż- 
nia jących s ię  punktów lokalnego programu DFN  
była  – głośna w kraju i za granicą  –  wystawa pt. „Jan  
Karski.  Człowiek wolności”,  którą sprowadziła do  
Zgorzelca Miejska Biblioteka Publiczna. Połącze- 
nie prezentacji i wykładów z „przystankiem-historia”  
– jak  można by nazwać -  umiejscowioną w central- 
nym punkcie MDK wystawę – okazało się bardzo 
trafną decyzją. 

Nieznany, niezwykły, wielki

Przez niemal pół wieku o Janie Karskim (1914-
2000)– wybitnym i bohaterskim emisariuszu Pol- 
skiego Państwa Podziemnego z okresu II wojny świa- 
towej – mówili  w Polsce jedynie niektórzy history- 
cy i kombatanci. Szczęśliwie,  Jan Karski (właśc. Jan    

Oleśnica

Oleśnicki  Festiwal 
Artystyczny-OFA 2013-11-19

Rozstrzygnięty został VII Turniej Jednego Wier- 
sza „Poetycki Lombard”, organizowany – jak co roku 

„Poetycki Lombard” w PiMBP w Oleśnicy. Fot.  Ewa Budziszewska 

–  przez Konfraternię  Kulturalną oraz Powiatową  
i  Miejską Bibl iotekę Publiczną w Oleśnicy.  Jury  
w składzie: Wojciech Browarny i  Michał Tabaczyń-
sk i ,  po  przeczytan iu  208  nades łanych  u tworów, 
postanowiło przyznać Nagrodę Główną w wysokoś-
ci  1.000 zł  za wiersz [*** Nie umiem nawet nazwać 
miasta]  Krystianowi Ławreniukowi z Brzegu. Jury 
przyznało też 12 równorzędnych wyróżnień.

Miłośnicy poezji  mogli  podczas uroczystości  
wręczenia nagród w „Bibliotece pod Pegazem" obej- 
rzeć monodram Justyny Paluch, posłuchać minikon- 
certu gitarowego Marcina Więcierza, studenta Aka- 
demii Muzycznej oraz  obejrzeć wystawę grafiki wy- 
b i t nych  a r ty s tów k rakowsk ich  i  wroc ł awsk ich .          
                                                                     (Krzysztof  Dziedzic)
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Romuald  Kozie lewski )  doczekał  prze łomu pol i - 
tycznego, który doprowadził do odrodzenia się wol- 
nej Polski. Powstały sprzyjające warunki by przybli- 
żyć Polakom tę wielką postać i  jej  niezwykłe życie. 
Wybi tne  zas ługi  w proces ie  wypełniania  t reśc ią  
tzw. białych plam związanych z Janem Karskim ma- 
ją Ewa i Maciej Wierzyńscy. Spotkali Karskiego  w USA, 
w czasie  swojej  pol i tycznej  emigracj i ,  a  spotka- 
nie to zaowocowało m.in.  powstaniem ekspozycji 
oraz książki redaktora  Macieja Wierzyńskiego.

Emisariusz,  własnymi słowami

Wystawa została zrealizowana przez Muzeum 
Historii  Polski.  Jej  pomysłodawczynią i  kuratorką 
jest  Ewa Wierzyńska, jednocześnie koordynatorka 
programu pt.  „Jan Karski.  Niedokończona misja”,  
któremu patronuje Prezydent RP Bronisław Komo- 
rowski. Ewa i Maciej Wierzyńscy obecni byli (9 wrześ- 
nia br.)  na zgorzeleckim wernisażu oraz spotkaniu 
autorskim. Zapowiedzieli  wówczas,  iż rok 2014 bę- 
dzie ogłoszony Rokiem Jana Karskiego.        

Nasz obowiązek

Wojenne losy Jana Karskiego są pełne drama- 
tycznych zdarzeń, które z powodzeniem mogłyby 
stać się kanwą fi lmów i spektakli  teatralnych spod 
znaku faktów i  sensacji  II  wojny światowej.  Po la- 
tach milczenia świat docenił  rzetelność i  bohater- 
stwo Jana Karskiego, twórcy i  kuriera raportu o Za- 
gładzie Żydów, której dokonały Niemcy w latach 40.  
XX  wieku. Dwukrotny kawaler (w czasie wojny) Or- 
deru Virtuti  Mili tari ,  Jan Karski został  także kawa- 
lerem Orderu Orła Białego (RP) oraz  kawalerem (po- 
śmiertnie) przyznanego przez Baracka Obamę Pre- 
zydenckiego Medalu Wolności (USA).

Wystawa pt.  „Jan Karski.  Człowiek wolności” 
była prezentowana, m.in. w siedzibie ONZ w Nowym 
Jorku, w Waszyngtonie, Tel Awiwie, Mediolanie  oraz 
w Warszawie, Łodzi i Wrocławiu. Do Zgorzelca  trafi- 
ła,  aby wspomóc i  wzbogacić program edukacyjno-
his toryczny p t .„His tor ia  Polski  XX wieku oglą- 
dana przez pryzmat losów ludzkich – «Widzieliśmy»”,  
który to  program jest realizowany przez Miejską Bi- 
bliotekę Publ iczną w Zgorzelcu od 2010 roku.  

Uczestnicy XVI Dolnośląskiego Festiwalu Nauki 2013 w Zgorzelcu   

Fot.  z archiwum MBP w Zgorzelcu  

X Zaduszki Poetyckie
Miejska Biblioteka Publiczna w Zgorzelcu kon- 

tynuuje cykl l istopadowych spotkań, popularyzu- 
jących poezję wśród młodzieży szkolnej i  dorosłych 
mieszkańców regionu. 

9 listopada br. odbyły się X – jubileuszowe – Za- 
duszki Poetyckie,  w których wspominano niedaw- 
no zmarłą Wisławę Szymborską.  Gościem tego spot- 
kania  zaduszkowego była  znana aktorka teat rów 
krakowskich i  wrocławskich,  znakomita pedagog 
i  p i sa rka  Anna  Lutos ławska-Jaworska ,  k tó ra  ze 
swadą przedstawiła osobiste,  serdeczne i  pełne wy- 
raf inowanego humoru wspomnienie  o  nobl is tce ,  
a także czytała jej wiersze. Wśród zaprezentowanych 
przedmiotów należących do Wisławy Szymborskiej, 
a które przypadły Annie Lutosławskiej-Jaworskiej  
w ostatniej  – tak lubianej przez poetkę – loteryjce, 
był naszyjnik,  sznur pereł  oraz suknia wieczorowa,  
w której  Wisława Szymborska wystąpi ła  u  króla 
Szwecji Karola XVI Gustawa z okazji przyznania jej 
l i terackiego Nobla.                                (Marek Żytomirski)

Zaduszki Poetyckie.  Fot.  z archiwum MBP w Zgorzelcu  

Strzelin

Z Salimem na poważnie 
i  na wesoło

Spotkanie z Salimem Darwishem to nie było kon- 
wencjonalne spotkanie autorskie.  Spektrum zain- 
teresowań gościa wymagało rozszerzenia formuły, 
a on sam odnalazł się także w roli  promotora arab- 
skiej kultury. To był wieczór wzajemnej ciekawości, 
p r zy jazne j  odmiennośc i  i  i n t eg ru j ące j  zabawy . 
Salim był naszym gościem pod wieloma względami 
zaskakującym. Jego imię i nazwisko brzmią egzotycz- 
nie,  a i  wygląd nie jest  kwintesencją słowiańskiej 
urody, ale przybył do nas z pobliskiego Wrocławia 
– miasta,  gdzie nie tylko mieszka, ale w którym się 
urodził .  A urodził  się 20 lat  temu i  tu kolejne zasko- 
czenie – mimo młodego wieku może pochwalić się 
niezłym dorobkiem li terackim. Zdążył już opubli- 
kować dwie książki: „Niedole dziecka na ziemi arab- 
skiej” i  „Dotyk księdza”.  Same już tytuły świadczą 
o wrażliwym sercu, krytycznym umyśle i  odwadze 
podejmowania tematów kontrowersyjnych. Kiedy 
zaś  przytaczał  f ragmenty swoich tekstów można 
było docenić także zalety jego stylu – zadziwiająco 
dojrzałego oraz eleganckiego w swej prostocie. 



33

Dzierżoniów

Spotkanie  
z  Marią Wiernikowską

14 października br.  długo oczekiwanym goś-
ciem Dyskusyjnego Klubu Książki ,  dzia ła jącego  
przy Miejskiej Bibliotece Publicznej w Dzierżonio- 
wie, była  Maria Wiernikowska, znana dziennikarka  
telewizyjna,   reporterka i  korespondentka wojenna. 
To właśnie Ona przekazywała Polakom relacje z wielu 
punktów zapalnych na całym świecie,  m.in.  z:   Gru- 
zji ,  Bośni,  Afganistanu, Kosowa, Korei Północnej. 
Wspó łp racowała  z  Po l sk im Rad iem (wspó ł two- 
rzyła Radio Zet), „Gazetą Wyborczą” i Telewizją Pol- 
ską,  dla której  realizowała popularny cykl progra- 
mów pt .  Telewizja Objazdowa  oraz wstrząsające 
reportaże z  powodzi  tysiąclecia  w 1997 r .  Maria 
Wiernikowska jest  laureatką wielu nagród dzien- 
nikarskich.  Napisała również dwie książki – Zwa- 
riowałam czyli  widziałam w Klewkach  (2005)  oraz 
Oczy czarne, oczy niebieskie.  Z drogi do Santiago 
de Compostela  (2013).  Właśnie tę książkę autorka 
promowała podczas spotkania w dzierżoniowskiej 
bibliotece. Maria Wiernikowska, osoba z dużym  po- 
czuciem humoru, szybko nawiązała kontakt  z uczest- 
nikami spotkania.  Opowiadała o Telewizji  Objaz- 
dowej i  o polskich małych miasteczkach, które mają 
swój niepowtarzalny koloryt i mogą być tematem nie- 
j ednego  r epo r t ażu .  Wycze rpu jąco  odpowiada ł a  
na  pytania czytelników, którzy pytali  ją o  początki  
jej pracy dziennikarskiej we Francji,  doświadczenia  
korespondenta wojennego,  pielgrzymki do Santiago  
de  Compostela. Do pielgrzymki, którą opisała w swo- 
jej książce, zachęcała wszystkich zebranych. Mówiła 
o długiej ,  pieszej wędrówce Jakubowym Szlakiem  
w gorącym słońcu Hiszpanii ,  a potem o pokonywa- 
niu trasy na rowerze. Tego typu wędrówka to ciekawe 
doświadczenie  dla  wszystkich zainteresowanych 
historią Europy oraz dla tych, którzy chcą poznać  
sami siebie.  Miłą niespodzianką podczas spotkania 
był dla słuchaczy, ale przede wszystkim dla autorki 
fragment utworu w wykonaniu Artioma Jakuszenki. 
Grający na skrzypcach muzyk jazzowy to mieszka- 
jący na Syberii  daleki  krewny Marii Wiernikowskiej, 

Salim prezentuje kamuflaż kobiety arabskiej . 
Fot.  z archiwum MBP w Strzelinie

Fot.  J .  Strzelczyk-Leśniak

Jednakże pisanie nie wyczerpuje talentu i  zain- 
teresowań Salima. Od dziecka przejawiał zamiłowa-
nie do aktorstwa, które spełniało się na scenach ama- 
torskich, ale niedawno – wstępując do szkoły aktor- 
skiej – zrobił poważny krok w stronę teatru profesjo- 
nalnego.  Występując  przed naszą publ icznością , 
ujawnił i ten potencjał, znakomicie podając tekst, ale 
także prezentując .. .  arabski taniec brzucha. Chociaż 
to taniec kobiecy, to próbujące w tej  konkurencji  
swoich sił  co odważniejsze Panie z trudem konkuro-
wały z Salimem pod względem wdzięcznych gestów 
oraz zmysłowych ruchów bioder.  W końcu to aktor,  
który potrafi  zagrać nawet ponętną kobietę Orientu.  
Przyśpieszony kurs tańca, jaki nam zafundował, wzbu- 
dzał zatem uznanie, ale i  powszechną wesołość. Na- 
tomiast  ciekawość słuchaczy ożywiały opowieści  
o kulturze arabskiej, a w szczególności te, dotyczące 
islamu. Gość posługiwał się rekwizytami,  a taki np. 
muzułmański różaniec wywołał l iczne komentarze. 
Niby podobny do tego chrześcijańskiego, a jednak 
odmienny, choćby dlatego, że występuje w wersjach 
zróżnicowanych... hm, „płciowo”. Wzburzenie wywołał 
fakt, iż wersja męska jest kilkakrotnie krótsza, niż ta 
damska, co odebrano jako przejaw rażącej niespra- 
wiedliwości wobec kobiet. Jeszcze bardziej zbulwer- 
sował tradycyjny kobiecy strój arabski,  a zwłaszcza   
kwef, który – jak miała okazję się przekonać pisząca 
te słowa – znacznie ogranicza pole widzenia (a prze- 
cież kobiety i tak mają nie najlepszą orientację w prze- 
strzeni,  podobno).  No i  ta narzucona, a sprzeczna 
z naturą kobiety monotonia odzieżowa. Z drugiej 
strony to nawet i  praktyczne – dość definitywnie 
rozwiązuje odwieczną kwestię z gatunku „Nie mam 
co na siebie włożyć!”, a ponadto  kreuje ten tajemni- 
czy powab kobiety Wschodu. Sztuka zasłaniania mo- 
że być nie mniej skutecznym instrumentem uwodze- 
nia ,  jak sztuka odsłaniania  ciała .  I  pomyśleć,  że 
trzeba przyjść do biblioteki, aby się  tego dowiedzieć.       
                                                                              (Maria Tyws)
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którego odnalazła dzięki Internetowi.  Uczestnicy 
spotkania mieli  więc okazję poznać tę wzruszają- 
cą  historię rodzinną. Czytelnicy pytali  też Marię  
Wiernikowską o jej  plany na najbliższą przyszłość.  
Na zakończenie spotkania autorka rozdawała auto- 
grafy i  rozmawiała z czytelnikami.

(Urszula Jaros) 

Ołdrzychowice Kłodzkie

Plenerowy Biblioteczny 
Kiermasz Literacki 

Biblioteka Publiczna Gminy Kłodzko w czasie  te- 
gorocznych dożynek zorganizowała Bibl ioteczny 
Kiermasz Literacki.  Na kiermaszu dominowała te- 
matyka ekologiczna.  

Prowadzona była kampania informacyjno- pro- 
mocyjna nowej gospodarki śmieciowej, którą  wsparł  
Narodowy Fundusz Ochrony Środowiska i  Gospo- 
darki Wodnej w Warszawie.  Edukowano mieszkań- 
ców na podstawie scenariusza,  przygotowanego przez 
Program Rozwoju Bibliotek, w ramach akcji „Milion 
przygód z książką” – na przykładzie książki  pt. „Mam 
przyjaciela śmieciarza” Ralfa Butschkowa. Pod kie- 
runkiem lidera – bibliotekarki  Aliny Sydorko i  przy 
wsparciu wolontariuszy z Młodzieżowej Rady Gmi- 
ny  Kłodzko, udało się przybliżyć uczestnikom zajęć  
zawód śmieciarza oraz  poznać zasady segregowania 
śmieci i  ponownego ich wykorzystania.  Dodatko- 
wymi atrakcjami zajęć była krzyżówka ekologiczna   
i  konkurs rysunkowy na najstraszniejszego potwora  
dożynkowego. Miał miejsce  również dziecięcy ple- 
ner artystyczny pod hasłem „Tradycja i ekologia sym- 
bolem Gminy Kłodzko”. Przy sztalugach stanęło 48  
dzieci, które wspierała Pani Roma Szczerbień, lokal- 
na artystka ludowa z Krosnowic. Były nagrody i wy- 
różnienia. Przeprowadzono też dyktando ekologicz-
ne,  w którym udział  wzięło 19 osób, młodzież i  do- 
rośli .  Treść dyktanda nawiązywała również do pro- 
blemu śmieci,  recyklingu i  kompostowania.  

Szósty Festiwal Legend 
Polskich i  Czeskich 

8 listopada br.  w Ołdrzychowicach Kłodzkich 
odbyła się szósta edycja Festiwalu Legend Polskich  
i Czeskich, w których wzięło udział pięć amatorskich 
grup aktorskich.  Na scenie aktorzy opowiadali o fan- 
tastycznym, codziennym życiu i  t roskach miesz- 
kańców z dalekiej przeszłości, Tłumaczyli  nieznane 
zjawiska przyrodnicze,  odwieczne prawa i  reguły  
rządzące światem. Mówili  też  o fantazji  ludzi,  któ-
rzy  wprowadzali w te opowieści elementy niezwykłe, 
czarodziejskie,  zabobonne. Oceniający te opowia- 
dania nie mieli  prostego zadania,  zwracając szcze- 
gólną uwagę na takie aspekty,  jak wybór legendy,  
interpretacja,  pomysłowość i  oryginalność, dekora- 
cja i  scenografia oraz ogólne wrażenia artystyczne. 
Jury w składzie:  Krzysztof Matysiak,  dyrektor Oś- 

rodka Kultury,  Sportu i  Rekreacji  Gminy Kłodzko,  
Mariola Huzar, dyrektor Biblioteki Publicznej  Gmi- 
ny Kłodzko oraz pani Łucja Wołk, emerytowana na- 
uczycie lka  ze  Stowarzyszenia  Społeczno-Kul tu- 
ralnego Jaskier oceniło występy i  uznało,że czeska 
grupa teatralna ze Szkoły Podstawowej w Slatinie 
nad Zdobnicí była bezkonkurencyjna w interpretacji 
tekstu, prezentując  swoje umiejętności w legendzie 
pt .  „Dlaczego w Olešnicy nie rosną owoce leśne?” 
W tym przypadku brak znajomości języka czeskiego  
nikomu nie przeszkadzał w zrozumieniu legendy. 
Grupa teatralna ze Szkoły Integracyjnej w Szalejowie 
Górnym była najlepsza w kategorii  najlepszy  team 
aktorski, prezentując legendę  pt. „Księżniczka na Choj- 
niku”. Grupa teatralna ze Szkoły Podstawowej w Jasz- 
kowej Dolnej otrzymała najwyższą notę za charaktery- 
zację i stroje, prezentując  legendę pt. „Stopka królo- 
wej Jadwigi”.  Grupa teatralna ze Szkoły Podstawo-
wej w Krosnowicach zaskoczyła najlepszym ruchem 
scenicznym w legendzie pt. „Piękna Brodka – czarow- 
nica z Lewina”. Grupa teatralna ze Szkoły Podstawo-
wej w Ołdrzychowicach Kłodzkich kolejny raz udo- 
wodniła,  że jest  mistrzem scenografii  i  reżyseri i , 
tym razem w legendzie pt .  „Jak drwal Karl  oszukał 
diabła”. 

Aktorzy na scenie w czasie trwania Festiwalu. 
Fot.  Arch.BP w  Ołdrzychowicach Kłodzkich

Brzeg Dolny

Dni Dziedzictwa 
Kulturowego w Bibliotece

6 listopada 2013 r. Miejska i Gminna Biblioteka 
Publiczna w Brzegu Dolnym zaprosiła czytelników 
na Jesienne Spotkanie ze Sztuką. Imprezę zorgani- 
zowano z okazji Europejskich Dni Dziedzictwa Kul- 
turowego, które w br.  obchodzone są pod hasłem 
„Nie od razu Polskę zbudowano”. Spotkanie stało się 
doskonałą okazją  do głębszego poznania his tor i i  
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Długołęka

Spotkanie z pisarzem
Gminna Biblioteka Publiczna w Długołęce goś- 

c i ła  Marcina  Pałasza ,  p isarza ,  autora  ki lkunastu 
książek dla dzieci i  młodzieży, autora wielu słucho-
wisk radiowych, laureata Ogólnopolskiego  Konkur-
su Literackiego im. Kornela Makuszyńskiego. 

kultury naszej małej ojczyzny – Dolnego Śląska oraz  
zaprezentowania przykładów dziedzictwa kulturo- 
wego. A wszystko po to, aby społeczność lokalna po- 
znała sztukę i  kulturę naszego regionu, abyśmy mo-
gli  zrozumieć nasze wspólne europejskie korzenie. 
W trakcie spotkania wysłuchano wykładu pt.„Dzie- 
dzictwo kulturowe Śląska szansą dla przyszłości", 
który wygłosił   Rainier Sachs,   pracownik  konsula- 
tu RFN we Wrocławiu, historyk sztuki,  absolwent 
Uniwersyte tu  Wrocławskiego.  W czasie  s tudiów 
szczególnie interesował się historią kultury średnio- 
wiecznego i  nowożytnego Śląska,  zwłaszcza stu- 
diami nad środowiskiem artystów i  rzemieślników 
– artystów. Jego wykład był  pretekstem do dyskusji 
na temat tożsamości kulturowej dolnoślązaków. 

Kolejnym  punktem spotkania  było otwarcie 
wystawy grafik Ericha Fuchsa,  niemieckiego mala- 
rza,  pejzażysty i  rysownika,  który mieszkał na Dol- 
nym Śląsku w latach 1914 – 1948. Wszystkie zapre- 
zentowane prace to oryginały pochodzące ze  zbio- 
rów Andrzeja Manasterskiego, mieszkańca naszej  
gminy, który udostępnił  je bibliotece.  Wystawę pt.  
„Piękno Karkonoszy w grafikach Ericha Fuchsa”  mo- 
żna oglądać  w brzeskiej bibliotece do  6 grudnia br. 

Uczestnicy spotkania wysłuchali też z uwagą  wy- 
kładu Andrzeja  Manasterskiego,  his toryka z  wy- 
kształcenia,  popularyzatora wiedzy o naszym mieś- 
c i e  i  g m i n i e  o r a z  p a s j o n a t a  t w ó r c z o ś c i  E r i c h a 
Fuchsa,  od wielu lat  kolekcjonującego jego grafiki . 
Mówił on o życiu i  działalności artystycznej  Eri- 
cha Fuchsa”.  Wystąpienie  wzbogacono pokazem 
slajdów. Z okazji wystawy  biblioteka przygotowała 
folder  przybliżający postać  ar tysty.W spotkaniu 
wzięło udział kilkadziesiąt osób, wśród nich burmistrz 
i  samorządowcy z gminy i  powiatu Brzeg Dolny.            

(Bogusława  Aleksandrowicz)

Uczestnicy Europejskich Dni Dziedzictwa Kulturowego w MiGBP 
w Brzegu Dolnym.  Fot.  Kamila Żółkiewicz

Spotkanie z Marcinem Pałaszem. Fot.  R. Zalewska

Spotkanie cieszyło się  dużym powodzeniem.  
Na spotkanie do biblioteki przyszło ponad 60 dzie- 
ci ,   Pan Marcin bardzo ciekawie opowiadał o przy-
godach związanych z pisaniem książek oraz o swoim 
przyjacielu,  bohaterze jego powieści  – owczarku 
niemieckim o imieniu  Elf. . .       (Roksana Zalewska)            

„Inny punkt widzenia” 
Grzegorza Miecugowa

Gościem Gminnej Biblioteki Publicznej w Długołęce 
i  Dyskusyjnego Klubu Książki był Grzegorz Miecu- 
gow, dziennikarz, redaktor radiowej Trójki, wydaw- 
ca  i  p rezenter  serwisów informacyjnych w TVP 
i  TVN, felietonista „Dziennika Polskiego” i  publi- 
cysta „Przekroju” oraz autor i współautor kilku ksią- 
żek.  Zaprezentował  zebranym na spotkaniu czy- 
t e ln ikom swoje  pog lądy ,  podz ie l i ł  s i ę  wie loma 
spostrzeżeniami dotyczącymi sytuacj i  gospodar-
czej  Polski ,  a  także w żartobliwy sposób skryty- 
kował polską scenę polityczną. Autor programu pt.  
„Inny Punkt Widzenia” przybliżył czytelnikom  ku- 
l isy pracy dziennikarza telewizyjnego i  radiowego,  
a także podzielił  się uwagami na temat zawodowych 
kontaktów z młodzieżą, gdyż jest członkiem Katedry 
Dziennikarstwa  Collegium Civitas i prowadzi zajęcia 
d l a  s tuden tów dz ienn ika r s twa .  Na  zakończen ie 
interesującego wieczoru autorskiego Pan Grzegorz 
pozował do zdjęć i  rozdawał autografy.  

(Roksana Zalewska)

Fot.  z archiwum GBP w Długołęce
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• W połowie września trafiła do księgarń nowa po- 
wieść Marka Krajewskiego pt.  „W otchłani mroku”. 
W najnowszym kryminale autor ukazuje trudne po- 
czątki powojennego Wrocławia. Główny bohater po- 
wieści – Edward Popielski,  były lwowski komisarz,  
w dochodzeniu prowadzonym w 1946 r. we Wrocławiu 
odkrywa piekło powojennego świata, czyli tajnych ka- 
syn, sprzedajnych kobiet,  wszechwładnych ubeków 
i sowieckich zwyrodnialców, gwałcących i zabijają- 
cych młode kobiety. 

•  We wrocławskim „Arsenale” czynna była  wy- 
stawa pt. „Książki fotograficzne. Fiction/Nonfiction”. 
Autorem prac jest  artysta  Kostas Kristis ,  urodzony 
w Szczecinie, ale od lat mieszkający w USA. Zwraca 
on uwagę na fakt,  że tak jak fikcyjny jest  podział  na 
literaturę piękną i  faktu, tak i  w obrazie fotograficz-
nym i  f i lmowym ta  nomenkla tura  jes t  fa łszywa. 
Autor wystawy próbuje dać odpowiedź na pytania: 
Czym jest  książka? Czy jest  księgą przechowującą 
mądrość przeszłych pokoleń? Czy zmienia się w taki 
sam sposób jak cywilizacja?

• Książka Olgi Tokarczuk pt.  „Prowadź swój 
pług przez kości umarłych", wydana 4 lata temu (jako 
kryminał i  thri l ler  w jednym, którego akcja toczy 
się w Kotlinie Kłodzkiej)  stała się obecnie kanwą 
scenariusza spektaklu pt.„Kotlina" we Wrocławskim 
Teatrze Współczesnym. 

•  21 września br.  po raz pierwszy „Europejska 
Noc Literatury” miała miejsce w Polsce. Wielkie czy- 
tanie odbyło się we Wrocławiu. W tę Noc 10 dzieł 
l i teratury europejskiej  czytało 10 znanych postaci 
w 10 zaskakujących miejscach w centrum miasta.  
Dzięki tej  akcji  wrocławianie mieli  okazję poznać 
twórczość współczesnych pisarzy europejskich i ich 
teksty,  które do tej  pory nie były t łumaczone na ję-
zyk polski. Motywem przewodnim „Europejskiej No- 
cy Literatury” była podróż po Europie i miejscach wy- 
kreowanych w powieściach 10 pisarzy z Albanii, Hisz- 
panii, Turcji, Litwy, Serbii, Czech, Niemiec, Wielkiej 
Brytanii ,  Portugali i  i  Ir landii . 

•  Podpisaniu 3 października br. umowy partner- 
skiej  pomiędzy Wrocławiem a francuskim miastem  
Lille towarzyszyły liczne atrakcje. Jedną z nich była pre- 
miera francuskiego tłumaczenia „Mikrokosmosu", po- 
pularnej książki historyka Normana Daviesa  o stolicy 
Dolnego Śląska. Podsumowaniem zaś współpracy wy- 
dawnictwa z Lille – Nuit Myrtide i wrocławskiej Media- 
teki było ukazanie się ilustrowanego przewodnika po 
Wrocławiu i Lille pt. „Regards  croises”, przygotowa- 
nego przez ilustratorów i autorów tekstów z obu miast. 

•  W Zakładzie Narodowym im. Ossolińskich we 
Wrocławiu odbył się 24 września br.  niecodzienny 
wykład zatrudnionych tam  konserwatorów zabyt- 
ków pt. „Stare druki w nowych szatach. O sztuce kon- 
se rwacj i  ks iążki” ,  po łączony z  pro jekc ją  f i lmu. 

ECHA DOLNOŚLĄSKIE

Uczestnicy spotkania mieli  okazję dowiedzieć się 
jak  powsta je  ks iążka ,  jak  powstawała  przed  erą 
komputerów, jak wyglądało wytwarzanie książek 
w masowej maszynowej produkcji ,  a także w jaki 
sposób wydrukowane karty psałterzy,  kronik,  trak- 
tatów naukowych czy sztuk teatralnych oprawiał 
rzemieślnik,  zanim trafi ły do rąk czytelników.

• W pierwszych dniach października br.  odbył 
się  we Wrocławiu dziewiąty już Międzynarodowy 
Festiwal Opowiadania.  W tych dniach znani pisarze  
i prozaicy europejscy prezentowali swoje opowiadania 
w językach oryginalnych. Program festiwalu wypeł- 
ni ły prezentacje l i terackie i  spotkania autorskie,  
a także projekcje filmów. Gośćmi festiwalu byli pisa- 
rze z Polski, a także z Islandii, Niemiec i Szwajcarii. 

•  We Wrocławiu pomiędzy ulicą Szajnochy  a pla- 
cem Solnym powstała księgarnia hiszpańska „Elite”. 
Można w niej  nie tylko kupić l i teraturę hiszpańską, 
katalońską czy portugalską w oryginale, ale również 
w przekładach na język polski oraz porozmawiać  
w tych językach. Znaleźć też tu można wiele bajek i ksią- 
żek do nauki dla najmłodszych. W księgarni,  która  
stała się wrocławskim centrum kultury iberyjskiej ,  
odbywają się spotkania autorskie, promocje książek,  
pokazy filmów i  warsztaty podróżniczo-artystyczne.

• Zamek Książ w Wałbrzychu i Fundacja Księżnej 
Daisy von Pless wydały drugi tom jej  pamiętników .  
Książka pt. „Lepiej przemilczeć" obejmuje lata 1895-1914 
 i  ukazuje się po raz pierwszy w języku polskim.  

•  9 l istopada br.  w pięknym, zabytkowym wnę- 
trzu Biblioteki Uniwersyteckiej  prof.  Jan Miodek, 
wybitny wrocławski językoznawca świętował wraz  
z ekipą telewizyjną nagranie jubileuszowego, 200  
odcinka „Słownika polsko@polskiego”, programu,  
w którym przez skype`a dzwonią z problemami języ- 
kowymi ludzie z całego świata. 

(Zebrała i opracowała na podstawie informacji prasowych  
                                                                    Elżbieta Niechcaj-Nowicka)

W momencie oddawania do druku naszego 
pisma dotarła do nas smutna wiadomość. 

Nie żyje dr Ewa Żgutowicz 
(1950 -2013)

długoletni wykładowca w Instytucie Informacji 
Naukowej i Bibliotekoznawstwa Uniwersytetu Wro- 
cławskiego. Znawca problematyki bibliograficz- 
nej i prasoznawstwa, promotor wielu prac magister- 
skich, kierownik podyplomowych studiów informa- 
cji naukowej i bibliotekoznawstwa. Została po- 
chowana 25 listopada na Cmentarzu Grabiszyń-
sk im we  Wroc ławiu .  (EN-N)
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NAGRODY LITERACKIE

Literacki Nobel 2013
Nagrodę Nobla 2013 w dziedzinie  l i teratury   

otrzymała Alice Munro, kanadyjska pisarka,  autor- 
ka wielu zbiorów opowiadań. Urodzona w 1931 r. 
w Wingham, w kanadyjskim stanie Ontario,  tam też 
studiowała na Uniwersity of Western Ontario,  pra- 
cując jednocześnie,  m.in.  jako bibliotekarka i  opie- 
kunka do dzieci. Pierwsze utwory pisała będąc nasto- 
latką.  Rozgłos i  międzynarodowe uznanie przyszło 
na początku lat  70. ,  kiedy to w prestiżowym maga- 
zynie „New Yorker” ukazało się jej  pierwsze opo- 
wiadan ie .  Je j  ks iążk i  p rze t łumaczono  na  ponad  
20 języków. Za swoją twórczość wyróżniona zosta- 
ła wieloma nagrodami l i terackimi,  zarówno w Ka- 
nadzie, jak i za granicą. Komitet Noblowski, uzasad- 
niając swoją decyzję o przyznaniu pisarce nagrody 
nap i sa ł ,  że  j e s t  ona  „mis t rzyn ią  k ró tk ie j  fo rmy 
literackiej”. W Polsce nakładem Wydawnictwa W.A.B. 
ukazało się 9 książek pisarki.

Nagroda Nike
Laureatką Literackiej Nagrody Nike 2013 za po- 

wieść pt. „Ciemno, prawie noc” została  Joanna Bator, 
urodzona w Wałbrzychu pisarka, publicystka, felie- 
tonistka, autorka prac naukowych, esejów, powieści 
i  opowiadań. Studiowała kulturoznawstwo na Uni- 
wersytecie Warszawskim, ukończyła Szkołę Nauk 
Społecznych przy Polskiej  Akademii Nauk w War- 
szawie. Uzyskała stopień doktora w dziedzinie fi lo- 
zofii .  Pracowała jako adiunkt w Instytucie Filozofii 
i  Socjologii PAN. Wykładała na kilku warszawskich 
uczelniach. Przebywała na stypendiach w Nowym  Jor- 
ku, Londynie i  Tokio.  Efektem jej  pobytu w Japonii 
była książka pt.  „Japoński wachlarz”, uhonorowana 
Nagrodą Wydawców. Od 2011 r. poświęciła się głównie 
pisarstwu. Jej wcześniejsze powieści: „Piaskowa Gó- 
ra” i„Chmurdalia” to powieści o mieszkańcach wał- 
brzyskiej  dzielnicy bloków. Po raz trzeci powrac a 
do rodzinnego Wałbrzycha powieścią laureatką. 

Nagroda Wielkiego Kalibru 
Na Międzynarodowym Festiwalu Kryminału we 

Wrocławiu Nagrodę Wielkiego Kalibru  otrzymała 
Marta  Guzowska,  doktor  archeologi i ,  pracownik 
Instytutu Archeologii Uniwersytetu Warszawskiego, 
za swoją debiutancką powieść pt. „Ofiara Polikseny”, 
której  akcja rozgrywa się w środowisku archeolo-
gów pracujących na stanowiskach wykopaliskowych 
starożytnej Troi. Honorową Nagrodę Wielkiego Ka- 
l ibru za całokształt   twórczości przyznano amery- 
kańskiemu pisarzowi Walterowi Mosleyowi,  auto- 
rowi kilkudziesięciu kryminałów, przetłumaczonych 
na ponad 20 języków świata,  w tym dwóch powieści 
sfilmowanych. Najlepszym debiutantem został P.M. 
Nowak ( tak podpisuje  s ię  autor) ,  za  powieść  pt . 

„Ani żadnej rzeczy”, a Nagrodę  Wielkiego Kalibru 
Czytelników otrzymał Marcin Wroński za książkę 
pt.  „Skrzydlata trumna”.  

Nagroda Europy Środkowej 
Angelus

Ukraińska pisarka, poetka i eseistka Oksana Za- 
bużko, autorka powieści pt .  „Muzeum porzuconych 
sekretów” została laureatką ósmej edycji  Literac- 
kiej Nagrody Europy Środkowej Angelus 2013, przy- 
znawanej przez miasto Wrocław prozaikom  z Euro- 
py Środkowej. Urodzona w 1960 r. w Łucku,  a mieszka- 
jąca w Kijowie pisarka, ukończyła Uniwersytet Kijow- 
ski ,  uzyskując tytuł  doktora f i lozofi i .  Wykładała 
fi lologię ukraińską na uniwersytetach w  USA. Jest 
autorką kilku powieści i zbiorów poezji. Nagrodę  dla 
twórcy najlepszego t łumaczenia książki zagranicz- 
nej na język polski, ufundowaną przez Państwową Wyż-
szą Szkołę Zawodową im. Angelusa Silesiusa  w Wał- 
brzychu,  otrzymała Katarzyna Kotyńska za przekład 
wspomnianej wyżej książki – laureatki.

Nag ro d a  
im .  Zb ig n iewa  H erber ta

Laureatem Międzynarodowej Nagrody Literac-
kiej im. Zbigniewa Herberta za 2013 r. został William 
Stanley Merwin, amerykański poeta, tłumacz i dra-
maturg. Urodzony w Nowym Jorku, mieszkał w Hisz- 
panii ,  Wielkiej Brytanii  i  Francji .  Wydał ponad 50 
tomów wierszy, przekładów i prozy. Tłumaczył też 
poezję hiszpańską,  francuską i  włoską.  Aktualnie 
mieszka na Hawajach.  Jest laureatem wielu nagród 
literackich. Nagroda im. Zbigniewa Herberta została 
mu przyznana „za wybitne dokonania ar tystyczne  
i  intelektualne w dziedzinie poezji,  bliskie wartoś- 
ciom, które wyrażała twórczość Herberta”. 

Nagroda  
im. Wisławy Szymborskiej

Laureatami pierwszej edycji poetyckiej Nagrody 
im. Wisławy Szymborskiej zostali ex aequo Krystyna 
Dąbrowska i  Łukasz Jarosz.  Krystyna Dąbrowska, 
poetka, grafik i tłumaczka,  nagrodzona została za to- 
mik poezji pt.„Białe krzesła”, wydany nakładem Wy- 
dawnictwa Biblioteki Publicznej i  Centrum Anima- 
cji  Kultury,  a Łukasz Jarosz,  poeta,  autor 6 książek 
poetyckich ,  o t rzymał  nagrodę za  tom pt .  „Pełna 
krew” (Wydawnictwo Znak, 20013). Do nagrody tej 
by l i  nominowani :  Jus tyna  Barg ie l ska ,  Krys tyna 
Dąbrowska, Łukasz Jarosz, Krzysztof  Karasek i Jan 
Polkowski – reprezentujący trzy pokolenia poetów 
polskich. Uroczystość rozdania nagród odbyła się 
podczas listopadowej gali  w Małopolskim Ogrodzie 
Sztuki w Krakowie.          

(Oprac. Elżbieta Niechcaj-Nowicka)
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Z ŻAŁOBNEJ KARTY

Joanna 
Chmielewska   
(1932-2013) 
Właśc. Irena Barbara Kuhn. Pisar- 
ka, autorka powieści sensacyjnych, 
kryminalnych, komedii  obycza- 
jowych, książek dla dzieci i mło- 
dzieży oraz  s łuchowisk radio- 
wych.  Urodzi ła  s ię  w Warsza-
wie i  tam ukończyła  Wydział  Archi tektury Pol i - 
techniki Warszawskiej .  Po studiach pracowała ja- 
ko architekt  w kilku f irmach projektowych.  Jako 
prozaik debiutowała w 1958 r .  na łamach czaso-
pisma „Kultura  i  Życie”.  Pisała  też  w „Kulturze  
i  Sztuce” na tematy związane z architekturą wnętrz. 
Pierwsza jej książka, sensacyjna powieść pt. „Klin”, 
ukazała się w 1964 r.  Od 1970 r.  zajęła się wyłącznie 
twórczością li teracką. Nakład jej powieści w Polsce 
wyniósł  ponad 6 mln egzemplarzy. Przetłumaczono 
je na kilka języków. Powstały też filmowe adaptacje 
jej  utworów. W 2006 r.  została laureatką Nagrody 
Wielkiego Kalibru.  

Edmund Niziurski
(1925-2013) 
Prozaik,  publicysta,  scenarzysta  
i dramaturg, a także socjolog i praw- 
nik.  Urodził  się w Kielcach i  tam 
uczy ł  s i ę  w g imnaz jum.  Naukę 
przerwała wojna. Kontynuował ją 
w gimnazjum polskim dla uchodź- 
ców na Węgrzech, gdzie wraz z ro- 
dziną został ewakuowany. Po roku 
wrócił do kraju. Pracował fizycznie i uczył się na taj- 
nych kompletach w Ostrowcu. W 1943 r.  zdał matu- 
rę i  rozpoczął eksternistyczne studia prawnicze na  
tajnych kompletach. Po wojnie kontynuował studia 
prawnicze w kieleckiej  f i l i i  Katolickiego Uniwer- 
sytetu Lubelskiego i  na Uniwersytecie Jagielloń- 
skim. Równocześnie podjął  studia dziennikarskie  
w Wyższej Szkole Nauk Społecznych w Krakowie   
i socjologię na Uniwersytecie Jagiellońskim.  Debiu- 
tował w 1944 r.wierszem na łamach wydawanego 
przez Armię Krajową „Biuletynu Informacyjnego”. 
Po wojnie  współpracował  m. in .  z  czasopismami 
„Płomyk”, „Świat Młodych”, „Wieś” oraz z Polskim 
Radiem jako autor słuchowisk.  Należy do klasy- 
ków li teratury dla młodzieży. Jest  także autorem   
popularnych książek dla dorosłych.  Jego książki  
przełożono na wiele języków (w tym na język chiń-
ski) .  W 2008 r .  został  odznaczony za twórczość 
literacką  Złotym Medalem „Zasłużony Kulturze Glo- 
ria Artis”.                                                          ( Oprac. EN-N)
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Jadwiga 
Bieńkowska 
(1935-2013)
Jadwiga Bieńkowska by-
ł a  d ł u g o l e t n i m ,  z a s ł u - 
żonym pracownikiem Wo- 
j ewódzk ie j  i  Mie j sk i e j  
B i b l i o t e k i  P u b l i c z n e j 
im.  T .  Mikulsk iego  we Wrocławiu  (obec- 
nie Dolnośląska Biblioteka Publiczna). Pracę 
w Bibliotece podjęła w 1958 r . ,  po zakoń- 
czeniu studiów polonistycznych na Uniwer- 
sy tec ie  Wrocławskim.  Początkowo praco-
wała w Dziale  Instrukcyjno-Metodycznym 
Biblioteki, następnie w Dziale Informacyjno- 
Bibliograficznym i z tym działem związane 
były Jej  największe dokonania zawodowe. 

Pracowała z  dużym zamiłowaniem, wno- 
sząc twórczy wkład w rozwój działu. Była autor- 
ką  i  współautorką wielu opracowań biblio- 
graficznych, artykułów dotyczących czytel- 
nictwa i  służby informacyjno-bibliograficz- 
nej.  Miała duży udział  w tworzeniu warszta- 
tu pracy działu i szkoleniu bibliotekarzy w za- 
kresie działalności informacyjnej.  Należała 
do współpracowników redakcji  kwartalnika 
„Książka i  Czytelnik”. 

Za osiągnięcia zawodowe w 1989 r. otrzy- 
mała – decyzją Komisji  Egzaminacyjnej dla 
Bibliotekarzy i  Dokumentalistów przy Mini- 
sterstwie Edukacji Narodowej – status biblio- 
tekarza dyplomowanego, a w 1990 r. uzyskała 
stanowisko starszego kustosza dyplomowa- 
nego wrocławskiej Wojewódzkiej i  Miejskiej 
Biblioteki Publicznej.

W ciągu 38-letniej  pracy w bibl iotece  
otrzymała wiele nagród i odznaczeń,  m.in. Złoty 
Krzyż Zasługi. Po przejściu w 1996 r. na eme- 
ryturę interesowała się nadal pracą bibliotek.  
Brała udział w organizowanych przez Stowa- 
rzyszenie Bibliotekarzy Polskich wyjazdach do  
ciekawych bibliotek w kraju i za granicą. Uczest- 
niczyła w bibliotekarskich spotkaniach. 

Towarzyska, życzliwa dla otoczenia, po- 
święcała dużo czasu chorym i samotnym  osobom 
z  bibliotekarskiego grona. Ostatnie  lata Jej 
życia były bardzo trudne, naznaczone  choroba-
mi i  śmiercią najbliższych – Matki i  Męża.

Zmarła po długiej  chorobie w szpitalu 
3 września 2013 r. Pochowana została na wro- 
cławskim cmentarzu przy ul.  Grabiszyńskiej. 
Ciężka jest  świadomość,  że nie ma Jej  już  
wśród nas.                              

 (Zofia Sierykow) 
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KARTKA Z PODRÓŻY

Instytut  
Yad Vashem  
w Jerozolimie –
książki o tragedii 
6 mln Żydów 

Elżbieta Niechcaj-Nowicka

 Zwiedzając  piękną Jerozolimę nie sposób po-
minąć miejsca niezwykle ważnego dla obywateli tego 
kraju – Instytutu Pamięci Męczenników i Bohaterów 
Yad Vashem,  poświęconego żydowskim of iarom  
Holocaustu.  To nietypowy obiekt-pomnik, którym   
uczczono pamięć 6 milionów Żydów, zamordowa- 
nych w czasie II  wojny światowej przez niemiec- 
kich nazistów. W Muzeum przedstawiono wstrząsa-
jącą historię eksterminacji Żydów w tragicznych la- 
tach 1933-1945, wykorzystując najnowsze techniki 
multimedialne. 

Instytut założony został  w 1953 r.  Składa się  
z Nowego Muzeum Historycznego wraz z Salą Imion,  
w której  przechowywane są dane o ofiarach Holo- 
caustu, Izby Pamięci, Ogrodu Sprawiedliwych wśród  
Narodów Świata,Międzynarodowej Szkoły Naucza- 
nia o Holocauście,   dwóch galeri i  sztuki,  synagogi 
i  biblioteki. 

W bibliotece zgromadzono największą na świe-
cie kolekcję publikacji  i  druków dotyczących Holo- 
kaus tu .  Zb ió r  l i czy  ponad  125  tys ięcy   ks iążek 
i  a r tykułów napisanych  w po- 
nad 50 językach świata.  Do In-
stytutu należy też archiwum  oraz 
wydawnictwo, które od 1957 r. 
wydaje rocznik „Yad Vashem Stu- 
dies”. Pracownicy Instytutu brali 
również  udział w opublikowaniu 
w 1990 r. dzieła pt. „Encyklopedia 
of the Holocaust" . 

W arch iwum zebrano  na j - 
większą i lość publikacji ,  zdjęć 
i pamiątek  po ofiarach –  62 milio- 
ny stron dokumentów i  260 ty- 
sięcy zdjęć.  Wiele dokumentów 
oca la ło ,  p rze t rwa ły  czasy  za - 
g ł a d y  l u d n o ś c i  ż y d o w s k i e j . 
Jest  więc Instytut jednocześnie 
placówką muzealną,  kulturalną, 
oświatową i  badawczą. Przecho-
wywane są  tu  dowody zagłady 

dla pokoleń, które poznają historię Holocaustu właś-
nie poprzez archiwa, biblioteki, szkoły i muzea. 

Na terenie Muzeum znajduje się też kilka księ- 
garni,  a w nich książki i  prasa wyłącznie o tematy- 
ce martyrologicznej. Takiej ilości publikacji o tej właś- 
nie tematyce nie posiada żadna chyba księgarnia na 
świecie.  Półki uginają się pod nimi.  Wzrok Pola- 
ków przykuwają przede wszystkim te książki ,  na 
okładkach których widnieją  zdjęcia  warszawskiego 
getta oraz obozów: Auschwitz-Birkenau, Stutthof, 
Kulmhof (Chełmno), Gross-Rosen,Treblinka, Bełżec, 
Sobibór czy Majdanek. 

Znajduje się tam też szereg publikacji  o Holo- 
kauście, wspomnienia i pamiętniki z lat wojny  i oku- 
pacji ,  a także biografie tych, którzy spowodowali , 
że  la ta  1939-1945 należały  do n iezwykle  okrut - 
nych. Autorami książek są ludzie z całego świata, 
głównie ci ,  którzy przeżyli  ten wyjątkowo okrut- 
ny czas i  pragną przekazać informacje o tej  trage- 
dii   przyszłym pokoleniom lub publikacje badają-
cych ten tragiczny czas w dziejach ludzkości.
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Książki elektroniczne 

, 

w bibliotekach Dolnego Sląska 

Bezpłatny dostęp do ponad 2000 tytułów książek w wersji elektronicznej 

dla 55 bibliotek dolnośląskich. 

Książki naukowe (zwłaszcza podręczniki akademickie), 

popularnonaukowe i poradniki z ważniejszych dziedzin wiedzy: 

• informatyka 

• nauki humanistyczne 

historia, filologia polska, filologie obce, kulturoznawstwo, 

kultura i sztuka, religioznawstwo 

• nauki matematyczno-przyrodnicze 

biologia, matematyka, technika, chemia, fizyka, nauki o ziemi 

• nauki społeczne 

pedagogika, socjologia, psychologia, komunikacja społeczna , 

filozofia, nauki polityczne 

• medycyna 

• prawo 

• nauki ekonomiczne 

marketing, reklama, zarządzanie, informatyka, finanse i bankowość, 

rachunkowość i controlling, gospodarka światowa, unia europejska. 

Z e-booków można korzystać na miejscu w bibliotece 

lub - po uzyskaniu kodu dostępu -

na komputerach osobistych czytelników. 

... 

Szczegółowe informacje na stronie www.wbp.wroc.pl - zakładka "Czytelnia ibuków". 

Dolnośląska Biblioteka Publiczna 
im , Tadeusza M ikulsk iego we Wrocław iu 

Ryne k 58, Wrocław 

www.wbp.wroc. pl 
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ks. Prof. Michała Poradowskiego 
(19 13-2003) 
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